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6 ZETA OWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

»ocztą 16 hal. — Biura Bedaaeyi i Administracyi 
miea Czarnieckiego 1. I?. -  Ek«pedyeya miejscowa, 
J  Agencyi dżienmk >w St. Sokołowskiego. Kasaź 
uausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolno od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 7C h. — W miejscu: r o c z n i e  24 X., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2. K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w hrsza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiepo 
we Lwowie Pasaż Hausmann: I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plolup ul. Karola Ludwika I. 8 ; we Francvi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dn .a  7 
Czerwca b. r. zamianować najm iłościwiej po­
siadającego ty tu ł starszego radcy budowni­
ctwa, starszego inspektora austryackieh kolei 
państwowych, Stanisława R a w i c z - K o s i ń -  
s k i e g o ,  starszym  radcą budownictwa ad  
personam w dyrekcyi budowy kolei żelaznych
i nadać mu najłaskaw iej równocześnie ty tu ł
1 charakter radcy Dworu z uwolnieniem od
taksy.

Pan Nam iestnik w porozum ieniu z W y­
działem krajowym i p. Prezydentem  c. k.
Wyższego sądu krajowego we Lwowie, zam ia­
nował c. k, radcę Dworu i zastgpcę M aiszał- 
^a krajowego, dr. Tadeusza P i ł a t a ,  pierw- 
Szym, a M;eczysława O n y s z k ' e w i c z a ,  
s ło n k a  W ydziału krajowego, drugim  zastęp- 
e3: c. k. krajowej komisyi agrarnej. Dalej za­
mianował P. N ?,miestnik c. k. radcę Dworu 
■Antoniego J a e g e r m a n a  referentem , c. k,
8tarostę Gustawa B r u c k n e r a  zastępcą re ­
ferenta tejże komisyi, wreszcie w porozumie­
niu z W ydziałem krajowym i Prezydentam i
e- k. wyższego sądu krajowego we Lwowie 
1 W Krakowie c. k. sekretarza N am iestn i­
k a ,  Leopolda P o p i e l a ,  m iejscowym ko­
misarzem agrarnym  z siedzibą urzędową we 

Wowie.
P . Prezydent c. k. wyższego sądu kra- 

J°Wego wyznaczył do krajowej komisyi ag rar­
n i  członków ze stanu sędziow skiego: c. k.

radców wyższego sądu krajowego, Alfreda 
P o s ó c h o w s k i e g o ,  Bojomira Ż a r s k i e ­
g o , W łodzimierza W i l k  e g  o i W ładysław a 
P ’ w o c k i e g o ,  na  ich zastępców zaś c. k. 
radcę sądu krajowego M ikołaja H e r  a s i  m o- 
w i c z a  i c. k. radcę sądu krajowego dr. 
M arcelego M i s i ń s k i e g  o.

W reszcie W ydział krajowy zam ianow ał 
swoim delegatem  do krajowej komisyi ag ra r­
nej członka W ydziału krajowego, dr. Stani­
sława D ą m b s k i e g o ,  a jego zastępcą F ra n ­
ciszka R o z w a d o w s k i e g o ,  posła na Sejm 
krajowy i dyrektora Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lwów, 10 czerwca.

Najwyższem postanowieniem z dni a 8
b. m raczył N ajjaśniejszy P an  uwolnić ta j­
nego radcę, dr. Leona hr. P inińskiego, na 
w łasną jego prośbę, ze stanowiska Nam ie­
stnika Galicyi, a to z p e ł n e m  u z n a n i e m  
j e g o  z a s ł u g .

Te ostatnie wyrazy Monarszego posta­
nowienia głośnem  udbiją się echem w ca­
łym  kraju naszym, stw ierdzają bowiem na j­
wymowniej uczucia, przejmujące w chwili obe­
cnej każdego dobrego obywatela.

Leon hr. Piniński, ustępując ze swego 
wysokiego stanowiska może mieć to głębo­
kie przekonanie, że jego kilkoletnie rządy, 
oparte na rozumnem a głębokiem  poięciu po­
trzeb kraju i na  wytrawnej tego kraju miłości,

pozostawią po sobie ślad niezatarty, nie tylko 
w um ysłach i sercach tych, którzy Mu pra­
cą byli najbliżsi, ale wśród całego społeczeń­
stwa, którego Leon h r. P in iński był zawsze 
nie tylko najlepszym synem, ale jego ozdo­
ba i chlubą.

Wiedzą, nauką, doświadczeniem par- 
lam entarnem , w szechstronną znajomością 
stosunków, umiłowaniem wszystkiego co do­
bre, piękne, szlachetne, niezrównaną dobro­
cią i wyrozumiałością, zdobył sobie ustępu­
jący  Nam iestnik, nie tylko cześć i uznanie 
powszechne, lecz także powszechną miłość i 
na trw ałych podstawach zdobytą wdzięczność 
tych, którzy pracowali dotychczas pod Jego 
kierunkiem. —  Ta cześć, to uznanie, ta m i­
łość i wdzięczność gorąca a szczera, to dla 
podniosłego ducha — piękna, najpiękniejsza 
nagroda....

Dla nas, dla tych  wszystkich, którzy 
w piątek z żalem żegnać będą ustępującego 
N am iestnika, pozostaje jedna, lecz niem ylna 
nadzieja i otucha, że ilekroć tego rzeczywi­
sty interes kraju wym agać będzie, przyjdzie 
zawsze z wytrawną radą i pomocą Ten, któ­
ry od rat szeregu, czy to na katedrze U ni­
wersyteckiej, czy na parlam entarnem  polu, 
czy wreszcie na stanowisku N am iestnika, z 
największem poświęceniem i gorliwością dzia­
ła ł na  pożytek Państw a i kraju, nauki i sztu­
ki. — Leon hr. P iniński pozostaje z nam i i 
wśród nas...

Rada Państwa.

(JDalsm ciąg telefonicznego sprawozdania z  
posiedzenia Izb y  posłów L a d y  państw a w  dniu  

9 b. m .j ,

W iedeń, 10 czerwca. P. K l o f a c z  
w dalszym ciągu swej mowy, wygłoszonej 
w uzasadnieniu nagłości wniosku, wzywają­
cego Rząd, aby dał jasną informacyę co do 
polityki austryackiej na Bałkanie, omawiał 
stosunki ayplomacyi austryackiej do Serbii 
i Bułgaryi. Z dańem  mówcy dyplomaci au- 
stryaccy podjudzają oba te państw a przeciw 
sobie. Tak samo zgubna jest polityka A ustry i 
w obec Czarnogóry. Dalej poruszył zajścia w 
Macedonii, nazywa politykę A ustro-W ęgier 
w obec M acedonii „nieuczciwą11, ponieważ 
A ustrya rzekomo tajnie występuje przeciw 
tym  samym reformom, Które zaproponowała. 
Mówca upom inał Macedończyków, abyAustro- 
W ęgrom nie wierzyli, bo żleby wyszli na 
tern. A ustro-W ęgry są, zdaniem  m ów cy in ­
telektualnym  sprawcą niepokojów w A l­
banii. —  Pos. Klofacz mówił następnie ob­
szernie o swojej podróży po półwyspie bał­
kańskim  i żalił się, że m inisterstwo spraw 
zagranicznych wpływało na władze tureckie, 
aby mu utrudniły wstęp do Macedonii i A l­
banii. A ustrya, konkluduje mówca, jako in ­
teresow ana w eksporcie na Bałkan, powinna 
uprawiać politykę taką, żeby zyskiwała sym- 
patyę wśród ludów bałkańskich, a nie poli­
tykę dotychczasową, która zjednywa jej ty l­
ko nieprzyjaciół i to nie tylko na Bałnanie, 
ale i w krajach  okupowanych.

Po przemówieniu pos. V u k o v i c z a ,  
który uczynił wniosek dodatkowy, domaga­
jący się dla Prezydenta gabinetu  większego, 
niż dotychczas wpływu n a  tok polityki za­
granicznej M onarchii, zabrał głos P. Prezy­
dent gabinetu dr. K o e r b e r  i zaznaczył, iż 
wszystkie państwa co do polityki bałkari.

Na Wawelu w r. 1518.

(Według spotczesnego włoskiego opisu).

(Dokończenie).

Q«esfe fo r datę a guella ulma
^ W e a n o  l'usa dentro come fuora  

e pietre e legno una m edesim a meta.

g .U czta  koronacyjna — która trw ała ośm 
fUnt-D’ Poaczas n ieJ oddawano poda- 

1 ślubne z towarzyszeniem mów —  od-

mansueta

9rari S1̂  -a a  Pierwszem pigtrsse, post prim os  
jak  mówi Decyusz, co się zresztą

ezvV a Z- êm ’ co °P 0Wia(̂ a nasz N eapolitań- 
*ci ł  Kiedy bowiem Bona w róciła z ko- 
^  n u horonacyi swoich pokoi, mało 
fety l?- zabawiła, gdyż przyszedł poseł kró- 

ski, aby  ją  na  ucztę zaprosić. W tedy Pro- 
L r Colonna i książę Kazimierz Branden- 
rfte® . ’ siostrzeniec królewski, wzięli ją pod 
Piet sprowadzili na  dół, t. j. na pierwsze 

r°- Tutaj oczekiwał na n ią Z y g m u n t:

E  guando poi le prim e scalę scese 
®  B e li venne incontro e la prendea  
L r  sotto braccio e dentro la rimese 
■Poi guest’ ognuno a tavola Ledea  
Gon loco a se condegno e honorato 
E l'acgua a mano a lor si dea.

krój zeszła z pierwszych schodów,
Wyszedł na  jej spotkanie, wzi^ł ją  pod 
1 wprowadził do sali. N astępnie każdy

z gości zasiadł do stołu, na miejscu, jakie 
stosownie do godności było wyznaczone i 
wszyscy um yli sobie ręce ...11

E ra  de ricco e di vario broccato 
E  ben forn ita  guella sala tu tta  
E  in  capo un  bel riporto ben adornato 
Sol guella argenteria vi era condutta 
Che vi capea, che Valtra in  dltro loco 
E ra  eon maggior ordine conslrutta.

Dworzanin Bony mówi więc, że w sali 
tej, obitej ciężkiemi m ateryam i, s ta ł w głębi 
piękny kredens ze srebrem  stołowem, które 
mogło być użytem tylko do uczt, gdyż inne 
srebra gdzieindziej były umieszczone. Do­
m yśleć się można, iż kredens był v /e lk ieh  
rozmiarów, zapewne gdańskiego wyrobu, b ar­
dzo pięknie rzeźbiony

W  owych czasach, najważniejszą czę­
ścią umeblowania, zarówno książąt, jak  i 
w ogóle bogatych ludzi był kredens, czy wiel­
ka szafa, zapełniona kubkami, puharam i, cza­
ram i srebrnem i, złoconemi, czy złotemi, 
srebrnym i talerzam i, majolikowemi misami, 
srebrem przeznaczonem do ozdoby stołu pod­
czas biesiady. W ogóle w tedy umeblowanie 
kom nat było ciężkiem, poważnem, ożywiały 
je  —  naturaln ie  tylko u rodzin książęcych — 
gobeliny tkane we F landry i, rozwi iszone na 
pobielanych ścianach i kobierce rozesłane na 
prostej drewnianej podłodze.

Ktoby chciał wiedzieć, jak  wyglądało 
w nętrze zamku królewskiego w owej epoce 
wczesnego Odrodzenia, n iech  przeczyta , ńs 
zamku w Blois z r. 1501, za Ludw ika 5 I., 
w chwili, kiedy Arcyksiążę austryacki Filip 
Piękny, teść A nny  JagielIonk: (węgierskiej), 
odwiedzał francuskiego króla, razem  z żoną 
Joanną Kastylijską, spadkoh.erczynią hiszpań­
skiego tronu. (Yide: „Oórćmonial franęais11.
B. Zeller. „Louis X II. eł Pbilippe łe Beau“. 
P aris 1889. Hacbette), Mniej tu  liryzmu, jak

u włoskiego przybysza, ale za to więcej opisu, 
nawet drobiazgowego.

Pom iędzy innem i w zamku Blois, były 
gobeliny z A rras, przedstawiające wojnę tra- 
jańską. Salę jada lną  ubierały  m akaty, a nad 
kominami w pokojach błyszczały nakrycia 
(dosselets) z litej m ateryi w yrzynanej w gru­
be hafty . Kilka pokoi posiada piękne gobeli­
ny (w łaściw;e tkane kobierce) z scenam i pa- 
sterskiemi, nad łożami wiszą kotary z czer­
wonego adamaszku. W  sali królowej znajdu­
ją się arazzi z bitwam i, w je j sypialuym 
pokoju kobierzec z ptakam i i zwierzętami, a 
na łóżku m akata z litej materyi. W pokoju 
przygotowanym dia arcyks. F ilipa  Pięknego 
( itóry, jak  wiadomo, był synem cesarza M a­
ksym iliana, swata Zygm unta i Bony) wiszą 
arrasy z dziejami Troji, w innym  obok z czy­
nami A leksandra W ielkiego. U powały zwie­
szają się dwa w ielkie srebrne świeczniki, na 
grubych srebrnych łańcuchach z czteremi 
świecami na krzyż. 1 jak mówi kronikarz 
francuski z pewną emfazą „a la verite, il y 
avait si grand  nornbre de tap is  velus, riebes 
tapisseries et lits de camp de drap d’or et 
de soie, qu’il n ’y avait cham bre ni gardero­
bę, qui n ’en fut pleine....11

Zdaje się, iż na W awelu nie znano 
przedtem skórzanych obić, owych słynnych, 
w owych czasach, cuirs de Gordoue, o jakich 
też Suayius n ie wspomina. W iemy za to, że 
Bona Sforza wiozła z sobą, w wyprawie ślu­
bnej zamkniętej w trzydziestu sześciu skrzy­
niach drew nianych, rzeźbionych i złoconych, 
obicia do śc'an ze skóry wytłaczanej, pozła­
canej, oraz m akaty jedw abne i arazzi. W y­
roby były hiszpańskiego pochodzenia z K or­
dowy, skąd moda przeszła do W łoch.

N ie wiemy, co z tego wszystkiego zo­
stało na  W awelu, kiedy Bona po trzydziestu 
ośmiu latach pobytu w Polsce, wracała z po­
czątkiem r. 1556 do Bari jako w dow a? To 
pewnem  jest, że in tercyzą ślubną wyraźnie

zastrzeżonem było, aby „m undum  et supe- 
lectiiem 11, t. j. tych rzeczy, jakie jej do u- 
żytku służyły, nie zabierała. Sto tysięcy du­
katów w łasnego posagu, m iała wybierać po­
woli doehoaam i z Mazowsza aż do końca 
życia. Co do intercyzy ślubnej, to ta  sp isa­
na została z poręką cesarza Maksymiliana, 
najsam przód w Neapolu w dzień śiubu per  
procura  6 -go grudn ia  1517 r. w Castelcapu- 
ano a potpm w drugim  egzemplarzu w K ra­
kowie na Wawelu ostatniego kw ietnia 1518 
r., a więc w kilka dni post consumaiionem  
m atrim onii.

Bona pomimo przyrzeczeń nie w róciła 
już do Polski, odbywszy po drodze w Aba- 
no pod Padw ą w gianicach Rzeczypospolitej 
weneckiej, kuracyę błotnych kąpieli, na ar- 
try tyczne bóle, osiadła w Neapolu i Bari, ale 
n aJ  lazurową zatoką, nie w róciła już  do Ca- 
stelcapuano, świadka dui jej młodości, tylko 
do pałacu darowanego jej przez F ilipa II., a 
skonfiskowanego księciu Sanseverino di Sa- 
lerno. W  pałacu tym um arła była Joanna 
I 1 . (w r. 1518), exkrólowa neapolitańska, w 
swoim czasie, jak mówiliśmy, jedna z partyj, 
proponowanych Zygm untowi I.

Dzisiaj pałac ten już m e istnieje. W  
końcu XVI. wieku został on przerobionym 
na kościół Jezuitów „Yesu Nuoyo11, jak  go 
dotąd w N eapolu nazywają. Jego m ury rzn ię­
te w kostki na  wzór brylantów naprzeciw 
kościoła św. Klary, rzucają się w oczy, ale 
mało kto wie, że tutaj Bona mieszkała. Mo­
że dlatego obrała sobij to miejsce, że n ieda­
leko w Ban Domenico M aggiore, w m onu­
m entalnej zakrysty: leżała w skrzyni pocho­
wana jej matka i inn i krewni z rodu A ra-, 
gonów neapolitańskich, w jedynym  w swoim 
rodzaju cmentarzu, który i dzisiaj je s t przed­
miotem ciekawości podróżuych.

Neapol w czerwcu.
A dam  LarowsM .



skiej są ściśle związane układem berlińskim. 
Turcya lojalnie przystąpiła do przeprowadze­
nia reform, a rękojmią pokoju jest porozu­
mienie i współudział Austro-W ęgier. W  tej 
też mierzy należy się P. M inistrowi h r. Go- 
łuchowskiemu zupełne uznanie. Mówca uwa­
ża wywody p. Klofacza za fantastyczne, a z 
całą stanowczością odpiera jego zarzuty, czy­
nione D ynastyi; zarzuty te są jako proch 
rzucony na skałę. Skałą jest D ynastya, a 
prochem  czynione zarzuty.

Przem aw iał jeszcze p . P r e s s  1, poczem 
nagłość wniosku p. Klofacza odrzucono.

Po załatwieniu kilku formalności i od­
czytaniu dalszych wniosków i interpelacyj, 
przewodniczący zam knął posiedzenie.

Następne w piątek.
M iędzy odczytanemi wczoraj in terpela- 

eyami znajduje się interpelacya p. B r e i t e -  
r a  i tow. w sprawie Towarzystwa zaliczko­
wego w Busku, znajdującego się w konkur­
sie i zam ianow ania adwokata dr. A rnolda 
Schorra przez sąd złoczowski zawiadowcą 
tego Towarzystwa. Dalej odczytano interpe- 
lacyę tego posła w sprawie zaopatrzenia wdów 
i sierót po ofiarach katastrofy w Borysławiu 
w dniu 2 czerwca 1902.

P. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  zo­
stał ponownie wybrany członkiem komisyi 
dla nietykalności poselskiej.

W iedeń, 10 czerwca. Poseł W ojtyga 
we wniesionej wczoraj interpelacyi żąda, aby 
zasadniczo orzeczono, że nauczyciele Indowi, 
należący do najniższej klasy płacy, a n ie  po­
siadający osobistego m ajątku i obarczeni ro­
dziną, są wolni od podatku osobisto-dochodo- 
wego.

i  u r n  1 Mów w i a i H i .
(Telefonem.)

W iedeń, 10 czerwca. Komisya socyal- 
no-polityczna po dłuższej dyskusyi, w której 
zabierali głos między innym i pp. Piepes-Po- 
ratyriski, Roszkowski, Czaykowski i Szepty­
cki, przyjęła §. 83 usiawy o ubezpieczeniu u- 
rzędników pryw atnych w następującem  
brzm ieniu : Ogólne prem ie w płacane będą 
przez pracodawcę, który odciągnie dotyczące 
kwoty z miesięcznej płacy swego urzędnika.

Komisya c ło  w a ukończyła wczoraj o- 
brady nad  cłem na chem ikalia i farby. K la­
sę „chem iczne m ateryały  pomocnicze i pro- 
dukta“ przyjęto z w yjątkiem  kilku pozycyj, 
które odłożono. Przyjęto  także kilka rezolu- 
cyj, między tem i rezolucyę H einricha, w spra­
wie dopuszczenia spirytusu denaturow anego 
do wyrobu octu.

.Rozpoczęto obrady nad klasą „pokosty 
i farby".

P. D u l ę b a  uzasadniał podwyższenie 
cła od farb w m ałych ilościach.

Ref. M o r s e y  przedstaw ił dalej pozy- 
cyę: „m ateryały zapalne" i zaznaczył, że M i­
nisterstw o wojny przez sposób, w jak i zasto- 
sowuje monopol prochu, szkodzi przemysłowi.

Przyjęto rezolucyę wzywającą Rząd do 
gruntow nej zmiany tych stosunków. Klasę 
„m ateryały palne" uchwalono.

N astępne posiedzenie dziś o godzinie 
12 w południe.

Komisya u g o d o w a  rozpoczęła obrady 
nad odłożonymi artykułam i 8 i 9 związku 
celno-handlowego, dotyczącymi kolei i taryf. 
Kilku mówców żaliło się na  braki w ugo­
dzie co do bezpośredniego połączenia Dalma- 
cyi z M onarchią, jakoteż co do ta ry f na li­
n iach Koszyce-Bogumin i kolei Południowej.

P. K o l i s c h e r  zaznaczył, że art. 8 i 
9 rozwiązują tylko część wielkiego komple­
ksu kwestyi, które należało z W ęgram i za­
łatw ić. Stosunek A ustry i do W ęgier w kwe­
styi lin ii Koszyce-Bogumin, k tóra niegdyś 
była wspólną, wykazuje liczne braki. Niewy- 
kupienie tej kolei, względnie części jej p rze­
chodzącej przez terytoryum  austryackie jest 
ubolewania godnem  z ogólno-państw ow ych 
względów.

Kopalnie węgla, położone na rucie au- 
stryackiej części tej kolei, które wiele cier­
pią skutkiem przesilenia ekonomicznego, nie 
mogą tą koleją wysyłać w ęgla do Galicyi, 
dokąd transportuje się węgiel prusaJ i ros- 
syjski. Mówca om awiał następnie sprawę 
frachtu kolejowego i nadm ienił, że inicyaty- 
wa Austryi na konferencyi paryskiej, zmie­
rzająca do tego, żeby w braku wskazama 
ruty  na listach frachtow ych kolej była obo­
wiązaną w ybrać drogę najdogodniejszą dla 
wysyłającego i odpowiadała za skutki, upa­
dła. Istniejące postanowienie, że kolej w w y­
borze ru ty  odpowiada tylko wówczas, jeżeli 
sam a wielce zawiniła, wyrządza w ielką szko­
dę publiczności.

Ubolewać też należy, że Rząd nie u- 
względnił uchw ał Izby posłów z r. 1900 co 
do rokowań z rządem węgierskim , aby w 
myśl powyższych zasad przeprowadzić zmia­
nę regulam inu kolejowego.

W końcu żalił się mówca na trudności, 
jak i robi zarząd wojskowy w Galicyi przy 
budowie i koncesyonowaniu kolei lokalnych 
i wskazywał przytem na koleje lokalne Tar- 
nów-Szczucin i Przeworsk-Dynów. Póki za­
rząd wojskowy będzie m iał zawsze głos roz­
strzygający, póty korzystne dla kraju  koleje 
lokalne walczyć będą z największemi trudno­
ściami.

N astępne posiedzenie dziś.
W iedeń, 10 czerwca. Slov. Correspon- 

dens  donosi, że klub czeski omawiał wczo­
raj obecną sytuacyę przem ysłu cukrowego 
ze względu na obrady komisyi brukselskiej 
i uchw alił po zapadnięciu uchwał tej kom i­
syi porozumieć się z i iteresentam i z dzie­
dziny przem ysłu i rolnictw a i z innym i klu­
bam i rozpocząć wspólną akcyę.

KORESPUlDENCiE

Rzym, 7 czerwca.
(Zdrowie Papieża).

W Rzymie krążą pogłoski o poważnem 
tym  razem zasłabnięciu Leona X III., który 
zapadł na lekkie zapalenie kiszek, groźne w 
tak podeszłym wieku, gdyż zapominać nie 
trzeba, że Leon X III. ma 94 lat. — Papież 
stracił apetyt i jada  jeszcze m niej, niż zwy­
kle, On, co tak mało zawsze jadał. W skutek 
tego opadają siły ; w związku z tem  jes t 
odłożenie konsystorza z dn ia  15-go czerwca 
do 22-go tegoż miesiąca, a teraz nasu­
wa się pytanie, czy konsystorz papieski i no- 
m inacya kardynałów odbędą się w tym  dru­
gim term inie? Przyboczny doktor, Lapponi, 
jest też coraz częstszym gościem w W aty­
kanie. Jednakowoż możliwem jest, iż upały 
(bo już mamy tutaj około - f  25° Reaum ura) 
w płynęły tak  niekorzystnie na zdrowie Ojca 
świętego i że zdrowie wióci. W  ogóle P a ­
pież czuje się lepiej na siłach w zimie, niż 
w lecie. Posłuchania zostały też zawieszone 
i odwołane, te  co były już naznaczone, a 
Leon X III. spędza część dnia w łóżku. Za­
pewne, że dla podtrzym ania sił D ostojnego 
starca byłoby bardzo pożądanem, ażeby za­
czerpnął pow ietrza świeżego nie w Rzymie 
ale wiadomem jest, że w danych w arunkach 
jest to niemożebnem i że jed y n ą  wilegiatu- 
rą, wyjazdem Papieża, są ogrody w atykań­
skie. Castelgandolfo, zamek daw ny papieski, 
nad jeziorem  albańskiem, zostawiony Mu na 
rezydencyę letnią, je s t zajęty przez zakonni­
ce, którym  Leon X III. oddał gouna użytek. Są 
tam między innem i jeszcze trzy sędziwe pol­
skie Bazylianki. D.

Proces
Gniezno, 10 czerwca. (T d . p ryw h  

W procesie o tajne Stowarzyszenie komisarz 
policyjny G iinther z Poznania uznał, iż z 
książek kasowych i innych notatek dowie­
dział się, że Stowarzyszenie tajne w Gnieźnie 
założone zostało tamże w roku .1894 we­
dług wskazówek polskiej ligi narodowej i 
należało do ogólnej polskiej organizacyi ta j­
nej. Członkowie Stowarzyszenia sprowadzali 
rewolucyjne polskie gazety, które propago­
wały odbudowanie Polski z bronią w ręku.

P rokurator wniósł o zasądzenie oskar­
żonych na  podstaw ie §. 128 u. k., żądając 
kary więzienia od 1 dnia do 2 miesięcy. — 
Obrońcy prosili trybunał o uwolnienie o- 
skarżonych.

Wczoraj o godzinie trzy kw adranse na 
6-tą  wieczorem zapadł wyrok. Zasądzeni zo­
stali : słuchacz filologii Ja n  Szwemin na 6 
tygodni, Tadeusz Powidzki na 6 tygodni, słu­
chacz w eterynaryi Stefan Piotrowski na  ty ­

dzień, Roman Grodzki na 2 tygodnie, T®- 
masz Grzesiewicz 3 tygodnie, Józef J mĄ 
szewski na tydzień, Jan  Kolipiński na 5 dni, 
Leon Sołyga na 3 dni, M aryan Chmielevf|0 
a a  3 tygodnie, M ichał Kwiatkowski na 
dni, S tanisław  Zieliński na tydzień, Le°n 
Hasiński na 1 dzień, M ateusz M aniewski n®
1 dzień, Józef O rański na 3 dni, Wikt® 
Ostrowski na 3 dni, M ieczysław Estkow^ 1 
na 3 dni więzienia.

Osk. Jan  Janaszew ski, M aryan Popraff 
ski i S tefan Kubliński otrzym ali naganę.

Uwolniono zaś W acława W rembla, Maj  
ryana Celichowskiego, A ntoniego PacyńsW * 
go, S tanisław a W esołowskiego i Zygmu11 
Tomaszewskiego.

Z Rossyi.
(Sprawy żydowskie — Reorganizacya więzić

Pod tytułem  „Sprawy żydowskie" "  
mieszczą osta tn i num er K ra ju  ważny ar"  ̂
kulik inform acyjny, w którym  p isz e : Ostatj- 
zeszyt Sobr. TJzak. przynosi dwa ważne!”0 ." 
porządzenia, dotyczące żydów. Odtąd żyd® 
nie wolno będzie sporządzać żadnych 
co do nabycia na  własność, dzierżawy i g 
góle w ładania m ajątkam i ziemskimi P® 
granicą osiedlenia. N ie wolno im będzie »■ 
bezpieczać należności swojej na nieruch0®1, ; 
ściach ziemskich, czyli wydawać P0^®^,, 
pod zastaw ziemi. Ograniczenie to nieza” „- 
dnie bardzo ciężkie, dotyczy ty ch  kateg"1^ 
żydów, którzy m ają prawo zamieszkiwać . 
państwie całem  — są. to kupcy Ig ild y i, r ,  
rzy najmniej w ciągu la t pięciu opłacali od 
wiednie podatki kupieckie, i żydzi, poHI®

Przepis ostatni, zabraniający żydom

■zejfj

jący  dyplomy wyższych zakładów n a u k o W j ' 
Przepis ostatni, zabraniający żydom k°r  ̂
stania z zastawu, będzie m iał znaczeni0 P"_ 
ważne i dla obywateli chrześcian, gdy^1*,'^ 
dni w znacznym  stopniu kredyt. NadimeJ1̂ ,  
przytem, że ograniczenia te obecnie nie 
tyczą kraju zachodniego (Litw y i Rusi), ' 
w 9 guberniach tego kraju działają pjjj 
3 maja 1882 r., zabraniające na ogół 
kim żydom, w tej liczbie i kupcom I- t  %  
oraz dyplom owanym  nabywania i dzier*8** 
nia gruntów po za granicam i m iast i 
steczek. Jednocześnie z ograniczeniem  w ^  
łu  dla całego cesarstw a, poczyniono P® n 
ulgi dla żydów w „Kraju z a c h o d n im ^  
mianowicie ogłoszony został spis osad, *  gJ 
rych wbrew  przepisom z dnia 3 maja 
r., żydom wolno będzie osiadać i na 
grunta. Spis ten obejmujący (ii osad Ą  
berniach zachodnich może być uzupe.m.Jjf, 
w miarę potrzeby przez kom itet min1® “ 
Przepisy nowe m ają charakter tyniczaS<)| P
do chwili ukończenia rewizyi ustaw ® i
dach —  niemniej jednak p r z y p u s z c z a ć  
ży, że działać one będą przez czas dość 

Praw . W iest. zdając sprawTę z 
misyi, zajmującej się reorganizacyą ■ 
ogłasza, że wobec zniesienia kary dep°r- ^ 
i konieczności zastosowania więzień n® J a j  
m agań nowego kodeksu, car na przedsty y | 

 --

„ S Z A R E  D Z 1 E J E “

(z francuskiego.)

I.
(Ciąg dalszy).

Louarn w ziął na nogi saboty, które 
przy licytacyi rzeczy jego w Ros Grignon, 
zabrać mu pozwolono, i wraz z innym i ro- 
notnikami, których było około pięćdziesięciu, 
zabrał się do oczyszczania stawu, osuszonego 
przez długo trw ałe letnie upały. Grom ada lu ­
dzi poruszała się dotychczas na ciasnej je ­
szcze przestrzeni, w błocie miękkiem i płyn- 
nem  miejscami, a gdzieindziej stw ardniałem  
i pokruszonem, pokrytem korzeniam i drzew, 
suchemi gałęziami, liśćmi z ostatniej jesieni, 
lepkim szlamem, kałużami czystej wody i 
porysowanem drobnymi paskami znaczącymi 
przejście robaków szukających miejsc w il­
gotnych.

Każdy z robotników miał taczkę, każdy 
dreptał w tem samem bagnie i łopatą kopał 
przed sobą nam uł na dwie stopy wysokości, 
a potem wypełniwszy taczkę, szed, w yłado­
wać ją  Ł'a  wybrzeżu stawu. Byli tam ludzie 
w rozmaitym wieku, z różnych prowincyi, 
rozmaitego stroju i typu, a w oczach każdego 
z nich prawie, można było czytać: „Strzeż 
się m niel“ Kopali, lub spoczywali, jak  im 
się podobało, nie odpowiadając naw et na 
uwagi dozorcy, człowieka słusznego wzrostu, 
w bluzie, podobnego do rzeżnika błyszczą­
cego tłuszczem. Znali się już wszyscy cho­
ciaż niektórzy od wczoraj dopiero -werbo­
wani zostali, chochż przybyli ze stron roz­

m aitych ; wołali do siebie, przeklinali Korze­
nie nenufarów, grube, ja k  liny okrętowe, 
które wyrywać musieli, klęfi woń zgnilizny, 
chlebodawcę, słońce i w szystko; a od czasu 
do czasu, odurzywszy uderzeniem  łopaty ja ­
kąś rybę, wyrzucali ją  na brzeg ze śmie­
chami. N iektórzy opuszczali nagle robotę nie 
mówiąc z jakiego powodu i odchodzili. Gi, 
którzy byli prawdziwymi nędzarzami, praco­
wali dalej, zarabiając pieniądze dla drugich.

Ja n  Louarn należał do ostatnich. Zbli­
żył się wolnym krokiem z łopatą na ram ie­
niu, przypatrując się z rów ną obojętnością 
stawowi, do którego miał zejść, jak  swoim to­
warzyszom. Zamieniwszy trzy słowa z do­
zorcą, wziął taczkę i wszedł w błoto. Od tego 
czasu kopał i podnosił łopatą nam uł ruchem  
równym i pewnym , jak  maszyna, a coraz 
szersza wolna przestrzeń otw ierała się' przed 
nim. Góż go obchodziło wykonywać tę, lub 
inną robotę, czy żąć zboże, albo rozbijać zie­
mię m otyką: teraz już żadna praca go nie 
pociągała, od kiedy pracował dla drugich, 
nie u siebie w domu, na chieb, który m iał 
sam otnie spożywać? N ikt przynajm niej nie 
zapytał go, jak  się nazywa. N ikt się me od­
zywał do niego. Rozmyślał wśród tego ha­
łasu  i wrzawy, tak samo, jak  wtedy, gdy sa­
motnie kroczył po gościńcu. — Była jedna, 
pewna okoliczność, która niejaką ulgę mu 
spraw iała: oto dzieci zostały oddane na fol­
wark starej kobiecie, która poleciła je  o- 
piece młodej dziewczynie:

— To bardzo biedne dzieci, Anno — 
rzekła stara  — trzeba żebyś m iała o n ich  
staranie, tak samo, jak  o nasze w łasne; zro­
bisz dla nich  p ap k ę ; dasz łóżko dla dwóch 
dziewczynek, a niemowlę ułożysz obok sie­
bie do kołyski, bo straszny żal dzieci, które 
już m atki nie mają.

Louarn, nie m ogąc wyznać całej prawdy, 
rzeczywiście powiedział, że to są sieroty. — 
A. leraz, przy pracy, w idział w m yśli tę 
piękną i hożą dziewczynę, jak  zabierała m a­

łego Joćla, tuląc go z m acierzyńskiem  uczu­
ciem do serca, zapominając o niewygodzie, 
jaka ją  czeka z powodu tej opieki. Dzieciom 
z pewnością będzie dobrze! Ojciec więc nie 
żałował, że podjął się tej roboty na samym 
początku swojej podróży.

Nie przeryw ał sobie ani na chwilę. 
Jednakże, podnosząc od czasu do czasu g ło ­
wę, dziwił się nieco, że nie czuje się jeszcze 
zupełnie po za obrębem  znanych sobie okolic.

Po za w ikliną otaczającą staw zwiędłym 
pierścieniem, g runt unosił się nieco, łąki roz­
taczały się dokoła, poprzecinane nieurodzaj- 
nem i pustkam i i krzakami, wyglądającym i 
jak  plam y bezbarwne lub brunatne, na łą ­
kach snuły się trzody owiec i w icher się 
uw ijał; w dali widać było bukowe aleje, po 
dobne do skalistych wybrzeży okrągło ścię­
tych. Po za jedną  z takich alei znajdował 
się pałac i folwark. W obec tego krajobrazu, 
podobnego do zatoki opuszczonej przez mo­
rze, Louarn m iał wrażenie, że nie je s t tutaj 
całkowicie obcy. Nie były to, bez w ątpienia 
jego strony rodzinne, ale podobnie chw ytały 
za serce. A po nad tem  wszystkiem unosił 
się podobny regu larny  podmuch, który uci­
cha z przypływem morza. Tak, w około niego 
było jeszcze coś z jego ojczystych stron i z 
początku Louarn m yślał, że będzie mu to 
ulgą w życiu.

Tymczasem zapadł pierwszy zmierzch 
wieczorny. Zapadł szybki i sm utny. Opary 
uniosły się ze stawu i gruntów sąsiednich. 
A  gdy światło znikało, okolica w ydała się 
dziką i tak opuszczoną, że Louarn oparty na 
swojej łopacie, z rozpaczliwą tęsknotą patrzył 
na czerwone błyski, płonące po nad szczyta­
mi buków. B łyski te zwolna zsuwały się w 
dół, ku pniom  drzew czarnych. Z tej strony, 
ze strony  zachodu był? jego siedziba... Tam  
gdzieś, w dali, w cieniach nocy, na wzgór­
ku, znajdowała się m ała ferma, zamieszkana 
teraz przez inną, obcą parę m ałżeńską! O, 
biedny Louarn 1 Jak  to jeszcze blisko ciebie!

Dziecko mogłoby przebyć tę drogę, ^  
twego zboża zda się tutaj dochodzi *  
zbiorą, ci obcy! Oni są tam, gdzie ty .^ P | 
Będą spać tam, gdzie ty  spałeś. S r0, j 
Ozy nie jest to las z Ploeuc przed 
to nie ten sam step  ? Ozy nie jest t<? p 
ma godzina, w której przed znużon j01 J M  
dzienną pracą robotnikiem  otw ierały
rodzinnego domu i obejmowałeś je fiły l 
tem  oka ściany izby, ognisko, ukocb8 
bietę, kołyski dziecinne, słowem, cał®
twoje! Biedny Louarn! Dawne szczęści L 
wi się, jak  rana, obawa przed i nK eZ, f 
muje wraz z zapadającym  zm ro k ie^y 1 
przebaczenia wyczerpuje się z dnyM  
n io n y m .. i i

— Nie będę m ógł długo tu P?z®( 
m jś li — to ini nadto dom przypotn111̂ ^

— Ty masz jakieś zmartwienie 
czyku? — pyta jak iś  głos.

Zwolna, Louarn obrócił gto#Q 
strzeg ł na brzegu stawu robotnika ^ 
twarzą, zwanego „le Boulonnais" ,! ^ '1 ‘ 
na siebie kurtkę z b łęk itnego  płótn8 
do. roboty.

Po czem wadzisz, ze mam 5 
nie ? — spytał.

— Stoisz tutaj, a towarzysze I. 
s z li! w łóczęgo!

Ł Bretończyk przyjął obelgę 
ramion, gdy człowiek ten odd?dł SK 
zagłębiwszy obie ręce w kieszenie

Cienie ruchom e, pojedyńczo 1 ^  
mi oddalające się w różnych k ie ł1 ^  
byli towarzysze pracy. Ostatni ze f .  
Louarn, wyszedł ze stawu i g arS<5 j. 
oczyścił dłonie i saboty. Poszedł 
zobaczyć dzieci i przespać się Ła '
stajni.

(Ciąg dalssy m,stąpi)-



nie m in istra  sprawiedliwości, rozkazał prze­
kształcić tę komisyę i nadać ńj szerszy 
zakres Korni iya zajmie się iTorganizacyą 
wszystkich wogóle środków karnych, głównie 
zaś zastosowaniem w Eossyi systemu więzień 
celkowych w miejsce dotąd1 praktykowanego 
systemu w spólnych wiefień koszarowych. Do 
składu nowej komisją należą, przedstawiciele 
m inisterstw a sprawiedliwości, senatu głów ne­
go z a ja d u  więzień, spraw wewnętrznych, 
sferbu, wojny, m arynarki i kontroli państw a.

W Bukareszcie założono w r. z. czaso­
pismo poi. Praw osław nej Wostok dla propa­
gowania idei russoiilskiej. Redagował je  se rb ­
ski poeta Ilici przy pomocy miejscowego a- 
dwokata Braescu — fundusze zaś łożył pe­
tersburski komitet słowianoiilski. Rząd ru ­
m uński wobec zbyt wyraźnych celów, jakie 
miało to pismo, patrzy ł na  nie z u k o sa ; mó­
wiono nawet, że Ilici zostanie wydalony. Do 
tego jednak nie doszło, pewnego bowiem dnia 
oświadczył Ilici, że uznał za stosowne zawie­
sie wydawnictwo swego organu, wyrażając 
jednak nadzieję, że niebawem okaże się w 
Bukareszcie nowy organ z tą samą tendencyą. 
Jakoż prędzej, niż sądzono, sprawdziły się 
jego słowa. Dawny pomocnik Iliciego Brae­
scu, rozpoczął w tych dniach wydawać nową 
gazetę Yremea (Czas), która już samym na­
pisem o cerkiewnym kroju czcionek, w yraźnie 
wskazuje na to, że ma być dalszym ciągiem 
Prawosł. Wostoka. Oficyalny program  Vre- 
mei wskazuje jako na  cel obronę zagro­
żonego rzekomo przez katolicyzm prawosła­
wia. Yremea zarzuca królowi, że jest w głę­
bi katolikiem i że popiera to wyznanie wszel­
kim i sposonami. W rzeczywistości są to za­
rzu ty  z g run tu  błache, w Rum unii bowiem 
katolicyzm znajduje o tyle chyba poparcie, 
że nie prześladują go. Nie ma on tam  żadnych 
zgoła cech w ojow niczych; katolicy zadowo­
leni, że wolno im  wyznawać swoją wiarę, 
n ie myślą bynajmniej porywać się na p ra ­
wosławie, którego przew aga je s t stanowczo 
zapewniona.

A le Yremea wie, dla czego taki wy­
wiesiła sztandar. W ie ona, że poruszy tym 
sposobem dzikie in slynk ty  i przesądy lu d o ­
we, równocześnie zaś kokietuje z szowinista­
mi, którzy niechętn ie  patrzą na  to, ż Ru­
m unia przystąpiła do trójprzym ierza. Polity­
cy, co prawda, m ają w tej sprawie odm ien­
ne przekonanie, wiedzą oni, że trójprzym ie- 
rze ochroniło Rum unię od wielu riebezp' >  
czeństw i stało się dla tego kraju  rękojmią 
spokojnego rozwoju.

Nie ma też ooawy o to, by propagan­
da Yremei m ogła oddziałać na stosun .i po­
lityczne Rum unii, można jednak  obawiać się, 
że zbałamuci ona um ysły ludu wiejskiego.

Oo najdziwniejsze to, że p. Braescu 
rozglądając się za stronnikam i, nie pominął 
także żydów, których stera  się przygarnąć 
do swego obozu. To już rzecz nowa, całkiem 
nie w sty lu  propagandy o zakresie, w jak im  
podjęła się pracować Yremea.

Dawniej p. Braescu z całym  tem pera­
m entem  południowca w ystępował przeciw ży­

dom; teraz uroczyście wyrzeka się wrogiego 
dla nich usposobienia, zapewniając, że. był 
w błędzie, zarzucając im brak patryotyzmu 
rumuńskiego i działania na szkodę państwa. 
Prawdopodobnie jednak umizgi te nie do­
prowadzą do oczekiwanego przez Vremeę wy­
niku; rum uńscy żydzi zbyt wiele m ają spry­
tu, aby wpaść w zastawioną dla nich pu­
łapkę, lub oparzyć sobie palce wydobywając 
kasztany z pieca dla p. Braescu.

Wogóle trudno cokolwiek pewnego po­
wiedzieć o owocach, jakie zbierze Yremea; 
będą zależały one przedewszysikiem  od tego, 
na jak długo starczy subwencya p łynąca dla 
niej z tego samego źródła, które ponosiło ko­
szta wydawnicze Prawosł. Wostoka.

K R O N I K A

L w ów , 10 czerwca.

— O byw atelstw o honorowe. Rada 
m. Lubaczowa nadała wczoraj jednogłośnie JE. 
P. Namiestnikowi Leonowi hr. Pinińskiemu ho­
norowe obywatelstwo.

— R ada m, B olechow a nadała JE. 
P. Namiestnikowi Leonowi hr. Pinińskiemu oby­
watelstwo honorowe.

— Z Tow. „Czerwonego krzyża*.
Prezydyum krajowego Stowarzyszenia mężczyzn i 
dam „Czerwonego krzyża11 zaprasza wszystkich 
członków na doroczne walne zgromadzenie, które 
się odbędzie w sobotę, ^dńa 13 b. m.,. o godzi­
nie 12 w południe w sali ratuszowej we Lwowie.

— M ianowanie. Rada m. Nowego Są­
cza zamianowała lekarzami miejskimi dr. Tadeu­
sza Płochockiego i dr. Leona Silbennana.

— K ouiisye agrarne, krajowa i miej­
scowa, rozpoczęły już swe czynności. Lokal urzę­
dowy tych komisyj znajduje się we Lwowie w 
domu przy ul. Czarnieckiego 24.

— D ziennika urzędow ego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Gtalicyi, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 18, wydany 
dnia 10 czerwca 1903 r. zaw iera: Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej w sprawie zniżenia cen 
jazdy kolejowej dla uczniów szkół publicznych 
przy wspólnych wycieczkach. Okólnik c. k. Rady 
szkolnej krajowej do Dyrekcyi wszystkich szkół 
średnich, seminaryów nauczycielskich męskich i 
żeńskich, szkóI przemysłowych i Akademii han­
dlowej we Lwowie w ispraw ie odpoczynku nie­
dzielnego. Wiadomości osobiste. Budowa szkół. 
Organizacja szkół. Książki szitolne i naukowe. 
Konkurs J

—  Rektorem  Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie wybrany został w miejsce 
JE. prof. Michała Bobrzyńskiego, który nie przy­
ją ł wyboru, profesor prawa i procesu karnego 
dr. Edmund Krzymuski.

Nowy rektor urodził sio d. 30 paździer­
nika 1852 r. we wsi Kruszynie pod Włocław­
kiem w Królestwie Polskiem. Nauki gimnazjal­
ne pobierał w Warszawie, gdzie też w r. 1870 
wstąpił do Uniwersytetu na wydział prawa, Mu­
ry ukończył w r. 1875 ze stopniem kandydata 
praw i medalem srebrnym za rozprawę konkur­
sową p. t. „Teorya państwowa Alirensa11 (War­
szawa 1876). Pierwszą jednak pracę drukował

prof. Krzymuski jeszcze jako student w Gaz. 
sąd. warsz. p. t. „Kilka słów w usprawiedli­
wieniu teoryi poprawy11 (1875). Na dalsze stu- 
dya udał się w r. 1876 do Heidelberga, po- 
czem odbywał w Warszawie aplikacyę sądową 
i dał się poznać jako autor kilku szkiców na­
ukowych, drukowanych w powyżej wymienionej 
Gazecie sąd. („Represya przestępstw w obec 
fatalizmu filozofii współczesnej11, 1877; „Zna­
czenie naukowe statystyki moralności11, 1877). 
W r. 1879 przeniósł się do Krakowa, gdzie, 
uzyskawszy w r. 1880 stopień doktora praw, 
habilitował się na Uniwersytecie w r. 1881 jako 
docent filozofii prawa, a to na podstawie roz­
prawy p. t. „Teorya karna Kanta11 (t. XVI. 
Rozpraw wydz. filoz. Akad. Um.) i wykładu na 
temat „O znaczeniu filozofii prawa i metodzie 
jej wykładu11 (Warsz. czasopismo N iw a, 1881). 
W okresie tym wydał także studyum „O odpo­
wiedzialności karnej zwierząt11 (N iw a, 1882). 
W r. 1883 po napisaniu obszernej monografii 
p. t. „Zasady nauki o usiłowaniu przestępstw11 
(Warsz. 1884) uzyskał veniam legendi w za­
kresie prawa i procesu karnego i odtąd wykła­
da te przedmioty bez przerwy w Uniwersytecie 
krakowskim, jako profesor nadzwyczajny od r. 
1884, a zwyczajny od r. 1888.

Prócz wyżej wymienionych prac ogłosił prof. 
Krzymuski drukiem dwa obszerne dzieła, a mia- 
nowieffi: „Wykład prawa karnego11 (Kraków, 
I-sze wyd. t. I, 1885; t. II. 1887 : Il-gie cał­
kiem przerobione wydanie t. I. 1901, t. II. 
1902) i „Wykład procesu karnego austryackie- 
go11 (Kraków 1891), tudzież cały szereg prac 
monograficznych, wśród których wymienimy na­
stępujące; „Szkoła pozytywna prawa karnego we 
Włoszech11 (1889); „O uwolnieniu warunkowem 
i o warunkowych wyrokach skazujących11 (1889); 
„Studyum o Józefie Szymanowskim, jako przy­
czynek do historyi prawa karnego w Polsce w 
XVIII. wieku (1891); „O wynagrodzeniu szko­
dy osobom niewinnie skazanym na karę (1893); 
„O pojęciu i karygodności usiłowania nieudol­
nego11 (Lwowski Przegląd p r . i adm. 1894); 
„O nietykalności poselskiej w odniesieniu do 
prawa karnego11 (tamże, 1898); „Determinizm 
i poczytanie przestępstw11 (Krakowskie Gzasop. 
praw n. i ekon. 1900). —  W języku francu­
skim ogłosił prof. Krzymuski: „Loi autrichienne 
du 16 Mars 1892 concernant les indemnites ń 
accorderaux personnes injusiement condamnees11 
fParis, Revue penitentiaire, 1894); „Peines 
des honorantes11 (tamże, 1897);. „Considerations 
sur la tentative irrealisable11 (Paris, Revue cri- 
tiąue de leg isla tionetdejurisprudence, 1897).

Dziekanem wydziału prawa był w roku 
1891/2, w drugiem półroczu roku szkolnego 
1892/3, tudzież w roku szkolnym 1898/9. — 
Prof. Krzymuski znany jest nietylko w świecie 
naukowym, w którym zdobył sobie poważne 
imię, i nietylko wśród młodzieży, która go da­
rzy szczerą miłością. Niejedna pożyteczna myśl 
i obywatelska inicjatywa złączyła nowego re­
ktora z miastem, w którem wskutek wyboru zaj­
mie obecnie jedno z najpoważniejszych stano­
wisk.

— Św ięcenie kapłańskie. Z Krako­
wa donoszą: W kościółku OO. Jezuitów na We­
sołej udzielił w sobotę, dnia 6 b. m., święceń 
kapłańskich wnukowi swemu ze strony brata 
ks. Janowi Roztworowskiemu T. J., ks. Arcybi­
skup warszawski Popiel. W uroczystości tej prócz 
sędziwej matki, brały udział licznie zebrane ro­

dziny: hr Roztworowskich, Michałowskich, Po­
pielów, Potulickich i innych.

W niedzielę, dnia 7 b. m., w starożytnym 
kościele w Ruszczy, w majątku rodziny Popie­
lów, odbyły się solenne prymicje nowego kapłana.

— D o c. i k. szkoły kadeckiej
dla piechoty we Lwowie przyjęci zostaną z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego (wrzesień 
1903 r.) i to na rok pierwszy aspiranci w li­
czbie około 50; przyjęcie do klas wyższych na­
stąpi tylko wyjątkowo. Warunki przyjęcia na 
rok pierwszy są następujące: a) obywatelstwo 
austryackie lub węgierskie, b) fizyczne uzdolnie­
nie do wychowania wojskowego, c) wiek co naj­
mniej lat 14 i nie przekraczający lat 17 (dnia
I września w roku przyjęcia), d) ukończenie co 
najmniej z dostatecznym postępem czterech niż­
szych klas szkoły realnej lub gimnazjum, przy- 
czem nie zważa się na niedostateczny postęp w 
języku łacińskim i greckim. — Prócz tego mu­
szą aspiranci złożyć w szkole kadeckiej egzamin 
wstępny; e) Złożenie opłaty szkolnej, a to : 24 
Koron rocznie za synów oficerów czynnych i na 
pensyi, wojskowych duszpasterzy ewangielickiego, 
grecko - oryentalnego wyznania, wreszcie urzędni­
ków wojskowych; 160 koron rocznie za synów 
gażystów w rezerwie, cywilnych urzędników 
państwowych i urzędników c. i k. Dworu, na­
stępnie sług państwowych i sług c. i k. Dworu; 
300 koron rocznie za synów wszystkich' innych 
obywateli. Opłatę szkolną należy uiścić w 2 ra ­
tach z góry; opłata ta obejmuje wszystkie ko­
szta za wikt, odzież, naukę i podręczniki szkol­
ne; f) Zadowalające obyczajne prowadzenie się.

Prośby o przyjęcie do szkoły kadeckiej 
według wzoru zawartego w „Aufnahms-Bedin- 
gungen11 (warunki przyjęciaj mają krewni aspi­
rantów wnieść wprost do komendy szkoły ka­
deckiej najpóźniej do dnia 15 sierpnia (najlepiej 
po ukończeniu roku szkolnego w szkołach 
średnich). Drukowane szczegółowe „Aufnahms- 
Bedingungeu11 w niemieckim, polskim lub w 
ruskim języku dostać można u komendy szkoły 
kadeckiej za cenę 40 halerzy od sztuki. Szkoła 
kadecka dla piechoty ma 4 klasy; elewi czwar­
tego roku, posiadający po temu kwalifikacyę; 
wychodzą jako zastępcy oficerów. —  W obec 
obecnego, awansu w piechocie i przy strzelcach 
osiągają potem mniej więcej w przeciągu roku 
stopień podporucznika.

— W ycieczka naukow a. Słuchacze
II i III roku tutejszej Akademii weterynaryjnej 
wyjeżdżają w tych dniach na wystawę do Ha­
noweru. Po drodze uczestnicy wycieczki zwie­
dzą szkoły weterynaryjne i rzezalne w Dreźnie, 
Lipsku, Hali i Berlinie. Wycieczka ta odbędzie 
się kosztem Rządu pod przewodnictwem prof. 
Królikowskiego i adjunkta Akademii weteryna­
ryjnej dr. Mańkowskiego.

— C rganizacya szkół. Pan Miuister 
wyznań i oświaty nadał prywatnej 4-klasowej 
szkole ludowej męskiej fuudacyi bar. Hirscha w 
Dąbrowie prawo publiczności, począwszy od roku 
szkolnego 1902/3 z tem ograniczeniem, że szkoła 
ta uprawnioną jest do wydawania świadectw 
mających ważność publiczną tylko własnym 
uczniom a nie prywatystom.

— Budow a szkoły. Rada szkolna kra­
jowa postanowiła wybudować przy pomocy za­
siłku z funduszu szkolnego krajowego szkołę lu­
dową o trzech salach naukowych w Wiśniczu 
starym, w okręgu bocheńskim.

3)

Kazim ierz Te ta a je r.

0 Mn GroMli mus
(Ciąg dalszy).

Poczem sam odskoczył i w yciągnął kru- 
cicę z za pasa, bo strzelbę na tu rn i zostawił, 
i w ym ierzył mu w piersi.

— Panie Dobrowolski, teroześ m ó j! —
rzekł.

Dobrowolski zbielał i wrargi mu się 
trząść zaczęły. A B artek m ó w ił: Przysiędze, 
hoćek sie na  swojego patrona i na samom 
świentom  M agdalenę przysierigoł, wierzyć eś 
n ie  kcioł, n iew innego mnie, cyk ta  beł w in­
ny, albo nie, to lo tobie jek beł niew inny, 
do Lewocyś gnoł, kolbomeś mnie bieł — is 
teroz! Ooz bedzie?

N ie pomogły prośby i zaklęcia leśnego. 
Hoj ! jesce byś mie kie ty  dopod! — odpo­
w iadał Bartek i straszną rzecz, o której, przy- 
w lekając w to miejsce oklepiec, m yślał, wy­
konał. Grożąc leśnem u krucicą ręce mu zwią­
zał, „może samo tym  powrózke, co on mu 
w te“, i ku olbrzymiemu kopcu wielkich czar­
nych  mrówek go podwlekł, poczem do drzewa 
przytroczył, a usta ziemią i błotem  zatknął 
i szm atą przywiązał.

— No teroz ze se hąw  stój do rania, 
k im 1) cie towarzisia sukać pudom, panie Do-

7) kim — nim.

browolski z L ipnicy M urowanej. Jesce ta 
jak i wilcosek tym  mrowcom pomoże Bądź­
my zdrowi! Is, jo  cie ta  niebedein kolbom 
śturkoł, boś przecie nie bydle, ba cłowiek.

U kłonił mu się kapeluszem i poszedł.
Przed świtaniem , kiedy się podkradł 

w to miejsce, aby D obrow olskiem u, gdyby 
jeszcze żył, łeb obuchem ciupagi rozkruszyć, 
znalazł go ogryzionego do kości, znać, że 
nie tylko przez mrówki, ale i przez wilki. 
Praw ie nagi krwawy szkielet zwisał na po­
stronkach w rozkopanym i rozrzuconym kopcu, 
z jednym  piszczelem w czerwonych od krwi 
żelaznych obręczach oklepca, którego zęby 
aż się w kość w piły.

Rozwarł Bartek oklepiec. szybko go na 
dawne miejsce odwlókł, kłot przywiązał, na­
staw ił go, jak  trzeba. A Dobrowolskiego 
szkielet zostawił, gdzie leżał, nic nie ruszył, 
p ien iędzj, co m iał przy sobie trochę, nic, 
tylko- odrobinę tytoniu węgierskiego do ma- 
charzyny przesypał i prochu tak na  trzy 
strzelenia z rogu do rogu. Potem przeżegnał 
szkielet i h ip ! do lasu, duchem  gnał, aż się 
wieczorem nad  Orawicami w reglach zatrzy­
m ał i zaraz, strzelbę schowawszy, dc wsi ze­
szedł, niby to za zakupnem gęsi, bo tam  cho­
wali ich  dużo i ładne. Radby był fajnego 
gąsiora nabyć — szukał....

O nic się nie bał. Sądy się ani pytać 
nie będą. W ilki leśnego zjadły, pod noc sam 
w pustki chodził. O nic się nie bał, bo i Panu 
Bogu bardzo ufał. Nie tylko, że m u On Do­
browolskiego w oklepiec w prow adził, ale 
jeszcze i wilki zesłał, które go zjadły, tak, 
że ani szlaku znaku, co się zrobiło. P an  Bóg 
z n im !

A duchów się też nie lękał. Tó duhy, 
co po lesie, abo po holak h odz u j om— ma ­
w iał — sum nie je s t  zawzięte Zwiedzie cie,

pokłamie cie drogam i, cobyś hnet i przepod 
ka, zestrasy cie, to hej, ale coby sie ta  zaś 
m iało mścić, ścigać cie, jano te, jako ik to 
nazywajom, upiory, to nie. Ba na cinentrrz 
w nocy nie hodź, ale pocozbyś hań  i se ł?  
Strzyloł na cmentorzu, hoć sie ta  prawda 
i hau dziwaśka3) zajouc, albo liska trefl, 
nie bedzies, bo zawdy wsi blizko i grzych. 
A co w holak, abo w lesie cłeka byś zabieł, 
to mozes spokojnie hodzić. Gonił cm po 
śmierzci nie bedzie. Dyj tu  nie jeden strze­
lec, jako i Ty]ka z Dzianisa trzok Luptoków 
na spaniu obuskiem zabieł a bez to jesce 
dwaścia rók po polowacce haózał. To ta nic. 
A jesce jak  sie spraw iedlie p o m śc isn ak im  — 
e, ani nie patrz po za sie!

Oo rozmaite duhy, strasoki po T atrach ; 
to som jest. W sędyj ik pełno, nie trza su­
kać. Mało f ie zdrzymnies ka w dolinie, ka 
pusto: oho! juz ci się zło krew obzywo. Abo 
ci łańcuchem  zezbyrcy nade głowom, aby 
ci psio m yrsyna, jako i mnie zrobiła w oflem, 
w Hlinie, ocy tak zasuje, jakoby ci sydźkie 
gwiazdy do n ik  spadły, abo jakc by ci zfo- 
tem  zaprósył. E, tieb y  tak do kiesenie, abo 
do tórbki, to hej, ale do ocy — bióda. Jo sie 
wtej całom noc k rec ie ł, a kak wiecerzom 
jod, tam eg sie rano naloz. Abo pod Wołow­
cem we w olarni — na niedźwiedziak beł — 
nakładek w a trę4), legoem po pod ścianę, a 
zaparek dźwierze jakim si bruskem, cok go 
han  naloz, by, rzeke, kiebyk się zdrzym non, 
strzelby cosi skradło, bo ono ta o złodzieja 
nie trudno. Kieby ino te la  bieda o pinion- 
dze beta, tob j my sydźka byli bogaci. No i 
zakurzyłek se fajkę i tak sie mi przidrzimało

3) Dziwaśka — tu i owdzie.
4) Watrę — ognisko.

końdek6) ale nie, cobyk do znaku usnon, a 
dymu było od pół ściany gęsto, jak obłok. 
Jaze źle beto dychać, dusiło. Lógen se nisko 
Da ławie po pod ścianę, zodziatyk beł, ino 
w płótnie, bok sie zgrzał. E, wiecie, kie 
durknie w dźwierze! A wiecie, beta hań 
tako kómorecka na kłódkę zaparto, jak dwie 
pięści. Kie urwie skubel — kłódka brzdęc! 
Jo się porwoł — ciemno, w atra zgasła — skrze- 
sałek ognia, jele°) mie tak trzęsło, jak od 
ziemnice. Patrzem  —  dzwierze zaparte, kłódka 
wisi. Je  cos to takiego ? Usprzipatrzowałek 
sie wsędej — nika nic. Zwidziało sie m i — ló- 
gek — zaś dvzym;em. E u ! kie zbrzęcy na ze- 
fezie, co ta  jakiesi po pod ścianę leżało, kie 
nu dźwignie daf nad g ło w o m ! W sytkie 
jek  gwiozdy zobacył, a takie sie mi widziały 
cyrwone, jak  m aki, a kręcona sie, jako te  
wiatracki, co je  dzieci hodźkie na  potoku 
ustawiom. Teli w iater gwiazd, co jaze łuna!

A to po zelfezie: dzynn! dzynn! — po 
pod ścianę. E !  Juzek ta  dźwierzy nie śukoł! 
Bez okno do pola beło końdek widno — hip 
jo w okno! Inok strzelbe łap ie ł ku sobie. 
N ie oparek sie jaz w Oraw:cak u Pyrścia, 
leśnego, z którym ek znajomy bćł. Zacudo- 
wał sie, bok boske, w gaciak ino i w kosuli 
ku niem u zaleciał. E ! wtej mie zezw ertało! 
Iście sie widziało, ze m nie dyabli prziśli 
brać. To jek  pote w tej w olarni n igda  som 
niekciał nocować, nawet w ten ta  stronę cosi 
z dziesieńć la t nie seł. Niedźwiedzie se ta  
za tela Durse7) zrobiły.

(Giąg dalszy nastąpi),

5) Końdek — trochę.
°) Jele — je ale.
7) Bursę — zabawę w karnawał’.

»Gazet* Lwcrskat z dnia 11 czerwca 1903.
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— Podziękow anie jubilata. Od p.

Jana Galla otrzymujemy pismo następujące:
Wobec licznych dowodów pamięci, jakie 

ciągle jeszcze otrzymuję od wielu łaskawych i 
życzliwych mi osób, pozwalam sobie w tej dro­
dze raz jeszcze podziękować nie tylko wszystkim, 
którzy w koncercie czynny raczyli wziąć udział, 
ale i tym, których staraniom zawdzięczam pię­
kny, niewygasły w mej pamięci dzień jubileu­
szowy. Więc przedewszystkiem wyrazy wdzię­
czności składam szan. komitetowi z prezesem 
JE. dr. Tchorznickim na czele, następnie To­
warzystwom iinstytucyom muzycznym, kolegom, 
oraz licznym łaskawym na mnie osobom, które 
ustnie, listownie czy telegraficznie dały dowody 
wysoce mi cennej przychylności i uznania ponad 
me zasługi. J a n  Gall.

— D la biednej szw aczki A. W.,
która z siedmiu zł. miesięcznie utrzymuje całą 
rodzinę, złożyli w redakcyi Gazety Lwowskiej 
pp.: Jadwiga, Marcela, Franciszek z Myślenic 
2 K., „zgodliwe kółko11 z Doliny koło Stryja 
7 K , W. 0. ze Lwuwa 1 K.; razem 10 K. — 
z poprzednio zebrane mi 182 K. 20 h.

— Polsk ie Towarzystwo przyrodników 
im. Kopernika zamianowało na odbytem wczoraj 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Kreutza swoim 
członkiem honorowym.

— Rada nadzorcza kolei Chabówka- 
Zakopane odbyła wczoraj pod przewodnictwem 
lir. Władysława Zamoyskiego posiedzenie w gma­
chu sejmowym.

Na posiedzeniu tern stwierdzono pomyślny 
rozwój tej kolei i możliwość wypłacenia dywi­
dendy.

Walne zgromadzenie akcyonaryuszów tej 
kolei odbędzie się dnia 30 b. m.

— Kurs w akacyjny dla nauczycielek 
tymczasowych pomocniczych bez egzaminu doj­
rzałości odbędzie się w Wieliczce w czasie od 
5 lipca do 15 sierpnia b. r.

Na kurs ten przeznaczone zostały nastę­
pujące nauczycielki: Baranówna Adela, okręg 
szkolny Bochnia; Bezokówna Adela, Limanowa; 
Bognszówna Eleonora, Wieliczka; Cendrowiczó- 
wna Helena, Doboszówna Zofia, Bochnia; Fili- 
pówna Stanisława, Nisko; Chrobakówna Klemen­
tyna, Jelinkówna Marya, Kościółkówna Józefa, 
Kucówna Walerya, Bochnia; Lisówna Franciszka, 
Machowska Józefa, Wieliczka, Meierówna Julia, 
Biała; Mendykówna Marya, Wadowice; Pancza- 
kiewiczówna Bronisława, Bochnia; Sawczukówna 
Anna, Nowy Sącz; Seidlerówna Paulina, Żywiec; 
Skowrońska Cecylia, Spielówna Władysława, Bo­
chnia; Słowikówna Wiktorya, Brzesko; Szypul­
ska Florentyna, Nowy Targ; Terczyńska Marya, 
Wilkoszówna Helena, Wroniewiczówna Helena, 
Bochnia; Wiśniowska Antonina, Nowy Sącz.

— Rem uneracye za wzorowe prowa­
dzenie ogrodów szkolnych po 100 K., otrzymali 
z Eady szkolnej krajowej następujący nauczyciele:

Tomasz Eośmider, nauczyciel kierujący 2-kl. 
szkoły w Dworach (Biała); Jan Zieleńkiewicz, 
nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły w Kłaju (Bo­
chnia); Józef Pławecki, nauczyciel szkoły 1-kl. 
w Lężynach (Jasło); Szymon Ferens, nauczyciel 
kierujący 2-kl. szkoły w Ohladowie (Kamionka); 
Józef Frączek, nauczyciel szkoły 1-kl. w Kolbu­
szowej dolnej (Kolbuszowa); Antoni Janelli, nau­
czyciel szkoły 1-kl. w Krasnej (Nadworna); Mi­
chał Krzyżek, nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły 
w Horzycach (Tarnobrzeg).

— W alne zgrom adzenie członków 
Towarzystwa myśliwskiego im. św. Huberta we 
Lwowie, odbędzie się we wtorek, dnia 16 b. m., 
o godzinie 6 po południu w małej sali Kasyna 
miejskiego.

— r Związek nauczycielek11, nowo 
założone Stowarzyszenie, odbyło wczoraj pierw­
sze zgromadzenie konstytuujące, na którem do­
konano wyboru wydziału. Przewodniczącą wy­
brano p. Machczyńską^jej zastępczynią p. Zofię 
Eomanowiczównę. " -e

— W  iStowarzyszeniu „Pracy ko­
biet11 odbędzie się w sobotę, dnia 13 b. m., o 
godzinie 12 w południe popis doroczny uczenie 
kursu dopełniającego, oraz wystawa robót rę­
cznych, szycia białego i haftu.

— K oncert „Echa11 odbędzie się w 
piątek, dnia 12 b. m., w sali Kasyna miejskie­
go ze współudziałem pani M. Ziembickiej, oraz
pp. E, Pulikowskiego, wiolonczelisty i dr. Mie­
czysława Szenka, pianisty. Na koncercie tym 
będzie odśpiewany nowy cykl pieśni ludowych
w układzie Jana Galla, pod osebistem kierowni­
ctwem kompozytora.

Wydział „Echa“ wzywa tą drogą wszyst­
kich „echistów11 Da próbę dzisiejszą o godzinie 
pół do 8 wieczorem, jak  również na próbę ge­
neralną, która odbędzie się we czwartek o go­
dzinie 12 w południe w lokalu Towarzystwa.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Towarzystwa dziennikarzy polskich11 odbędzie 
się w niedzielę, dnia 14 b. m., o godzinie 10 
rano w Kasynie miejskiem.

jastępcą burm istrza m. Nowego 
Sącza yybrany został p. Marcin Twardowski, 
właściciel fabryki stolarskiej w Nowym Sączu.

Znaczna kradzież. Posterunek żan- 
darmeryi w Winnikach doniósł dziś polic' i, że 
wczoraj skradziono tam p. Stanisławowi Lip­
skiemu złoty zegarek męski i kilka sztuk gar­
deroby.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Bronisław Dębicki, emer. artysta dramaty­
czny teatru hr. Skarbka, w 69 roku życia; — 
Karol Speideł, maszynista kolei państwowych, w 
48 roku życia; — Emilia z Kościckicli Frcy- 
selsfeld - Chitrowal wdowa po radcy D w oru; — 
Marya z Wiśniewskich Lewandowska, żona in­
żyniera, w 48 roku życia; — Wiktorya z Eie- 
dlów 1 voto Marderowicz 2 voto Czajkowska, w 
82 roku życia.

W Bożykowie, Andrzej Kmiecik, nauczy­
ciel tamtejszej 1-kl. szkoły ludowej, w 46 roku 
życia.

W Makowie, Leonard Smolarski, em. urzę­
dnik sądowy, w 80 roku życia.

W Wiedniu, Franciszek bar. Philippowicz, 
em. generał broni i Namiestnik Dalmacyi. S. p. 
zmarły odznaczył się zaszczytnie podczas oku- 
pacyi Bośnii i Hercogowiny. Od r. 1881 był 
na pensyi.

W Krakowie, Ksawera Henocliowa, w 67 
roku życia.

— Egzam in dojrzałości w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie odbył się w cza­
sie od dnia 25 maja do 6 czerwca b. r. pod 
przeu odnictwem dr. Franciszka Majchrowicza.

Świadectwo dojrzałości nzyskali: Antonie­
wicz Karol (pryw., z odzn.), Argasiński Tadeusz, 
Berger Artur, Białoskórski Mieczysław, Buber 
Leopold (z odzn.), Cetwiński Michał, Chruszczew- 
ski Tadeusz, Derkacz Antoni (z odzn.), Dorociń- 
ski Michał (z odzn.), Dworzak Franciszek, Ga­
wroński Andrzej, Kubala Wawrzyniec (z odzn.), 
Luciów Jan , Michalski Władysław, Nowicki 
Eustachy, Pańczyszyn Maryan (z odzn.), P iąt­
kowski Juliusz, Piętak Jan, Eybarski Jan, Schncid 
Henryk, Schott Karol, Słuszkiewicz Koman, Smol­
ka Władysław, Sochański Karol, Sołtys Stani­
sław, Schnajdmann Salamon (z odzn.), Tarnaw­
ski Aleksander, Tauschiński Eobert, Thullie Ka­
zimierz, Waldmann Leon, Witeszczak Feliks, 
Dolnicka Helena (pryw.), Jabłońska Eugenia 
(pryw.), Pogonowska Marya (pryw., z odzn.), 
Kadyjówna Marya (pryw., z odzn.), Próchnicka 
Anna (pryw.), Śkórska Kornelia (pryw.), Kleean 
Joanna (ekster.), Goldberg Józefa (ekster.), Kra- 
suska Marya (ekstern.), Sehrenzel Cliaja Klara 
(ekster.), Śilberstein Zofia (ekstej^).

Do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu przeznaczono 6 uczniów publicznyok, 1 
prywatystkę i 5 eksternistek. Keprobowano na 
rok 1 ucznia publicznego, 1 eksternistę i 4 eks­
ternistki.

— Kurs sądow niczo  - ogrodniczy
odbędzie się w Łańcucie w dniach 30 czerwca, 
1, 2 i 8 lipca b. r. pod przewodnictwem ks. 
Antoniego Głodzińskiego, krajowego inspektora 
szkół rolniczych. Na kurs ten powołały Eady 
szkolne okręgowe w Łańcucie i Przeworsku 16 
nauczycieli. Prócz powołanych z urzędu mogą 
brać udział wszyscy nauczyciele i nauczycielki 
powiatów łańcuckiego i przeworskiego, oraz człon­
kowie Towarzystwa pszezelniczo-ogrodniczego nau­
czycieli w Łańcucie. W czasie kursu będą roz­
dzielone w większej ilości przybory ogrodnicze 
dla szkół.

— O szustw a z biletam i kolejo­
w ym i Z Wiednia donoszą: Na kolei Południo­
wej odkryto oszustwo, popełnione przez kondu­
ktorów przy pomocy portyerów a nawet niektó­
rych urzędników, przez sprzedaż używanych już 
biletów jazdy, mianowicie powrotnych. Areszto­
wano konduktora Stromayera i portyera na dworcu 
Kirscknera. Z zeznań uwięzionych wynika, że w 
oszustwie brało udział jeszcze kilku innych kon­
duktorów i portyerów kolei Południowej.

— Zabici pTzez piorun. W Wilczej 
Kępie pod Toruniem uderzył piorun w pięciu 
robotników, który zatrudnieni byli czyszczeniem 
szparagów. Dwóch zostało na miejscu zabitych, 
a trzech ogłuszonych.

— W ypadek w  parlam encie w ie­
deńskim. Z Wiednia donoszą: Poseł ks. Pa­
stor załatwiając wczoraj około godziny 1 jakąś 
sprawę w kancelaryi Izby, zemdlał nagłe i bez 
przytomności upadł na ziemię. Przywołano na­
tychmiast posłów lekarzy z Izby, oraz przeby­
wającego chwilowo w parlamencie dr. Janiszew­
skiego z Zakopanego, których wspólnym usiło­
waniom powiodło się przywrócić ks. Pastora do 
przytomnoścjfe*' >

W ypadek ten  pozostał na  szczęście bez po­
w ażniejszych następstw  i ks. P asto r w krótce u d a ł 
się znów na  posiedzenie Izby.

— N ow a defraudacya. Z Pragi te­
legrafują: W tutejszej filii Landerbanku odkryto 
defraudację. Szkoda wynosi przeszło 40.000 K.

— Podw ójne m orderstw o. Z Chru- 
dinu donoszą: W Dedowie otruła żona restaura­
tora Hrusza, w porozumieniu ze swym kochan­
kiem, naczelnikiem gminy Mruka, swego męża 
i żonę swego kochanka. Zbrodniarzy aresztowano.

— Pożar dworca kolejowego
Z Warszawy donoszą: Gmach dworca kolei win- 
dawskiej w Kybińsku spłonął onegdaj doszczę­
tnie. Pożar wynikł skutkiem wybuchu w lokalu 
dworca lampy naftowej i z niezwykłą szybkością 
objął gmach stacyjny. Wypadków z ludźmi nie 
było. Jeden z lampiarzy doznał oparzeń. Straty 
wynoszą około 200.000 rubli. Część spalonego 
gmachu jest ubezpieczona,

— K rwaw y dram at rodzinny roze­
grał się w tych dniach w Gladbach pod Mona-

! chium. Eobotnik Hohnen, oddający się nałogowo

pijaństwu, zastrzelił żonę, poczem sam pozbawił 
się życia, pozostawiając 12 nieletnich sierót.

— E ksplozya prochu. W pobliżu Ki­
jowa, podczas robót ziemnych, celem usunięcia 
części góry Batyja, wybuchnęła w tych dniach 
skrzynia drewniana z 10 funtami prochu. Przy­
puszczają, iż robotnicy przypadkowo rzucili pa­
pierosa. Obrażeń doznali: zawiadujący wysadza­
niem w powietrze kapitan sztabowy, szeregowiec, 
przedsiębiorca i syn jego; obrażeń silniejszych 
doznali oficer i chłopiec.

— Eksplozya. z Berlina donoszą: W tu­
tejszej fabryce przy Wassertliorstrasse nastąpił 
onegdaj wybuch benzyny; 2 robotników zabitych, 
5 ciężko rannych. Kilku robotników ratowało się 
przed ogniem ucieczką i skoczywszy z I piętra 
doznało złamań rąk i nóg.

— B unt kadetów  tureckich. Do
Local-Anzeigera donoszą ze Stambułu, że w 
szkole wojskowej, w której kosztem sułtana 
kształcą się synowie notablów tureckich, wybu­
chła rewolta. Kadeci napadli na oficerów i 4 
z nich zranili.

Wezwano wojsko, które zaprowadziło po­
rządek dopiero po zranieniu 50 kadetów i are­
sztowaniu wszystkich innych.

K r o n i k a  p r o w i r m j w f n a . ,

— Bochnia. (Jubileusz Ojca św.) Tu­
tejszy komitet obywatelski zajmujący się uczcze­
niem jubileuszu papieskiego, postanowił urządzić 
obchód jubileuszowy w niedzielę, dnia 14 b. m.

— Krynica. (L is ta  gości). Od 15 maja 
do 8 b. m. przybvło tu ogółem rodzin 293, osób 
526.

—  Lisko. (Znaczna kr a cl z im .  W no­
cy z 1 na 2 b. m. z wozu pocztowego, zdąża­
jącego ze staeyi kolejowej w Łukawicy do Liska 
skradziony został worek z kwotą 1414 kor 31 
halerzy. Podejrzany o kradzież konduktor po­
cztowy Antoni Brenkiewicz z Liska został już 
aresztowany i osadzony na razie w więzieniu 
śledczem tutejszego sądu powiatowego.

— N isko. (Pożar). W Slomiance, przy­
siółku Kłyżowa, wybuchł w tych dniach z pi­
wnicy tamtejszego włościanina Andrzeja Pałki 
pożar, który w niespełna dwie godziny obrócił 
w zgliszcza 8 chat mieszkalnych, 4 stodoły i 3 
stajnie, wyrządzając szkodę na przeszło 10.000 
koron. Ogień wzniecił 5 -letni syn Palki, który 
bawiąc się w piwnicy zapałkami, podpalił znaj­
dującą się tam słomę.

— W adow ice. (Zagadkow a sprawa). 
W gminie Kalwaryi, tutejszego powiatu, wydo­
byto onegdaj z jednej z tam się znajdujących stu­
dni zwłoki około 50 lat liczyć mogącej wie­
śniaczki. nieznanej z nazwiska.

Czy w wypadku niniejszym ma się do 
czynienia ze zbrodnią, czy też z samobójstwem, 
wykaże niezawodnie śledztwo sądowe, które wdro­
żono.

— P istyń. (Dwie osoby zabite jm ffk  
piorun). W czasie burzy, jaka szalała onegdaj 
nad naszem miasteczkiem, uderzył piorun w dom 
Irego Larischa, i zabił na miejscu stojącego 
przed domem parobka Iwana Jakimyszyna. Od­
rzuciwszy go na odległość około 8 m., dostał 
się później piorun przez sień i otworem stojące 
drzwi do mieszkania Larischa i zabił tam jego 
córkę, 17-letnią Leę. Ztamtąd po przewodach 
telegraficznych wpadł do biura pocztowego, a 
chociaż aparaty były wyłączone, po nieznacznem 
uszkodzeniu gromochronu, poprzepalał druty 
dzwonka elektrycznego i wpadł w dalszym ciągu 
w ziemię.

— T a n iÓ W . (Towarzystwo strzeleckie). 
Po ukończonem strzelaniu królewskiem, ogłoszono 
p. Józefa Schuberta królem kurkowym, p. Józefa 
Mauthnera pierwszym a p. Anastazego Koniu­
szego drugim marszałkiem.

M it i i r a e to - a r M r a i .

P. K orolewicz-W aydowa, była pri- 
madonna naszej opery, została zaangażowaną na 
sezon zimowy do teatru San Carlos w Lizbonie.

Z teatru. Następcą „Druciarza11 w re­
pertuarze operetkowym będzie „Klejnocik11, ope­
retka Eeinhardta, szczęśliwego kompozytora 
„Słodkiej dziewczyny11, którego szczęście nie 
opuściło i tym razem, gdyż stworzył znowu 
rzecz, w swoim lekkim rodzaju, śliczną, zasłu­
gującą istotnie na nazwę „Klejnocika11.

Jeden z krytyków muzycznych tak pisze 
o tej nowości:

„Klejnocik jest rzeczywiście operetką bar­
dzo dowcipną i zabawną. Ale dowcipną i za­
bawną w dobrym stylu. To znaczy, że nie jest 
banalną, kankanową, bezmyślną, podniecającą 
zmysły, lecz przeciwnie, bardzo melodyjną, bar­
dzo starannie opracowaną li  w bardzo dobrym 
stylu utrzymaną. Jej autor Henryk Eeinhardt, 
krytyk i kompozytor wiedeński, ma również wiele 
talentu, jak i smaku estetycznego Nie pozuje 
wprawdzie na uczonego muzyka, lecz i nie le- 

1 kceważy formy operetki. Każda jego piosenka,

każda arya, duet, tercet, chór, ma staranny 
podkład h a n łoniczny, formę piękną, na dobrych 
wzorach kształtowaną, przyzwoitą instrumenta- 
cyę, a nawet tu i ówdzie porządną robotę kon- 
trapunktyczną. k  tak jak o *  zręcznie umie ma­
newrować swą wiecfiil muzyczną, że wszystko 
przedstawia się u me^t. jasno, płynnie, szla­
chetnie, dowcipnie, zajmnjącA i smacznie11.

Premiera „Klejnocika11 w-Jńątek. Partyę 
tytułową w „Klejnociku11 wykona pna f l^ c k a , 
która wzmocniona studyami odbytymi w Medyó- 
lanie, pierwszy raz stanie przed naszą publi­
cznością w charakterze primadonny operetkowej. 
Nie mało zajęcia budzi też udział pni Kaspro- 
wiczowej, Miłowskiej, pp.: Okońskiego i Czer­
wińskiego, oraz kilku wybornych artystów dra­
matu w obsadzie „Klejnociku11.

„Na dnie11, drugie dzieło dramatyczne 
„Maksyma Gorkijego, przedstawione będzieM nas 
po raz pierwszy dnia 13 b m. w sobotę.

Repertuar teatru  m iejskiego  
w e Lw ow ie.

Dziś, we środę po raz 8 „Druciarz11, ope­
retka w 8 aktach Fr. Leliara.

We czwartek z powodu święta „Bożego 
Ciała11 teatr zamknięty.

W piątek po raz pierwszy „Klejnocik11, 
operetka w 3 aktach Landesberga i Steina, mu­
zyka M. Eeinhardta (kompozytora „Słodkiej 
dziewczyny11, przekład A. Kitsehmana.) W przed­
stawieniu biorą udział: panie Kasprowiczowa, 
Poreeka, Kotterowa, Miłowska, pp. Czerwiński, 
Okoński, Kratochwil, Węgrzyn i Kliszewski w 
głównych rolach. Nowa wystawa. Tańce układu 
p. Sachsa.

W sobotę po raz pierwszy „Na dniej-, 0- 
brazy — aktów cztemlMaksynia Gorkijego. W przed­
stawieniu biorą u dzia ł: panie Kotterowa, Be- 
dnarzewska, Węgrzynowa, Solska, Kybicka, pp. 
Kwiatkiewicz, Węgrzyn, Koman, Wysocki, Feld­
man, Kamiński, Hierowski, Solski, Chmieliński, 
Nowacki, Kliszewski i Antoniewski w głównych 
rolach. Nowe dekoracye z pracowni Stan. J a ­
sieńskiego.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych po raz dziewiąty 
„Druciarz11, opeJSka w 3 aktaoli Fr. Lcharda.

W niedzielę o godzinm pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Ńa dnie11, Obrazy —aktów 
iSztery Maksyma GorKjęgo.

W poniedziałek, po raz drugi „Klejnocik11, 
operetka w 3 aktach Landesberga i Steina, mu­
zyka M. Eeinhardta, przekład A. Kitsehmana.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 9 czerwca b. r ) .
Otwierając w czorajszej posiedzenie, po­

święcił prezydent m iasta dr. M a ł a c h o w ­
s k i  kilka słów gorącego wspom nienia dłu­
goletniem u radnem u ś. p. Janom i Krachowi.

Eada uczciła pamięć zmarłego przez po­
w stanie.

Z kolei udzieliła E ada dr, Oaro 2 m ie­
sięcznego urlopu, poczem radny  prof. D z i e- 
ś 1 e w s k i referow ał sprawę ustanowienia eta­
tu  miejskiego zakładu wodociągowego i im ie­
niem komisyi wodociągowej postawił następu­
jące w n io sk i:

E ta t miejskiego zakładu wodociągowe­
go tw orzą: 1. dyrektor zakładu w V II. ra n ­
dze z płacą 5400 koron i dodatkiem akty- 
walnym 840 koron; 2 . adjunkt techniczny 
w IX. klasie rang i z płacą 2800 koron, do­
datkiem  aktywa!nym 600 koron, dwoma czte- 
Boleciami po 200 koron i dodatkiem funkcyj­
nym 400 koron rocznie, oraz z możnością 
awansu do rangi V III. po dłuższej wydatnej 
służbie; 3. dwaj rurm istrze w XI. klasie ra n ­
gi z płacą po 1600 koron, dodatkiem akty- 
walnym 860 koron, dworna ezteroleeiami po 
200 koron i dodatkiem  funkcyjnym  po 440 
roron; 4. kontrolor wodomierzy w XI. ran ­
dze z płacą 1.600 koron, dodatkiem  akty w al­
nym  360 koron i dwoma ezteroleeiami po 
"200 koron; 5. dwaj kontrolorowie instalacyj 
wodociągowych w XI. randze z płacą po 
1600 koron, dodatkiem aktyw alnym  po 360 
coron i dwoma ezteroleeiami po 200 koron ;
6. m anipulant kancelaryjny w randze XI. z 
płacą 1600 koron, dodatkiem  aktyw alnym  
360 koron i dwoma ezteroleeiami po 200 ko­
ron ; 7. urzędnik rachunkow y w X. randze
z płacą 2200 koron, dodatkiem aktyw alnym  
480 koron i dwoma ezteroleeiami po 200 
mron. Oprócz tego mają być ustanow ieni : 
woźny z płacą 96t> koron, 12 nurników (sze­
ściu z płacą roczną po 960 koron, sześciupo 
720 koron); m onter wodomierzy z płacą 1200 
co ron ; m agazynier z płacą 1800 koron, 4 
m aszyniści (jeden z płacą 2400 koron, dwóch 
ao 1600 koron, jeden  1440 koron); pomo­
cnik m aszynisty z płacą 1200 koron, 4 pa- 
acze (jeden z płacą 1200 koron, dvtóch po 

960 koron, jeden 804 koron); 2 sm arownicy 
z płacą po 660 koron, dwaj w ęglarze z pła­
cą po 516 koron i  2 stróże nocni (jeden z 
iłacą 600 koron, drugi 516 koron).

Nadto woźny, m aszyniści i pomocnik 
m aszynisty m ają otrzymać mieszkanie, św ia­
tło, opał i m undur, ru rn icy  i m outer wodo-
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^ e rz y  otrzymać mają, tylko m undur. Emolu- 
‘"enty roczne w ynosiłyby 55.437 koron.
.i Wnioski dalsze żądają: bezzwłocznego 
g«ua(qZen*a stale posady dyrek tora; posady 
g  ̂ ~ etatu proponowanego m ają być ob-
j  , or}e Prowizorycznie na rok z pośród kan- 
y atow, którzy wnieśli podania na konkurs,

^s-nszi,ny w jesieni r. z. Posady dalsze mają 
rok rown’ez obsadzone prowizorycznie na 
Ola ? 0 , 0§bjszeniu na nie konkursu. Konkurs 
obR a . r °tkoterm inowy, a wnioski co do 
L ^ i a  mają być Kadzie miejskiej rychło 
'.fctór °ne z wyszczególnieniem tych posad 
roi e z e . względów służbowych po upływie 
eiatt,lria^  stale nadane. D yrektor wodo- 

' P a ułożyć i w drodze regulaminowej
L  stw ierdzenia  przedstawić projekt instru-

ẑba n całe&° Persona û wodociągowego. 
t  , °nr«hunkow a miejska, w porozumieniu
Ółoż^ektorem zak âdu wodociągowego, ma

L o t n i a  z domami, napraw y i t. d. w ten 
°J>, aby wszystkie w ypłaty i wpłaty od- 

■ hi i S*̂  w kasie miejskiej. W ostatnim, 
kich '1 doEla£ a SK referent, aby dla wszyst- 

11 .Posad, które stale zostaną obsadzone, 
bo 'V! ^ wafy postanowienia ustanow y służ- 
. eJ dla urzędników i sług m. Lwowa, oraz 

&nowienia statu tu  em erytalnego. 
lok wnioskami tymi rozwinęła się sze- 
pn • ^ skusya, w której zabierali głos radni 
ryD *«iedl, Lewicki B., Platowski, dr. Ma- 

k10 ’̂ k>awlowski, dr. Butowski, Czar- 
jęto 1 1 ^^zeilak, poczem w głosowaniu przy­
kre 7 SZ-^S*;k' e wnioski postawione przez re- 
^ład * Zamianowano stałym dyrektorem  za- 
re]j|.u, ^ d o c iąg o w eg o , dotychczasowego dy- 

ora P- Stanisława Aleksandrowicza.
W ł  êm 0 Sodz- wieczorem zam- 

* prez\dent dr. M a ł a c h o w s k i  z po-
spóźnionej pory posiedzenie.

R  A 1) I  U M.

^ad rzędu dziwów, którem i chemia wpro 
jedeZa wvdat w zdumienie, przybył jeszcze 

E. większy naw et może od innych, w prost
l i *  f ?  naszym wyobrażeniom  o rzeczach 

u działaniu. Nauka z tryum fem  w św iat

dfib
jyPjjdwadza, jako zdobycz potężną i krążą

do ust, z pisma do pisma przepowie- 
dziwacznej praw ie treści : wew nętrzna

Mej°Wa m ateryi straci przy jego pomocy 
v  J ze swej zagadkowości, procesy życiowe 
CPewaych. szczegółach przedstaw iać się nam  
ujjA-jako nierów nie mniej skom plikowane; 
To,- czego nie widziały oczy, co wie
*Uszv C° nai bardziel zapewne niejednego po- 
’’ / ’ 7~ spełni się przepowiednia biblijna, 

ef l  widzieć będą.
łfi _

p0 W szystko to ' zaś ma się dokonać przy
r owoodkrytego pierw iastku „radium ".

gl„d -^aifiży on do rzędu metalów, a wy-
Poti/ ^ P 0201™ 6. b runatny  proszek —
Z j|, awn-iej wyrażając się — połączenie jego
u / 0® '5® ma te cechy zew nętrzne, w sta-
(Pyt ym bowiem nie zdołano go dotąd
8R J°rzyć. Oko ludzkie nic szczególnego nie
{aB- rzega, patrz ac na ów proszek, ale dzia- 

da - 1 Ł - .... i - . i i  n ital
, ej eiu nawet przechowane ukryciu, w ilo- 
di Zaledwię paru m iligram ów  nabawiło ra- 

swych pierwszych posiadaczy, odkryw- 
bie ’ ® y. &° nosili przez dni kilka przy so- 

ciężkiego oparzenia skóry, choć pier- 
ek ten wcale nie podwyższa tem peratury. 

diej, U jam ent pierścionka, znalazłszy się w 
f0gji aczn°m od radium  oddaleniu, zapłonął 
oka77 c*nyin ogniem ; p łyta fotograficzna

się odczuwać wcale szybko. W rae-

K?zała
“0,‘2ne

nadzwyczajną wrażliwość na niewi-
oddziaływanie rad ium ; tkanki roślin-

HiałZatrzyrnały się w swym rozwoju i zmar- 
gdy zbliżono je na  czas pewien do

soli radyalnej. Co do ludzi, to 
ty A 1 ^ j odczuwają prom ienie radyalne ślepi, 
jej °ni jasność, widzą schem aty cieni na 
•że 7„e Zarysowane i stąd w łaśnie nadzieja,
i^0-4a pomocą stosow nych narzędzi będzie

Kul __n:   _____ ~ a „: /  _ _____
>tn

* ^ 1 0  oj  'g5j *lepotę w dzisiejszem pojęciu. Goszczę-

śle-  d.zi?k i radium  sprowadzić z czasem 
zwi.

jJ

? do stanu, którego już n ik t nie na-

„cj ’. |° i że myszy zdają się w soli radyal- 
tyW; więcej jeszcze, niż człowiek, —
Hie oczy ra dium, oderwać ich odeń 
jakb^u® ^’ wreszcie za  ̂ zapadają w stan, 

y  hypuotyezny. S tan  ten nie ustępuje 
w ciągu dni kilku, poczem biedne my-saki w

giną.
Tozjawi t °  liajbai'dzie.j uderzające z tych 

tre, s. i które mogą zaimponować profanom. 
jeSz jednak m ają nierównie ważniejsze 
Wilnie"0 ®adium n ależy do ciał niesłychanie 
ZWa Promieniujących —  i stąd jego na- 
hie r  Promieni tych jednak nie jest w sta- 
nowo°Zr° Zn^  nasze oko. Przytem  prom ienie 
Z ^ i^ .y b ry tc g o  pierw iastka m ają w łasności 

nie odm ienne od cech, które przywykli- 
Szej Uwazać za nieodłączne znam iona światła. 
jąc ^  'i?  one po lin iach  prostych, urąga- 
Cyi P^awom refieksyi, załam ania i polaryza- 
mjg . na.ezy to, że nie odbijają się te pro- 
Pa-di)16’ i zwykie od przedmiotu, na który 

przechodząc przez przedmioty, nie 
zboczeniu, że nakoniec wobec nie

j możności odbicia się, pow ierzchnia ich drga- 
s nia również nie ulega zmianie. Prom ienie 
] radyalne rozszerzają się prostą drogą, a siła 

ich przenikania jest tak  wielka, że naw et 
niektóre substancye opierające się X - pro 
mieniom Roentgena, dla nich nie stanow ią 
przeszkody. — Tak n. p. kilkumilimetrowa 
płytka ołowiu bynajmniej nie chroni płyty 
fotograficznej przed dziah^iem  bromku ra ­
dium.

Ciała stosinkow o oporne padają ofiarą 
jakby mściwości tajem niczych promieni; szkło 
pod ich działaniem  z białego staje się b ru ­
natne, z brunatnego prawie czarn a  porcela­
na przybiera barwę liliową, papier i celuloi- 
dyna tak kruszeją, że rozsypują się za do­
tknięciem .

Bardzo znam ienny wpływ w yw iera m e­
tal radium na otaczające go powietrze. N a­
biera ono po krótkim  już czasie własnerść 
przynęcanią- niejako elektryczności i długo 
własność tę zachowuje, naw et po usunięciu 
przyczyny. “

Ze pro o s y  życiowm pod wTpływ-em ra ­
dium zosiają zepchnięte z norm alnego toru,
0 tein m ieliśm y już sposobność wspomnieć. 
Istoty jednak tego działania nie zdołano do­
tąd wydobyć. Paktem  jest na  razie tylko, że 
ma ono charak ter przeważnie destrukcyjny, 
że prom ienie radyalne ham ują rozwój tkan­
ki żywej, a nawet m ogą ją  zabić, jeśli wczas 
nie zostanie usunięta z pod tego wpływu. 
Skóra ludzka jest na nie bardzo wrażliwa— 
ulega skutkiem rozdrażnienia prom ieniam i 
radium  procesowi mającem u wiele podobień­
stw a do gangreny. W yw ołane przez radium 
oparzeliny goją się trudno i wymagają dużo 
czasu do wyleczenia. — Ci, o których, 
wspomniano już, że byli o tyle nieostrożni, 
iż nosi przyli sobie herm etycznie zam kniętą 
rurkę szklaną z kilku m iligram am i radium , 
odpokutowali to ciężkiem lokalnem cierpieniem 
skóry, które ustąpiło dopiero po 49 dniach 
energicznej kuracyi.

O praktycznein. zastosowaniu najnow ­
szej zdobyczy naukowej trudno na  razie m y­
śleć. Wprzód muszą być dokładnie zbadane 
wszystkie jej właściwości, zanim nauka o- 
rzeknie, która i w jak im  stopniu może oka­
zać się pożyteczną człowiekowi.

W odkryciu radium pizypada głów na 
zasługa rodaczce naszej p. Skłoduwskiej, m ał­
żonce słynnego chemika Curiego, zajmującej 
się również tą  gałęzią nauki w sposób zupeł­
nie ścisły.

Badając wspólnie z mężem metal ura- 
nium , zauważyła ona pew ne objawy, nie da­
jące się wytłómaezyć żadną z uznanych teo- 
ryj. Spostrzegła mianowicie, że własność pro­
mieniowania, którą odznacza się wspomniany 
m etal, nie zawisła bynajm niej od samego 
uranu, ponieważ w połączeniach promieniuje 
on silniej niż w stanie czystym. Trafnie ro­
zumując, doszła stąd p. Skłodowska do wnio­
sku, że w połączeniach uranowych muszą 
znajdować się nieznane jakieś przymieszki 
obdarzone znacznie większą niż uran zdolno­
ścią promieniowania. Jakoż badając t. zw. 
smolne rudy ( Feclibleńde), zawierające w so­
bie uranium , wykryli pp. Curie w r. 1898 
pierw iastek polonium, a następnie radium, 
k tóre w połączeniu z bromem, wydaje pro­
mienie 1000 razy silniejsze niż uran.

W ydobywanie soli radyalnej łączy się 
z uadzwyczajnemi trudnościami. Z tysiąca klgr. 
smolnej rudy udaje się uzyskać co najwyżej
1 gram  substancyi promieniującej, z której 
znowu należy wyłączyć brom ek radium , tak 
że aż 62 pudów potrzeba na 200 miligr. 
bromku radium.

Nic też dziwnego, że jestto  obecnie 
najdroższy ze wszystkich skarbów. Gdy n. p. 
karat bry lan tu  kosztuje 355 —360 kor., to ce­
na radium  wyniesie około 8300 koron za 
karat.

Krajowa Hada kolejowa. Dziś w 
południe odbyło się w gm achu sejmowym 
posiedzenie, pełnej Rady kolejowej pod prze­
wodnictwem zastępcy M arszałka krajowego 
radcy Dworu dr. Tadeusza P iłata. Po złoże­
niu przez członków Rady przyrzeczenia w rę ­
ce przewodniczącego p”zyjęła Rada do wia­
domości sprawozdanie z czynności krajowego 
Biura kolejowego, następnie uchwaliła dora­
dzić W ydziału krajowemu, aby w yjednał w 
Ministerstwie kolejowem obniżenie taryfy ko­
lejowej dla transportu  odpadków naftowych, 
dalej, aby wypracował program  dalssej ak- 
cyi kraju na polu popierania kolei niższorzę- 
dnych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
obrad, zamknięto posiedzenie o godzinie 1 w 
południe.

N agrody dla hodow ców . N a p ier­
wszym targu rozpłodowym, odbytym w Krą- 
kowie, z okazyi walnego zgromadzenia To­
w arzystwa rolniczego krakowskiego, ko- 
m isya znawców przyznała następujące na­
grody:

W  grupie bydła rasy berneńsko-simen- 
thalskiej: medal srebrny rządowy p. G usta­
wowi Szaszkiewiczowi z Rzem ienia za kole- 
kcyę; medal Pronzowy komitetu p. W al. Sta- 
w iarskiem u z Jedlicz za kolekeyę; medale 
bronzowe państwowe p. St. Ostaszewskiemu 
z Klimkówki za kolekeyę i p. Kazim. P iliń- 
skiemu z Tarnowca za 2 krowy i jałówkę. 
N adto uchwaliła komisya przyznać list po­
chwalny za postęp hodowli w oborze A ndrze­
ja  hr. Potockiego i p. W. Staw iarskiem u z 
Jedlicz za krowę.

W  grupie bydła rasy  fryzyjskiej i pół­
krwi oldenburskiej : medal srebrny komitetu 
p. W iktorowej z Czudca za kolekeyę; medal 
srebrny państwowy hr. Zdzisławowi Tarnow ­
skiemu z Dzikowa za kolekeyę; m edal bron- 
zowy komitetu: dr. W itołdowi M ileskiemu z 
Piekar za jałówki; m edale bronzowe państw o­
we : hr. Andrzejowi Potockiemu, z Krzeszo­
wic za kolekeyę, p. Oskarowi de Rudno-Ru- 
dzińskiemu z Osieka za kolekeyę. Nadto przy­
znała komisya listy  pochwalne pp.: Karolowi 
Czeezowi z Bierzanowa, dr. A leksandrow i 
Dąmbskiemu z Nosówki, Wł. Żeleńskiemu z 
Grodkowie.

W  grupie bydła rasy czerwonej pol­
skiej: medal srebrny Towarzystwa p. St. Ro­
merowi z Jodłow nika za kolekeyę ; medale 
srebrne rządowe Związkowi w łościańskiem u 
hodowlanemu w Jodłow niku za kolekeyę i 
p. St. Olszewskiemu z Klimkówki za kole­
keyę; medale bronzowe komitetu p. J . A rt- 
wińskiemu z Kliszowa za kolekeyę i dr. J a ­
nowi Zduniowi z Raby wyżnej za kolekeyę; 
medale bronzowe państwowe dr. Mikołajowi 
h r. Beyowi z Przyborowia za kolekeyę i -p. 
Wiktorowej z Czudca za kolekeyę. N adto przy­
znała komisya listy  pochwalne: br. Plermano- 
wi Czeezowi z Kóz za staranne prow adzenie 
znanej i dawnej obory, A. Finkowi z Kom or­
nik za krowy, hr. dr. M. Reyowi za postępy 
w hodowli i za buhaja.

Wreszcie przyznała komisya pieniężne 
nagrody dla włościan : 2 po 100 K., 8 po 
50 K., 4 po 80 K., za krowy i jałówki.

W iedeii, 10 czerwca. Cukier 2 P 6 0  do 
—‘—  (spokojne). — Spirytus 40-40 do — ■— 
(bez zm iany). Nafta niezmieniona.

W iedeń, 10 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg\).

Pszenica (cisańska) 8'25 do8 '70.
Żyto (słowae.) 7 -l l  do 7-30.
Jęczm ień (morawski) 7'25 do 7'80.
Kukurudza (węgierska) 6-80 do 7 '— .
Owies (w ęgierski; 6 -15 do 6-20.
Rzepak —■— do — •— .
Pogoda: piękna.

B udapeszt, 10 czerwca. T arg  zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień — ■—  do — ■— . Psze­
nica na maj — •— do — ■—. — Pszenica 
na październik 7-59 do 7-60. Żyto na
kwiecień — -— d o ------- . Żyto na październik
6-44 do 6'45. Owies na  maj — •— do

•— . Owies na październik —•— do — . 
Kukurudza na linieć 6-32 do 6‘83. Kuku­
rudza na sierpień 6 -39 do 6’40. Rzepak na 
sierpień 12‘15 do 12-25.

Oferty na pszenicę: m ierne. — Chęć 
kupna: słaba. — U sposobienie: spokojne. — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 10 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie 8 5 ’35, Spiry tus — ‘— .

Frankfurt, 10 czerwca. — A ustrya- 
ekifLKĄdyty 208-25, Koleje państw . — •— , 
Alpiny — , Disconto Laura — ,
M ontany — .

Paryż, 10 czerwca. Trzyprocentow a 
ren ta  98"45, Mąka 88*25.

W iedeń, 10 czerwca. (K ursa  
ivv:dM shkp\ Losy: a) procentow e: A u s tr ia ­
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 276' — , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 8-prc. 270-— , Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 276*— , Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 257' — , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. — , Poży­
czka serb. prern po 100 fr. 3-proc. 89' —, 
Tureckie oblig. preni. kolej.po 400 fr. 121-—. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-90, Zakł. kred. dla b. i p. po 100 
zł. 437-— , Clary 40 zł. m. k. 170 '— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84'25, Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 75-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 9 - - ,  Ofen 40 zł. 1 7 2 - - ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 170-— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
5 4 5 0 , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28"60, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 68' — , 
Salma 40 zł. m. k. 286’— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 76-— , Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 270-— , Losy kom unalne m iasta 
W iednia z 1874 r. 446 —.

Giełda tow arow a. Cukier suiowy loco 
A ussig 21-60 do 21-70, loco Ołomuniec 20-85 
do 20-45, loco Berno Wiedeń 20-40 do 20'50, 
na czerwiec loco Aussig 21-70 do 21-80. Cu- j 
kier w kostkach: p r im a  89*— do 89-— , so -!

cunda  do — •— . Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 89-80 do 40-20. Nafta 
kaukazka: transita  T ryest 9‘— do 9'50, ga­
licyjska przeźroczysta 2 9 '— do 28-50. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 10 czerwca. W alu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
7-75 do 7-90, pszenica na te rm in a7 -60 do 7-75, 
żyto gotowe 6 -25 do 6'80, żyto na  term ina
6-— do 6‘20, owies obroczny gotowy 5-90 
do 6‘25, owies obroczny na term ina 5‘80 
do 6-—, jęczm ień pastew ny 5-25 do 5‘75, 
jęczm ień brow arniczy 6‘—  do 6-50, rzepak
8-50 do 9-— , Inianka — do — ■—, groch 
pastewny 5-75 do 6'25, groch do gotowania
7-50 do 1 0 '—, wyka 4-50 do 5-c5, nasienie 
lniane — •— do — •—, nasienie konopne 
— de — , bób —•—  do — , bobik 
5 50 do 5-75, hreczka 6-25 do 6*50, kuku­
rudza nowa 5-50 do 6-— , kukurudza stara 
— do — , chm iel za 56 kilo — — do 
— , koniczyna czerwona 70.— do 8 5 '—, 
koniczyna biała 50-—  do 90-— , koniczy­
na szwedzka 60-— do 9 0 '— , tym otka 85 '— 
do 4 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
tas Tarnopol 16-50 do 16-75 za 50 litr. p a -  
aitas Tarnopol na term in —•— do — •—, wy- 
ran ty  — do — ■—»' ekskontyngentow y
9-25 do 9-75, ___________

Sprawozdanie tygodniow e Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża "i 
produktów we Lwowie od 28go m aja do 8 
czerwca b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica s tara  7-70 do 7 85, 
n o w a — -— do —.—, żyto stare 6-— do 6'10, 
now e— •— do — , jęczmień browarny 5-—, 
do 5’50, pastewny 4 -50 do4 '75 , owies 5 50 do
5 80, hreczks 6 50 do 7-25, kukurudza zeszło­
roczna 6 50. do 6-75. kukurudza nowa 5 25 
do 5'75, proso — do — •— , groch do go­
towania 7 '50 do 8 40, groch pastewny 5'90 do
6 25 soczewica — do — , tasola —■•— 
do — , bobik stary  — do — , bo­
bik nowy 4 75 do 4 95, wyka stara — •—
do —•— , wyka nowa 4 65 do 4 90, koni-
czyna czerwona nowa 50"— do 60-— , koni­
czyna biała nowa 47-50 do 65 —, koniczyna 
szwedzka 55-— do 70-— , tymutka 2 0 '— do 
25-—, anyż rossyjski —-— do — •— , aryż płaski 
— do — ’— , kminek —•— do — rzepak 
zimowy nowy 9 50 do 10-—, rzepak zimowy 
stary 9 -— do 9 25, Inianka — do — , 
nasienie Inianne 9-75 do 10- —, nasienie
konopne 7-—  dc 7 25, c h m i e l --------
do — •— , nowy — "— do — •—, łój 39 '—
do 40-— , nafta zwykła 15 — do 16- —, nafta
salonowa 17-— do 18- — , wosk ziemny —' — 
do — •— , wszystko za 50 kilogramów, pfótno 
— do —•— , skóry surowe — — do — •—, 
spirytus 10 000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcymego 38-80 do 
88-70.

OSTATIIA POCZTA

Z Linzu telegrafują pod dniem 9 b. m.: 
N a j j .  P a n  przybył tu wczoraj przed połu­
dniem  na uroczystość krajowego św ięta strze­
leckiego. Całe miasto wspaniale udekorowa­
ne. Ludność, wśród której znajdowało się 
kilka tysięcy osób z prowincyi, w itała M o­
narchę entuzyastycznie. Po zwiedzeniu k il­
ku zakładów publicznych udał się Najj. P an  
o godz. 8 po południu z powrotem do Schon- 
brunnu.

P raska P olitik  zapowiada, że w przy­
szłym tygodniu odbędą się rozstrzygające ro­
kowania Rządu ze stronnictw am i w sprawie 
prowizoryum budżetowego i ugody. Klub 
czeski dopiero w ostatniej chwili zadecyduje 
o swojem stanowisku.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, że 
rząd rozwija wielką energię, by stłum ić ma­
n ifestacje  studenckie, skierow ane przeciw 
A ustro- vAęgrom. W edle tej relacyi ruch, o- 
party  głów nie na studentach, skłonnych za­
wsze do dem onstracją, nie m a żadnego zna­
czenia. W szystkie koła pozastudenckie, nawet 
partya robotnicza, odmówiły mu poparcia 
W  rzeczywistości wszyscy poważnie myślący 
uznają konieczność utrzym ania trójprzymie- 
rza, co więcej pragną jak  najściślejszego po­
rozumienia z A ustryą i lojalnego załatw ie­
nia różnic, które w obee sąsiedzkiej przyjaźni 
obu państw , ani liczebnie, ani w agą swoją 
nie mogą niepokoić. Tego przekonania nie 
osłabiły studenckie aw antury, przeciwnie 
wzmocniły je  i przysporzyły m u zw olen­
ników. _______ _

W Poznaniu odbyła się przedwczoraj 
konfereneya w spraw ie kolonizacyi i naby­
w ania majątków n a  domeny. Przybyli na 
nią z Berli a : m inister Podbielski, dyrekco-
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rzy m inisteryalni Thiel i Schwartzkopff, ta j­
ny wyższy radca rządowy Tetzlaff i tajny  
radca Kapp, z Bydgoszczy prezydent re- 
gencyi dr. Guenther i wyższy radca regen­
cyjny A lbrecht; oprócz nich prezes Towarz. 
hakatystów p. Tiedemann z Jeziorek i radca 
ekonomiczny p. W endorf ze Zdziechowa.

Komunikat ogłoszony w P raw . W iest. 
z zawiadomieniem, że na podstawie ukazu 
carskiego od początku roku szkolnego n a u k a  
r e l i g i i  k a t o l i c k i e j  w e  w s z y s t k i c h  
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  w K r ó l e s t w i e  o d ­
b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w j ę z y k u  p o l s k i m  
ma następujące brzm ienie:

„W r. 1880 najw yżej rozkazano nie 
wzbraniać w ykładania religii katolickiej w 
języku ojczystym uczniom szkół średnich w 
Królestwie Polskiem, z wyjątkiem  sześciu 
szkół m ęskich i dwóch żeńskich, gdzie wy­
kład odbywał się w języku rossyjskim. Obe­
cnie najwyższy reskryp t na imię m in istra  
oświaty rozkazuje zarządzić, aby od przyszłe­
go roku szkolnego pozwolono na wykład re ­
ligii katolickiej w języku ojczystym uczniów 
we wszystkich bez wyjątku szkołach średnich 
w kraju11. ___________

P raw ił. W iestn ik  zamieszcza ukaz car­
ski, w ydany na  imię senatu  rządzącego, mo­
cą którego w skutek prośby hr. Konstantego 
i Anieli Zamoyskich wszystkie m ajętności 
ich, znajdujące się w pow. lubartowskim , 
gub. lubelskiej, oraz nieruchom ości w W ar­
szawie, zamienione zostają na ogólnych p ra­
w ach na ordynaeyę, noszącą nazwę: „Ordy- 
nacya Kozłówka hr. Konstantego Zamoy­
skiego". ___________

Zam achy dynamitowe w Salonice mają 
już — nadspodziewanie szybko — swój epi­
log sądowy: onegdaj ogłoszono wyrok na ich 
sprawców. Sędzia śledczy odczytał przytem  
cały akt oskarżenia i protokół śledztwa. —  
Stw ierdził on, że całkowitego, obszernego 
zeznania nie złożył żaden obwiniony. Na 
śmierć skazano: Paula Poczewa, 22-letniego 
spraw cę zamachu na statek „G uadalquivir“ , 
dalej 24-letniego właściciela sklepu, z któ­
rego kopano m inę pod Bank otomariski, oraz 
dwóch innych , równie młodych M acedoń­
czyków, którzy kopali minę i zakładali n a ­
boje dynamitowe. Ogłoszenie wyroku odbyło 
się bardzo uroczyście, w obecności reprezen­
tantów mocarstw .

Boerowie po złożeniu broni powoli po­
czynają godzić się z obecnem swem położe­
niem . Generał Ludwik Botha zawezwał teraz 
swych ziomków do przedłożenia na zebraniu 
w afrykańskim  H eidelbergu d. 20 b. m. rzą­
dowi augielskiem u życzeń ludności, które po­
w inny znaleźć uwzględnienie w Londynie. 
Anglia obchodzi się z Boerami łagodnie i 
udzieli niebawem wszystkim uwięzionym w 
walce o niepodległość zupełnej amnestyi.

W ew nętrzne położenie w Chinach, które 
przed kilkoma dniam i zaniepokoiło Francyę, 
spowodowało teraz rząd Stanów Zjednoczo­
nych do w ysłania znacznej eskadry na wody 
chińskie. N astąpiło  to bezpośrednio po -wy- 
ezerpującem sprawozdaniu adm irała Evansa, 
w którym  stwierdzono, iż stan  kraju i uspo­
sobienie ludności są takie, iż muszą poważne 
budzić o b a w y . __________

W  drugim  okręgu wyborczym w P a­
ryżu odbędzie się uzupełniający wybór depu­
towanego w miejsce nacyonalisty Syyetona, 
którego m andat został unieważniony przez 
Izbę. Jako kandydat w ystąpił tam  demokra­
tyczny ksiądz A llegret, wikary kościoła St. 
G erm ain. Duchowny ten znany był dotąd 
z walki, k tórą  prow adził z arcybiskupem pa­
ryskim  o różne sprawy dyscyplinarne. K an­
dydatura ta  wywołała w rażenie; ludzie spo­
dziewali się skandalu. Obecnie jednak ks. 
A llegret oznajmia, że cofa kandydaturę i że 
m a nadzieję otrzym ania sprawiedliwości od 
arcybiskupa paryskiego. Epizod ten uważać 
należy za zakończony.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zmiana w  Namiestnictwie galicyjskiem

W iedeń, 10 czerwca. Wiener Ztg. o- 
g lasza :

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwca b. r. najm iłościwiej, na prośbę taj­
nego radcy dr. Leona h r. P i n i ń s k i e g o ,  
uwolnić go ze stanow iska N am iestnika kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem 
Księstw em  Krakowskiem, wyrażając pełne 
uznanie za jego zasługi położone na tern sta­
nowisku dla Państw a i przenieść go w stan  
stałego spoczynku.

K o e r b e r  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pism em  odręcznem z dnia 8 
czerwca b. r. na podstawie ustawy zasadni­
czej o reprezentacyi Państw a z' dnia 21 g ru ­
dnia 1867 r., najmiłościwiej powołać tajnego 
radcę Nam iestnika dr. Leona hr. P i n i ń s k i e ­
g o  do Izby panów, jako członka dożywo­
tniego.

K o e r b e r  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
czerwca b. r. najmiłościwiej powołać M ar­
szałka krajowego, tajnego radcę dr. A ndrze­
ja hr. P o t o c k i e g o  na stanowisko N am iest­
nika królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
W ielkiem  Księstwem Krakowskiem.

K o e r b e r  w. r.

N ajw yższe pism o odręczne.
W iener Z tg . ogłasza następujące N aj­

wyższe pismo odręczne z dnia 8 czerwca b, r.:
„Kochany hr. P o t o c k i !

Pańska nom inacya na N am iestnika kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem pociąga za sobą u- 
stąpienie Pańskie ze stanowiska M arszałka 
krajowego tegoż Mojego królestwa. Nie m o­
gę pom inąć chw ili Pańskiego ustąpienia z 
dotychczasowego zakresu działania, aby nie 
wyrazić Panu Mego podziękowania za usługi, 
jakie oddałeś Mnie i swojemu krajowi ro­
dzinnemu, skierowane ku pomyślności całej 
ludności.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Dr.  Ko  e r b  e r w. r.

Kraków, 1.0 czerwca. (Tel. p r y w ) .  
Zgromadzenie obywateli uchw aliło wezwać 
posłów krakowskich, aby czuwali nad jak- 
najrychlejszem upaństwowieniem  kolei P ó ł­
nocnej.

Kraków, 10 czerwca. (Tel. pryw .). Izba 
handlowa na wniosek p. Tadeusza E psteina 
uchwaliła zająć się spraw ą zarzutów podnie­
sionych na tutejszej rozprawie sądowej prze­
ciw kupiectwu galicyjskiemu przez Jakóba 
Kauflera, zastępcę „Creditorenvereinu“ w W ie­
dniu. Zarzucił on, że 90 prc. kupców ga li­
cyjskich należy do rzędu bankrutów  i oszu­
stów. Przeciw  tem u zaprotestowali tutejsi ku­
pcy izraeliccy. Izba w ybrała osobną komisyę 
dla zbadania postępku Kauflera i wyraziła 
ubolewanie z powodu rzucania insynuacyi na 
ogół kupiectwa.

Kraków, 10 czerwca. (Tel. p ry w ) .  Ra­
da powiatowa krakowska uchw aliła na w nio­
sek p. F ranciszka Wójcika zwrócić się do 
Kola polskiego z prośbą o w yjednanie u 
Rządu zwołania sejmu krajowego na dłuższe 
obrady w należytym  czasie, ponieważ z po­
wodu nieuchw alenia na czas budżetu krajo­
wego cierpią różne ważne sprawy powiatowe.

W iedeń, 10 czerwca. M inisterstw o 
oświaty zatwierdziło stosownie do uchwał in ­
teresow anych kolegiów profesorskich dr. 
Franciszka Ksawerego L e w k o w i c z a ,  jako 
docenta pryw atnego chorób dzieci na wy­
dziale medycznym U niwersytetu w Krakowie, 
a dr. Teodora B o h o s i e w i c z a ,  jako prywa­
tnego docenta somatologii i dentystyki na 
m edycznym  wydziale U niw ersytetu lwow­
skiego.

W iedeń, 10 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu deputacyi kwotowej wniósł refe­
ren t Schwegel odrzucenie renuntium  ■wę­
gierskiej deputacyi kwotowej. W niosek ten 
jednogłośnie uchwalono. Ohlumecky wniósł 
ustanowienie kwoty na dotychczasowej pod 
stawie (34 '4  W ęgry i 65 6 A ustrya), aż do 
roku 1909. W głosow aniu okazała się ró­
wność głosów. Prezydent Schónborn rozstrzy­
gnął n a  korzyść wniosku Cblumeckiego, 
który w ten sposób zastał przyjęty.

W iedeń, 10 czerwca. Podług ogłoszo­
nego spraw ozdania M inisterstw o kolei od 1 
stycznia do 30 kw ietnia 1903 wydało 28 
milionów koron na  cele inwestycyjne, z tego
26,328.000 K. na w ydatki, przewidziane w 
program ie inwestycyjnym . Na samo pom no­
żenie parku kolejowego wydano 12 milionów 
koron.

W iedeń, 10 czerwca. B a ł a  m iejska 
nadała nuncyuszowi papieskiemu m sgr. Ta- 
lianienu podwójnie wielki złoty medal Sal­
watora.

W iedeń, 10 czerwca. T rybunał adm i­
n istracy jny  odrzucił zażalenie kolei P ó łno­
cno-zachodniej w sprawie kosztów położenia 
drugiego toru i inwestycyj kolejowych za­
gw arantow anych w latach 1901 i 1902.

B udapeszt, 10 czerwca. W sejmie w ę­
gierskim  na wczorajszem posiedzeniu toczy­
ła się w dalszym ciągu dyskusya nad sp ra­
wozdaniem, dotyczącem stanu ex Ipx. P. 
Szatm ary (Kosuthowiec) w ygłosił długą mo­
wę obstrukcyjną. W obec twierdzenia mówcy, 
iż krąży pogłoska, że król gniewa się na na­
ród w ęgierski, odpowiedział prezydent hr. 
Apponyi, że n ik t tego nie stw ierdził i po­
głoska jest nieuzasadnioną.

B udapeszt, 10 czerwca. Z różnych 
okolic donoszą o licznych burzach i gradach.

W  kom itacie Bacz szkody wynoszą 20 prc. 
urodzajów.

Berlin, 10 czerwca. Stan chorego do­
zorcy szpitalnego M arkgrafa znacznie się 
polepszył. Badania bakteryologiczne wyka­
zały, że nie je s t on chory na dżumę.

Petersburg, 10 czerwca. M inister woj­
ny Kuropatkin w yjechał do Japonii.

Kijów, 10 czerwca. Gdy dnia 8 b. m. 
szef żandarineryi przesłuchiw ał aresztowaną 
z przyczyn politycznych akuszerkę, żydówkę, 
nazwiskiem F runk in , ta rzuciła się nagle na  
genera ła  i ostrym nożem zadała mu ranę w 
szyję. Bana nie jest poważna.

W ładyw ostok, 10 czerwca. Wosto- 
eenyj W iestn ik  donosi o niepokojących na­
padach Tunguzów na wschodnią część kolei 
wschodnio chińskiej. Tunguzi napadają na 
mieszkańców i rabują ich. W ładze są bezra­
dne. Obawiać się można poważnych rozru­
chów, gdyby nie nastąpiły natychm iast en er­
giczne zarządzenia.

Rzym, 10 czerwca. W Izbie deputo­
wanych podsekretarz stanu R onchetti w od­
powiedzi na kilka interpelacyj w sprawie 
dem onstracyj z okazyi zajść w Innsbruku, 
oświadczył, że poczynione przez rząd zarzą­
dzenia musiały nastąpić dla utrzym ania po­
rządku publicznego, jakoteż ze względu na 
zaprzyjaźnione mocarstwo.

R z y m , 10 czerwca. N a porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia je s t wniosek 
M organ ego i 9 innych  dep. socjalistycznych 
o ustanowienie komisyi śledczej, co do zarzu­
tów podniesionych przeciw m inisterstw u ma­
rynarki, że mianowicie nie poczyniło kroków 
odpowiednich w obec żądań pryw atnych speku­
lantów i że w różnych czasach wydano wyższe 
kredyty, aniżeli były w budżecie.

Rzym, 10 czerwca. Izba przyjęła bu­
dżet m arynarki 182 głosam i przeciw 137.

Belgrad, 10 czerwca. Kilku tureckich 
żandarmów starało się przekroczyć granicę 
serbską koło miejscowości Boseka, ale cofnęli 
się po zjawieniu się serbskiej straży g ran i­
cznej.

Paryż, 10 czerwca. F ryderyk i Teresa 
Humbertowie oraz Em il i Roman Daurignac 
staną przed przysięgłymi departam entu Se­
kw any za oszustwo i fałszerstwo.

Paryż, 10 czerwca. N a wczorajszej ra ­
dzie gabinetowej uchwalono zażądać od Izby
50.000 fr. kredytu dla ofiar katastrofy na 
statku Liban.

P a r y ż ,  10 czerwca. Były m inister Go- 
blet ogłosił a rtykuł o teraźniejszej sytuacyi 
we F rancy i i dowodzi, iż republika nigdy 
nie była w tak  krytycznem  położeniu, w ja ­
kiem jest dziś z powodu walk religijnych. 
Jest to wojna relig ijna i domowa. Podobnym 
stosunkom należy jak  najprędzej położyć ko­
niec, gdyż wskutek tego F rancya traci na 
powadze, a także ze stanowiska polityki za­
granicznej również należy położyć kres tym 
zatargom, bo F rancya nie może odegrać ża­
dnej roli, gdy na  wewnątrz nie ma pokoju.

Dzienniki opozycyjne ogłaszają powyż­
szy artykuł i sądzą, że wywrze on wielkie 
wrażenie na członków Izby deputowanych.

Madryt, 10 czerwca. Znany poeta i 
były m in ister Nunez de A rce zm arł wczoraj.

Chrystiania. 10 czerwca. Król przy­
ją ł  dym isyę m inistrów  wojny i rolnictw a. 
M inistrem  wojny został kapitan inżynieryi 
Tomasz Heftie.

Londyn, 10 czerwca. Izba gm in roz­
poczęła obrady nad budżetem m inisterstw a 
skarbu. Przedewszystkiem  toczyła się wczo­
raj dyskusya nad wnioskiem Chaplina (kon­
serw atysty), skierowanym  przeciw zniesieniu 
cła na żyto. W nioskodawca przem awiał na 
korzyść polityki cłowej i taryfowej Cham ­
berlaina. D eputowany Hicks-Beach (były mi­
nister) , o św iadczył, że w roku ubiegłym  
wprawdzie zaproponował wprowadzenie sta­
łego cła na żyto, jednakże dziś jest innego 
zdania i sądzi, że stałe cło na żyto nie leży 
w interesie A nglii. (Śmiech na ław ach opo­
zycyi). _ Co się tyczy zaproponowanej zmiany 
polityki cłowej je s t mówca zdania, że należy 
się zapytać opinii publicznej A nglii, a do­
piero potem przystąpić do czynu. Propozy- 
cya Cham berlaina rozbija partyę rządową i 
mówca je s t przeciwnikiem polityki Cham ­
berlaina, która przynosi szkody A nglii i p ro ­
wadzi więcej do rozdwojenia, aniżeli do zjedno­
czenia państwa. Glosować będzie mówca prze­
ciw wnioskowi Chaplina. (Końcowe ustępy 
mowy Hicks-Beacha przyjęła opozycya okla­
skami).

Kanclerz skarbu Ritchie oświadczył n a ­
stępnie, że kwestya „ceł protekcyjnych" je s t 
bardzo ważna. Ci członkowie rządu, którzy 
dotychczas przemawiali, — mówili we wła- 
snem im ieniu, nie w im ieniu rządu. (Ironiczne 
okrzyki wśród opozycyi). Mówca ze swej 
strony byłby bardzo zdziwiony, gdyby studya 
na propozycyę zaprowadzenia ceł wydały ja ­
kiś praktyczny rezultat. (Żywe oklaski opo­
zycyi). Mówca je s t zdecydowanym  zwolen­
nikiem  wolnego handlu  i nie może zgodzić 
się na politykę, która nie leży ani w in te ­
resie A nglii ani kolonii. (Oklaski opozycyi). 
Mówca uspraw iedliw ia zniesienie cła na żyto.

W  dalszym ciągu dyskusyi zwracali 
się mówcy z partyi rządowej przeciw poli­
tyce Cham berlaina. Sekretarz skarbu Eliot

bron ił zniesienia ceł na żyto. Dyskusy? 0(1 
roczono do dzisiejszego posiedzenia.

Londyn, 10 czerwca. Powszechw® 
m awiają nieobecność Balfoura i -hM] 
laina na wieczornem posiedzeniu Izby m
(gm in)- , a t r

Londyn, 10 czerwca. Dzienniki,
w iając wczorajszą dyskusyę w Izbie 
dzą, że musi się przyczynić do wyj . 
sytuacyi bardzo naprężonej. Natychmias , _ 
apel do kraju uważają pisma za ni6Pra . a 
podobny. Sądzą, że dymisya Chamber 
je s t bardzo możliwa, ponieważ , wCZ Lg- 
dyskusya wykazała, że ma on mnóstwo P _ 
ciwników i że w łonie rządu panuje r°z 
jenie. N iektóre dzienniki sądzą, że od e .jg„ 
Homerule nie było tak poważnego Prze 
nia jak  obecnie.

Londyn, 10 czerwca. Biuro  
donosi, że je s t podstawa do przyPuszCkef{)u 
iż wczorajsze oświadczenie kanclerza sK, 
Ritchiego w Izbie niższej o stanowisko ] 
do polityki taryfowej Chamberlaina, ie?kl6lji 
zultatem obrad rady gabinetowej i -eni8 
uchwały rady gabinetowej oraz porozn®1 
się Ritchiego ze wszystkimi kolegami ® 
steryalnym i.

Londyn, 10 czerwca. Standard  
wiając wczorajszą dyskusyę w Izbie 
wyraża zdziwienie z powodu s t a n o w i s k *  

jętego przez Ritchiego w obec Chamberia• 
Inne dzienniki sądzą, że Chamberlain , j, 
lazł się przed alternatyw ą ustąpienia 1 ? 
netu albo cofnięcia swej polityki cłowej-

Telegrafowany kurs w iedefi^ '
W iedeń, 10 czerwca 1903. Giełda P® 

ranna. (Yorborse). Godzina 10 min11* 
M arki 117*31, Renta majowa 100'30, 
ska renta koronowa 99-30, Akcye aiistry 
Zakładu kredytowego 661-25, Akcye węg1® 
Zakładu kredytowego 7-30—, Akcye An£ 
banku 274’—, Akcye Unionbanku 5^6 
Akcye Bankvereinu 482-50, Akcye 
banku 411-—, Akcye Kolei państwo^ 
678-— , Lombardy 77-50, Akcye Kolei E 
thal 430’— , Akcye Fabryki broni 3 5 3 ^ ’ 
Akcye ty to n io w e—■— , Akcye Alpiny ^

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 10 czerwca 1903. Giełda- P® 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min 
Marki 117 31, R enta majowa 100"39, 
ska renta koronowa 99*30, Akcye austr Za*

Za*kładu kredytowego 66L50, Akcye węg- 
kładu kredytowego 7 2 9 '—, Akcye 1- ,  
banku 274 —, Akcye Unionbanku 
Akcye Bankvereinu 482 50, Akcye Ldń 
banku 411-— , Akcye Kolei państw. 6 7 9 --’ 
Lom bardy 77-50, Akcye kolei E lbethal ^  
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytoBi
we — ■—, Akcye A lpiny 376- - ,  Akcye 
ma M uranyi 4 66 -—, Akcye Praskiego  ̂
warzystwa żel. — , Losy tureckie 1^1 
Ruble 252-75, 2 0 -F ra n k i — ■ ,  Tr*: "

aig'
U sposobienie: spokojne.

W ie d e ń ,  10 czerwca 1903. Zan ^  
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 mm- ^ 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt- 6f>l 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 72 
Akcye A nglobanku 273-—, Akcye Union 
ku 525-— , Akcye Landerbanku 4 1 0 '—• ^ ^  
Bankyereinu 48D25, Akc. Bodencredit 95^ ’
Akcye galic. B anku hipotecznego 
Akcye kolei państwowych 677-25, Akcy® ... 
lei Południowej 77 75, A kcye Tramway 
— , Akcye Tram w ay B )  — — , ^ Q.
kolei E lbethal 428 —, Akcye kolei 
cnej 5545- — , Akcye kolei czerniowie*5 * 
— , Akcye A lpiny 375 50, Akcye 
M uranyi 465 '— , Akcye praskiego Towar* 
stwa żel. 1 6 2 8 - -  , Akcye Fabryki 
351-—, Akcye Tureckie tytoniowe ^  ’
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 9 
Renta majowa 100 30, A ustryacka Renta k® ^ 
nowa 100-65, W ęgierska Renta koron. ’ 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem- ^
4 prc. L isty  Banku krajowego 98 75, ^ 1 ^ Ci 
prc. L isty  Banku krajowego 101*45, 4 P 
Listy Banku hipotecznego 97-75, 4 i pdł P 
Listy Banku hipotecznego 101— , 6 PrC*^8l.
sty Banku hipotecznego 112-— , 4-pr®- 
Obligacye propinacyjne 99-80. 4-pr°- 
pożyczka kraj. z r. 1893 99— , 4-pr®-

Ctał-
po*

życzka m iasta Lwowa 96-40, Losy tu r  
121-— , M arki 117 25, Ruble 253’25.

Odpowiedzialny red ak to r: 

A d a m  K r e o h o w i e c k i *

■ecki®



Odznaczona złotym medJem i dyplomom uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

p m M u s
Lwów, u lica  J lictiiew ic/ii 1. 2  (róg- plac u S m olk i)

tutki
tutki

p o l e c a
»PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
»PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Nadesłane.

b.

. B L S B i i D
(Alte Wiese „Drei Stoffeln1*)

W. Maleszewski
asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu

JWlonskiflp-n ordynuje jak  lat ubiegłych. 

J^Uty P a ń stw o w e  przeznaczone do
iWorsyi przyjmujemy do zrealizo- 

®nia lub ostemplowania lb e* p ła tiiie , 
42 służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sok al & I.ilien
®0ł* bankowy i kantor wym iany.

J a & o  d o l i n ą  1 p e w n ą  l o k a o y ę
polecamy

'* 3  Listy hipoteczne koronowe,
P /s°L  Listy  hipoteczne,
S%  Listy hipoteczne premiowane,

Listy Tow. kred. ziemskiego.. 
i ' / a%  LU ty Banku irrajow&go,
V/* Listy Banko krajowego,
h*/e Obligacje Uimunahta Banko kraj.
$■•'/«, Pożyepkę. fęajowa,

(dal. Obiigacy* propin^eyjn# i wszel­
kie m p y  p&ńatwpgrp.

Nadio polecamy
Akeye gaL Towarzystwa elektrycznego
Papiery te sprsedajemy i k u p u jm y  po naj­

dokładniejszym kursie dziennym,

K A N T O R  W Y M I A N Y
c, k. jrafz. gai, akcyjnego

B i J E U  IIPO TECZIE& O ,

Eseadkf! g p o so b n o śe !
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

V ickers-Janko wski
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

S”r*}X**ńfa»Ci d o  Ł w * w » .
Dnia 10. czerwca 1903.

HOTEL GEORGE.
PP . W. lir. D ie-duszyeki z Jezupola, H. hr. 

Konarski z Guchowiee, L Chałubiński z Jelichowa, 
A /cmianowiez z Rossyi, A. Byczewski z Królestwa 
Polskiego, F . Kłusiok z Wiednia.

HOTEL YIOTORYA.
PP . M aryan de Hippmann z Trześni, Karol 

Kleczkowski z Żółkwi.

HOTEL EUROPEJSKI.
P. E. Kostkiewiez z Podola rossyjskiego.

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Bięsiadeckich (przy placu Malickim). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w uifdz&lę przed południem od 
godz. 11 daj do 1-szej.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarte codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu.

€ E J f 3 f I K  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

dnia 10. czerwca 1908.

I* Akcye za sztukę.
gal. po 200 zł. (400 kor.) 

lla  handlu 
(400 kor.)

tB-iO-i. dla handlu i przem.
iTU1- 200
J  cAr®d. gal. po 200 zł. w. a. 

-
&-ar- hudw. po 200 zł. mk.

uwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
UathA Ą srebrze (400 kor.) . . 

» Rzeszowie po 200 zł.
FŚ k i  l400 k(!r-) •I i ł  O j .  w a c f n «  A T V T  TlfT

to,
iii, r  h^gouow w Sanoku przed- 
, ^p ińskiego po 500 kor.

gal. przedsięb. elektry- 
wod. po 200 zł. (400 kor.)

e ‘ Łlstr  zastaw ne za 100 kor, 
•u !)■ g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ 601. po 200 Ł  
,, los w 51 1.

f /,%
* ***.& ,%  ..V krL ” los w 57 1.

gal. ziem. 4% (pierw-
V e® i s y a ) .........................

Ir | Kred. galie. ziemsk. 4%
U  ^  41’/i l a t .....................
* los w 56 l a t .....................

®*L 01)11 ̂  za 100 kor.
t ó duszu ProPin- 4% w. a. 
Ifoiw' Lnduszu propin. 5% w. a.

. "halne Banku kr. 5% (2 em.) 
„ " „ „ 4>/,% (3 em.J
k u ,  n „ 4 %  (4 em.) 
PoK-J^hie dtto 4% po 200 kor.

°wi kr. 6% w. a. z. r. 1873 
j j j l k "  4 % PO200 kor.zro -

ejka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
* * „ 4V,% ,, 200 „

H. fr IV . Losy.
?°wa p0 zł. 20 (40 kor.) . 

%  , V. M onety.
S r
lÓo r°syjskieh srebrnych

, rosyjskich papierowych 
niemieckich . . . .

U

pfaeą żądają
walutą koron.
K. h. K. h.
540 - 550 -

— —260 -

•576 — 585 -

350 -
O
bo 400 - 420 -
©
©
ce* 111 25 — —

-N 101 - 101 70
© 97 70 — _
•pH 101 20 101 90

98 70 99 40
0 98 20 ___
A
© 98 40 _ _

98 - 98 70
0
M

99 70 100 40
N 103 50 — _
© 102 20 — —

101 75 — —
98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 30 97 -

101 50 ------

74 - 79 -

11 24 11 40
19 - 19 20.

250 - 254 -
252 - 254 50
116 90 117 60

Jń w  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. czerwca 1903.

Ogólny d łu g  p a ń s tw t. płacą żądają 
^^d łu g  państwa w banknot.

i® i'C ee .........................
100.35
10015

100.55 
100 35

pfaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.50 100.70
kw iecień -październ ik .....................  100.40 100.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 170.— 176.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.60 154.60
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183.— 185.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 5 .-  2 5 0 .-
„ 1864 po 50 zł.....  2 4 5 .-  250.—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299.50 301.50

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 120.85 121 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.75 100.95

C. O hlig^cye kolejow e.
Kui. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 100.30 101.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119.70 120.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4

pr. (ostemp. akeye) .....................  506.— 510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł 5‘/4 pr.................................  129. — 1 3 0 .-
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr..............................100.— 101. —
Kol. Areyks. Rudolfa w (rai. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.65 100.65

OLligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 135.50
Kol. Ozesinej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr...........................  1 0 0 .-  100.85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................  100.40 101.30
Kol. bukowińi kiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . \   ................................ 99.75 100.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr ................................ 100.35 100.40
Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1.894

za 200 kor. 4 pr....................... 100.— 101. —
Kol. Areyks Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr........ 119.25 120.25

D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —,—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................... 99.40 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 155.75 157.75
„ poż. prem. za 100 z|. (200 kor.) 199.75 201.75
J „ „ za 50 zł. (100 nor.) 199.75 201.75

E . Obligacyo Indem nizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ........................... 99.25 100.25
Wegier za 100 zł. 4 pr.............. 98 70 99.70

F . In n e  publiczne pciyozTi.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.  .....................  2 7 6 .-  2 8 0 .-
Poż. -egul Dunaju z r. 1878 los 5. pr. 107.15 108.15
Poż. kraj. Bukowiny % r. 1893 Id# za 

200 kor * nr.............................. 99.— 99 50

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr...................................   . 103.75 —
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 p-. 98.65 99.65
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.35 100.35

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................  9 6 . -  96.75

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8 9 —. 91.—
Tureckie obi. prem, kol. za 400 frank. —.— —.—

(za 100 zł Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 I. 4 pr.  
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.  ...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
I „ „ „ 4 pr. za 200 Kor.

B ,^ku krajowego dla Galioyi Lodoin.
41/, pr. b l1/ lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
syr 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
»ya 42 lat za 200 kor. 4V, pr. 

Banka kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

listy dłużne

99.— 99.90
2 7 6 .- 280.—
2 7 0 - 273.50
105.75 107.25

98.2-5 99.25
111.50 112.40
100.85 101.85

97.75 98.2.5
9 8 . - 98 75
9 9 . - —.—
98 50 —.—

100.95 101.95

1 0 2 .- 103.—

10 .80 101.80
98.75 99.75

100.70 101.70
100.70 101 70

I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1 86 4 pr. 

u „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
n » n ,, „ 1888 4 pr.
n „ » » V 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ n „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ,  „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilical 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem 100 zł.
Clary 40 zł. mb......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. , . 
Palffy 40 Ą  rak................................

109.75 110.75
116.25 117.—
100.25 101.25
100.15 101.15
±00.30 101.30
100.30 101 30

93.20 94.20

99.60 100.60

108*25 m 2 5
108.25 109.25
99.60 100.60

18.90 19 90
4 3 6 .- 442 50
170.— 172.—

84.25 88.25
7 4 . - 7 8 . -
69 — 7 3 . -

1 7 0 .- 180 —

macą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54,50 55.50"
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.75 27.75
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 68. — 71.50
3alma 40 zł. mk.....................................  236. — 242.—
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 76.— 78.—
St. Genois 40 zł. mk.............................. 270.— 320.—
PożyezKa m. Stanisławowa 20 zł. . —.— - ?

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4’/, pr. —.— -  a  J
„ n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250. —

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 275 — 276.—
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . .  2695.— 2705.—
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . ....—.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 72'2.— 729.—
I  )Ino austr. tow. esk. 500 zł. . . . 518.— 518.75
Galie, banku hipot. 200 zł................... 539.— 541.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.— 260.—
Banku dla krajówP oronnyeh 200 zł. 410.75 411.75

„ Austro-węg. 1400 k................... 1631.— 1641.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 527.— 528.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245.50 246.50 
Ziynosteńska banka 100 zł..................  251.50 252.-50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. abe. pierw. 200 zł. . 410.— 420.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5570.— 5585.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bałzee (akc. pierw.) 200 zł. —
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 577.— 579.50 
„ wsebod.-galie.-lobaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł......................—.— —
„ południowej 2 j0  zł........................  —.— —
„ węg. galie. I. 20„0 zł.....................  405.— 408 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mb. 863.— 867. -
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 654.— 660.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060.— 107.:.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 377.— 378.— 
P.ag.,kiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1628.— 1638. —
£ shodniey 500 bor.................................  735.— 740.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 385.— 390 —

N. W E K S L E .
Beri u. za 100 marek 5 pr. . . 117.221/, 117.42'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.6-5 239.8-5
Paryż za 100 franków . . . .  95.20 95.35
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. — —.—
Niemieckie b a i k i ......................... 117.271/, 117.50
włoskie b a n k i.................. 95 20 95.3-5
Francuskie b a n k i .....................  95.20 95.35
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.20 95.35

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...................11.31 11.35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —
20-franbow ba................................  19.07 */, 19.091/,
20-marbówka  ..........................  23.44 23.52
Rosyjski półimperyał . . . .  —.— —
Niemiec vie banknoty za 100 marek 117.221/, 117.421;,
Włoskie banknotv za 100 lir . 95 20 9-5 85
R a b i e .....................................  8.53 2.-54

■» K K 1 E) n r  M X «I as as OBJ' :■» €® V".

Licytacye.
s [4703 2 — 8]

Wowa hala aukcyjna we Lwowie
p ulica Jagiellońska 1. 15.

 ̂ zinJ  urzędowe (tylko w dnie pow-
przed południem od 8 do 12 po 

°i g  ̂ 1 od 2 do 6, w soboty po południu

w L i c y t a c y e :
J o  r e k  16. czerwca 1903 od 10 do 12X U .  CABL W C t t  I W O  U U  X'

J Łł>nit meble i sprzęty domowe.
§0|)? f o d a  17. czerwca 1903 od 10 do 12 

’ m eble i sprzęty domowe, 
k czerwca 1^03 od 10 do

f, clj:' tow ary galanteryjne, kolonialne, 
6 oraz wódki, likiery, w in t i 15 

n  - ^ k i .
^ t e k l O .  czerwca 1903 od 10 do 127"OIŁX*7. CŁBIWUa UU 1U UU

sprzęty domowe i większa ilośó
waości.

, z l o b ° t a  20. czerwca 1908 od 10 do 12
■ |A Re i sprzęty domowe.

0 P^edać się m ające przedmioty mogą
w  hali przed licytacyą w go-

1 J W r w y c h .
“ ow, dniu 7. czerwca 1993.

•Gazeta LwowsKa* Ni. 132 z

L. cz. E . X V II. 356/8 (18) [4640 3 - 3 ]
N a żądanie B en a  Taksel w Narajowie, 

odbędzie się dnia 25. czerwca 1903 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym , w Sali N r. VI. licytacya realności 
lk. 1017 1,4 we Lwowie przy ul. Murarskiej 
1. orj. 4 położonej lw h. 874/1. ks. gr. m. 
Lwowa objętej, oraz 57/240 z 5/36 części 
czyli 19/576 części realności lk. 455 3/4 we 
Lwowie przy ul. Spadzistej 1. orj. 4 i przy 
ul. Zamkowej 1. orj. 7 położonej lwh. 
367/III. wraz z przynależnościam i bliżej w 
protokole opisania z dn ia  17. m arca 1903
1. cz, E. X V II 356/3 (13) poszczególnionemi.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a m ianowicie 1) co 
do realności lw h. 874/1., a) g ru n t zabudo­
wany i budynki t. j. parterow y dom czyn­
szowy parterowy, domek oficynowy i inne 
budynki do gospodarstw a przeznaczone na 
206.88 kor. 72 hal., przynależności g runtu  
zabudowanego i budynków na 567 kor. 45 
ha’., b) g ru n t ogrodowy na  2476 kor., przy­
należności ogrodu na 825 kor. 50 hal., 2) 
co do 19/576 części realności lw h. na 222 
kor, 49 hal , przynależności zaś na 4 kor. 
90 hal.

Najniższa cena realności lw h. 874/1. 
w ync9i 124.90 kor. 08 ha)., zaś 10/576 części 
realności lwh. 367/III. 112 kor. 15 hal.

dnia 11. czerwca 1903.

i poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się równo­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dukuoienta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. dłj może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w ok? ęgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz, XVII.
Lwów, dn ia  19. maja 1903.

L. cz. E . 689,3 [4632]
D nia 6. lipca 1903 o godz. 9 przed 

południem , w sądzie tutejszym, biuro N r. 
7, odbędzie się licytacya realności lwh. 77 
gm. N adw orna, ocenionej na 1488 kor.

Najniższa cena wynosi 744 kor., pon i­
żej którbj sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i in n e  dokum enta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nierucnom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądew i peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiwowy, Oddział II. 
Nadworne,, dnia 2.czerwca 1903.
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Afendierimgs-Kimdmachimg. Obwieszczenie dzierżawy.
[4677.]

Die Arendierungs-Yerhandliing w ird  abgehalten —  Rozpraw a w  spraw ie dzierżaw y odbędzie się
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Anmbrkung —  Uwaga

Ausscr dem ncbcnausgewiesenen Erfof” 
dcrnisse ist der Arcndator urn die >e" 
rcinharten Prcisc ahzugchcn verpflifiht® 

und zwar:
1) E inen  etw aigen M elirbedarf bis 2° 

25<>/o des fiir die garn ison ijrenden  TrupP®® 
Heeres-Anstalt-en, Isolierfen- und Landweh 
kórper bezifferten E rfordernisses.

2) Das E rfordern is fur die zur W aiien' 
tibung einriickenden U rlauber, Beserve- ®i 
Landw ehrm iinner. _

3) Den durcli ewentuelle Dislocationsan 
derungen in den Station en etwa eintretend®

’ M ehrbedarf.
4) Die w iihrend der A rendierung 

periode eventuoll bew illig ten  Zuscliiisse jod®

5) Den M ehrbedarf <pilasslich d® 
C oncentrierungen.

Oprócz ohok wykazanych potrzeb oM' 
wiązany jest dzierżawca oddać po ninO' 

wionych cenach, a mianowicie:
1) W iększą ilość mogącą w dany® 

razie wypaść, aż do 25°/0 potrzeby oblicz0'  
nej dla garnizonującego wojska, zakładom 
wojskowych, izolowanych osób i obrony 
krajowej.

2) Potrzeby dla urlopników, rezei’ 
wistów i obrony krajow ej, przychodzący®1 
do ćwiczeń wojskowych.

3) W iększą potrzebę w razie zmiany 
garnizonów.

4) W przeciągu peryodu dzierżawy* 
ew entualnie dozwolone dodatki.

5) W iększą potrzebę w skutek w o jsk o -  
wych ćwiczeń.

Besondere Bestimmungen.
1 . Zur Y erhandlung w erden nur sch rifth ch e  (A nbote) Offerte augenom m en. Jeder 

der V erhandlungs-O om m ission n ich t h in lan g lich  bekannte  B n ternehm er h a t iibljr sem e 
Fiihigkeit u. das> A usreichen seines Yerm ogens zur U bernahm e des von ihm  angestrebten  
A rendierungs-G esehiiftes ein n ich t iiber zwei M onate altes Solidititts-und Leistwngsfahig- 
keits-Zeugnis beizubringen.

Zur A usstellung solcher Zeugnisse sind berufen fur die p ro toko lliS ten  F irm en  die 
H andels -und Gewerbekam m ern, fiir G elchiiftsleute ohne protokollierte F irm a  die nach dem 
W olm orte zustiindige k. k. B ezirkshauptm annschaft,

Behufs E rlangung  des SoBditatsS u. Leistungsfahigkeits-Z eugnisses haben die Offe- 
ren ten  bei ih re r H andels- u. Gewerbekaminer, beziehungw eise bei der Bezirkshauptm ann- 
schaft im ier A nschluss einer Krone Stem pelm arke ein Gesnch einzubringen, in  welchem 
der Zweck, fiir w elchen das Zeugnis benótigt w ird, durch  genaue und detaillierte  A nT 
fuhrung  des angestrebten  A rendierungs-G eschiiftes anzugeben ist.

Im  Gesuche is t auch der Tag der Y eyhandlung anzugeben, und es ist w eiters dio 
B itte zustellen, dass das Zeugnis an jenes M ilitar-Y erplegs-M agasin  eingesendet werdo, 
in  dessen A m tslokale lau t obiger Tabelie die Y erhand lung  abgełralten w ir I.

U ber ein solches Gesuch wird dem B ittste lle r von der H andels- und Gewerbekam iner, 
beziehungsw eise von der B ezirkshauptm annschaft ein B escheid ausgestellt, der dahin  lautet, 
dass das Soliditats- und L eistungsfahigkeits-Zeugnis auf am tlichem  W ege an das vom 
G esuchsteller bezeichnete Yerptlegs-M agazin geleite t w erden w ird ; d ieser Bescheid ist 
dem Offerte beizulegen. D er Offerent ha t die A bsendung des Zeugnisess dera rt rechtzeitig  
einzuleiten, dass lezteres zuverliissig an dem der Y erhandlung  yorangehenden Tage bei 
dem m it der Y erhandlung  be trau ten  Yerpflegs-M agazin einlange.

Die Folgen einer etw aigen Y erspatung trag t in  allen F a llen  der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur .Y erhandlung angeśptzten Tage liingstens bis 9 U hr 

yorm ittags bei der Yerhandlungs-Com m ision einzulangen.
N ach trag lich  oder in  te leg raph ischer Form  einlangende Offerte, ferner Offerte, 

w elche an ein Im pegno yon w eniger ais 14 Tagen gebunden sind, w erden n ich  beriick- 
sichtig t. Das Im pegno w ird vom Y erhandiungstage an gerechnet.

3. Das erlegle Yadium ist im Offerte genau zu spezifizieren. Gem einden, Produ- 
centen und landw irtschaftliche K orporationen sind  vom E rlage eines Yadium s und einer 
Caution befreit und w erden auf die vorstehend ausgeschriebene A rendierung  besonders 
aufmerksam gem acht.

4. Die H olzgattung und  Scheiterlange ist im Offerte genau zu bezeichnen. W enn 
M isehhołz offerirt w ird, so m uss der P erzentsatz der einzelnen H olzsorten bestim m t 
angegv hen w erden.

5. Das zur Gebiir ais K asern- und  Heiz-Service entfallende B rennm aterial w ird  in 
der Begel halbm onatlich, d. i. am 1. und am 15., jenes fur sonstige Zwecke am 1. eines 
M onats im voraus gefasst.

?  is t n  der A rendierungs-S tation  abzugeben.
1 •• n  iLas B reinbo jg  ist in allen S tationen den fassenden T ruppen etc. in  ih re  U nter- 
kun ie^ zuzultihren. Dem Offerenten ist es freigestellt, den F u h rlo h n  in den P reis des 
A rtikels emzubeziehen, oder per Kubikm eter separat zu bedingen. Is t der F u h rlo h n  nicht 
separa t bedungen, so w ird angenommen, dass derselbe in  dem  fiir IIolz, eingestellten  
P re ise  mitin.begriffen ist, und es w ird  h ienach  auch das beziigliche A nbot beurtheilt w erden.

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisem ne oferty. Każdy przedsiębiorcą, 

komisyi rozpraw  nie je s t dostatecznie znanym , ma dołączyć świadectwo swej rzeteln0 
i możności dostawy na dzierżawę, o k tó rą  się biega, datow ane nie później nad dwa ® 
siące od daty niniejszego ogłoszenia. ,Q,

Do w ystaw ienia takich św iadectw  są upoważnione, dla w rejestrze handlow y®  P 
tokołow anych firm, izby handlow o - przemysłowe, dla osób trudniących się 
handlow o - przem ysłowym i a nie m ających protokołowanej firmy, przynależne do 
zamieszkam a c. k. Starostwo. . ^

W  celu otrzym ania świadectwa rzetelności i możności dostawy m ają strony ^ nl o.0 
p isem ne podanie do odnośnej Izby handlow o-przem ysłow el, względnie do przynależ® ».0 
R aro stw a  z dołączeniem m arki stemplowej na 1 K, w k tó ffiS  podaniu ma być dokła 
oznaczony cel w ystaw ienia takowego i dla jakiej dzierżawy je s t ono p o trz e b n e j-  , . jn)

W podaniu ma być oznaczony także dzie.i rozprawy publicznej, z tern zastrzeżeni * 
że śvviadectwo żądane ma być przesiane do wojskowego m agazynu prowiantowego, ^  
rym w edług górnej tablicy rozpraw a się odbędzie.

Na takie podanie w ystaw ioną bedzie proszącejnu ze strony Izby handlowb Pr^e),^o 
słowej, względnie starostw a, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świad®6 
rzetelności i możności dostawy w ysłane zostało w drodze urzędow y do m a g a z y n u  P 
wiantowego oznaczonego przez wnoszącego podanie; tę rezolucji} zaś należy załą®z, ' j0
oferty. Oferent w inien dopilnować odesłania św iadectwa, ażeby takowe nadejść1 1Tl0J e- 
z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tego m agazynu, który m zpraw ę P 
prowadza.

N astępstw a w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent. • M
2. Olerty m ają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym  do rozm 

najpóźniej do gadziny 9-tej przed południem . . uj<i
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie  oferty, k tóre °Jl 0''7 i[iI1ia 

na krótszy czas, jak  na  term in  14 dni, nie będą uwzględnione. Im pegno liczy się cm 
rozprawy. _ . du-

3. Złożone poręczenie, ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy 11 gję
centów i korporacye rolnicze zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi i zW,ra^.noś°
ich szczególną uw agę na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatryw ania w m  
wojska. g koró

4. Gatunek drzewa i długość polan ma być w ofercie dokładnie oznaczona- _ ^j>
drzewo m ieszane będzie oferowanein, to m usi procent gatunków drzewa w yraznie 
podanym . _ óh

5. Drzewo jako serwis opałowy d la  kasarń  i do gotowania, będzie w zasad z ie  F 
m iesięczne to je s t :  1-go i 15-go, do innych celów 1-go każdego m iesiąca z g'0 lJ 
bierane.

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. . 0d-
6 . Drzewo opałowe ma być we w szystkich stacyach dostawione pobieraj1!0! v  

działom wojskowym do ich zamieszkania. ,, f
Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do cen a r t y k u ł y f  ^\e 

umówić się oddzielnie za przywóz m etra kubicznego. —  Jeżeli zapłata przewiezieni*'  ̂^  
je s t oddzielnie umówioną, w tedy uważa się, że została ona w łączoną do ceny 
i w edług tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.



9
7. Die Offerent.en verziehfcen bezuglich E rk larung  der Heenes-Y erw altung iiber clie 
me ihresTOfferentas anf die E in h a ltu n g  der im des a; l i  GJBa dann in den

318 und ?>.V9 des Osterr. Handefe-Gosetzes fu rS ie  E rk larung  der A nnahm e eines 
^prechens oder A nbokis.^estgesetzten F ris ten . •

8. Die naheren  Bedingni.sse konnen jeden  Tag w iihrend der gew ohnliehen A m ts- 
"ten bei den M ilitar -^ fc rp fleE  - M agazinen in  Przem yśl, Grodek, Jaroslau, Rzeszów

f ."tryj einge.selien Wcrden, wo die fiir die Y erliandlung in je  zwei gleielilautenden 
®u eigens Yorbereitoten Bedijjgm sjiefte vom 2. Jnn i 1903 erlicgen.

U Daselbst konnen a u c łf  die B edingnishefte gegen E r  lag vonf|j$jit (8) H ellera  per 
(w^bogen, bezogen worden. Die U nternehm or w crden aufmerksam gem acht, dass jedes 

joabediugt nacli dem  u n ten  boigefugton Form ulare verfasst sein muss.
JO Cberdies konnen bezngliehe In fonnationen  aucli bei der k. u. k. In tendanz des 

' 0rps eingeholt w erden.
Jeder" Offerent muss im Offerte ausdrucklieh erki aren, dass er sich don Bestim- 

jis |.6lf des fur die Y erliandlung yorbereiteten B edingnisheftes vom 2 . Ju n i 1903 voll- 
%  unterw irft.

m 10. Die Bedingung »on bosonderen PrfciBn fur den F ali der Inanspruehnalim e des 
6rve-Von-atłies ist unzuliissig. 

fej, 11. A nf die Bestim m ungen des A rtikels X, Absatz 4 , des B edingnisheftes, betref- 
die Zufulir von Bronnholz in  die C oneurrenzorte wird aufm erksam  gemaelit. 

tel' P '  ^ er A rendato r ist verpHiclitet, enfsprecbend der H eizpcriode stets den einrno- 
lchen R eserre-Y orrath  zu un terbalten .

U 13. Die Bezahlung. erfolgt in der Kegel dureh die Postsparcassa. N ahhre •. Besftin- 
,Il§en enthii.lt der A rtikel XIX des B ed ingnishefte& fi

te  1 -̂ Die Y ergcbung der arendierungsw eisen Abgabe der ausgescliriebenen ITolz- 
Sjii^taten erfolgt nu r insoweit, ais die T ruppen (A nstalten) sieli das Holz nich  etwa 

Dst beschaffen.

Yon der k. u. k . Intendanz des lO . Corps.
Przem yśl, am 2. Ju n i 1903.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanow ionych term inów  ze strony Zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak  to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i a rty ­
kuły 318 i pVn)Tkodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia przyrzeczenia lub 
oferty.

8. W»ś7elkie bliższe w arunki mogą być przejrzane w każdym dniu podczas godzin 
urzodo.wycli, w kancelaryi wojskowego m agazynu prow iantow ego w Przemyślu, w Gródku, 
w Jarosław iu, w Rzeszowie, w S try ju ,' gjjzie się znajduje także w dwóch rów nobrzm hrj 
cychP gzem plarzach  dla rozprawy przygotow.any zeszyt warunkowy z dnia 2. czerwca 1903.

Tamże mogą, być t^lizą wydane M is * ty  Warunkowo za złożeniem (8) halfpsy od 
arkusza. Zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo 
wedlflg poniżej umieszczonego form ularza ułożoną.

j^ M d to  mogą być dotyczące in fo rm acje  także u c. i k. In tendan tu ry  10. korpusu 
udzielone.

9. Każdy oferent ma w ofercie w yraźnie oświadczyć, że poddaje sf%ąw zupełności 
^stanow ieniom  przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu w arunkow ogw  z daty
2. czerwca 1903.

10. Oferowanie szczególnych cen w w ypadku w ym ówienia rezerwowego zapasu nie 
je s t dozwolone.

11. N a przepisy artykułu X. wiersz 4, zeszytu warunkowego o dowóz drzewa w miejsca 
konkurencyjne zwraca się uwagę.

12. £ )z i« a w c a  je s t obowiązanym jednom iesięczny zapas rezerwowy odnośnie do 
peryodu opałowego utrzymywać.

13. Zapłata następuje w regule w drodze pocztowej kasy* oszczędności. Bliższe szcze­
góły są zawarte w artykule XIX. zeszytu warunkowego.

14. Rozdanie dzierżawnej dostawy rozpisanej ilośćj drzewa nastąp i tylko tak dalece, 
jeśli w o f e o w lć  (zakłady) o drzewo sami się nie postarają.

Z c. i  k. In ten d an tu ry  lO . korpusu.
Przem yśl, dnia 2. czerwca 1903.

Eve4ituel S tam piglie des Offerenten

^ b iK M e

Offert-Eormulare.
O F F E R T .

fe rtig te l erk lare h iem it infolge K undinachung N r. 3060 voin 2. Ju n i 1903 fur die A rendierungs-S tation 
■Meter hartes Bfennholz ungeschw em m t (4 2 ^  Kg. G attun™ ............................................   z u  K. . . . h. S a g e ! Kronen

H eller auf die Zcit v o m  bis -

®r^ .ttit dem beiliegenden Yadium v o n ........................................................ K. bestehend  in
und unbew eglichen Yermogen haften  zu wollen.

den fassenden P artę ien  in ih re U bićątionen zuzufilhren, und fur dies “  
....................................................■ .............................. sowie m it meinem gesam m ten

' Pt0 . F ern er vepflichte ich mieli, im F alle  ich E rs teh c r bleiben sollte, liingstens b innen 14 Tagen nach  hievon e rha ltener am tlicher Y erstandigung das Yadium auf die 10
VJ®atig6 Oaution zu ergflnzen. und riiume. wenn ich diesos unterliesse, der H eeres-V erw altung das E ech t ein, diese E rgiinzung selbst durch R uekbehalt des A rendierungsH  

®leQstes" durchzufuhren.
^ ^ H f l f e t l j b r ig e n s  unterziehe ich mich, ausser den in der K undinachung verlautbarten , auch jenen  Bedingungen, welclie in dem fur die Y erliandlung yorbereitenden B edingnis- 

19 Von 2. Ju n i 1902 en thalten  sind.

r)hittelt
Laut beiliegenden Bescheides d e r ..................................................................z u .........................................................................w ird einin Soliliditats- und Leistungsfiihigkeits-Zeugnis direct,
werden..

U n tersch rift (Yor- und Zuname des Offe?enten.) 
w o h n h a f t .........................................................................................

Das Offert is t zu śiegeln und auf der A ussenseite des O ouvertsjbeizufiigen:
Offert infolge K undinachung Nr.

Cz- E. 825/8 (5) [4630 3— 3]
d*. Na żądanie powiatowej kasy Oszczę- 
cj6 Cl Myślenicach, odbędzie się dnia 22. 
^ J^ca 1903 o godz. 10. rano, w Sądzie 
tel 1IDaaowy w biurze Nr. 5. licy tac ja  całej 
C f i  lwh. 54, 2/8 części Iwh 52 i po- 
biff r eąlnoisci lw h. 53 gin. kat. Stopnice 
jf}ae^ skie, M aryanny z Florków  Gaikowej 
ja» wraz z przy należnościam i sk łada-

z konia i wozu.
He. .Nieruchomości powyższe, są oszacowa- 
52 *, • 54 na 4318 kor. 50 hal., 2/8 lwh.
te q4 *^95 kor. 31 hal., połowa lwh. 53 
W ^or- hal., przynależytości na 80 

■’ tezem 8390 kor. 43 hal.
8[ ^NajniŁsza cena wynosi 2796 koron

Ofl. t r u n k i  licytacyjne"' i inne dokum enta 
.8z%ee się do powyższej nieruchomości 
Jteeć można w biurze N r. 4. 

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 12. m aja 1903.

•19.810. [4701 3 - 3 ]
OBW IESZCZENIE. 

do8tatty eelu cddania w przedsiębiorstwo 
7 szutru na gościńce państwowe w

3060 vom 2. Jun i 1903 zu der Y erhandlung am 1903.

l904°^SKi<n okręgu budowniczym w latach 
^te iV. k905, odbędzie się dn ia  25. czer- 
licyt ^ w c. k. Starostwie w Samborze

ofertowa.
dost ?szta fiskalne szutru, w roku l ś 0 4

się mającego wynoszą : za 6275 m 3
ru J 8469 kor. 5 hal.

by i  ^ n m k i  przedsiębiorstwa przejrzane
w godzinach urzędowych w wy- 

lVŷ ul0lleiu c. k. Starostw ie, gdzie także w 
1$ , " 'ńaezonym dniu najpóźniej do godz. 
sp°j 1 w południe wnoszone być m ają oferty, 
tych ę ą ae na blankietach urzędowych, któ- 
ttz0ne r°Stwj bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
tedyu ^ ^ k ą  stemplową na 1 kor. i we 
tuż/ . : 01 Wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy- 
ty[v "m opustu z cen jednostkow ych nie 

cyframi ale i literam i, 
tei" rent w inien na blankiecie na wła- 
luh m miejscu podać nazwę kamieniołomu 
8tkowSZutl ^Wtska i ofiarowaną cenę jedno- 
p°J0^A bez żadnych dopisków, wreszcie 

z !ki  ̂ podpisać ofertę im ieniem  i

^to ie jy6} ^  wnoszone być m ają na każdy 
żaś 0f ? m ^ b  szutrowisko osobno, jeżeliby 
lub ' ,  a- °bejmowała kilka kamieniołomów 
ceily .u^r°wisk, w tedy podać w niej należy 
lub J f ^ t k o w e  dla każdego kamieniołomu 
dzftnie ,'Wiska osobno, albowiem zatwier- 
poRZe <7 ®r l nastąpi bezwarunkowo w edług 
Yisk ^  kamieniołomów lub szutro-

^ zędo»er^  Q-‘,sP°rządzone na b lankietach 
yeh, albo zawierające jakiekolwiek

dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję  przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, 
zaś po term in ie  licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 24. maja 1903.

L. cz. E. 1689/2 (5) [4712 2 - 3 ]
N a żądanie Ghany B leiberg jako p ra ­

wo nabyw czym  M arkusa F ie rb ru n a  w H a­
liczu, odbędzie się dnia 22. czerwca 1903 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 9 licytaeya 
10/32 części realności lw h. 1880 ks. gr. gm. 
kat. Halicz.

Nieruchom ość, wystawiona na licyta­
c ję , je s t oceniona na  515 kor. 60 hal.

N ajniższa cena w ynosi 257 koron 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. 8 .

Takie praw a, w obec k tórych m niejsza 
licytaeya byłaby m edopuszczainą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybieie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu tu ­
tejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 18. m aja 1903.

L. cz. E. 971/3 (4) [4668 2 - 3 ]
D nia 30. czerwca 1903 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, licytaeya realności objętej 
wykazem hip. i. 380/III. ks. gr. gm. ia t .  
Śni&tyn, z przynależnościami.

N ieruchom ość tę oceniono na 9176 
kor. 52 h a l

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi wynosi 6117 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary a a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 27. m aja 1903.

L. cz. E. 702,-3 (9) [4667 1— 2]
D nia 30. czerwca 1903 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w Sądzie tut. 
w biurze Nr. 17 licytaeya realności whl. 
138 ks. gr. gm iny Synowódzko wyżnę, 7/8 
części realności w hl. 139 ks. gr. tejże g m i­
ny, 6/48 części realności whl. 19 i 3/24 
części realności whl. 80 ks. gr. tejże gm iny 
wraz z przynależnościam i, składająceini się z 
drzew owocowych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na  8546 kor., 2362 kor., 
56 kor. 28 hal. i 90 kor. 75 h a l ,  przynale­
żności zaś na ISO kor.

N ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, w ynosi 2484 kor. 
1574 kor. 66 hal., 37 kor. 52 hal. i 60 kor 
50 hal.

W arunki licytacyjne i wszelkie inne 
dokum enta odnoszące się do tych n ierucho­
mości przejrzeć można w Sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Skole, dn ia  29. maja 1903.

L. cz. E . 1724/2 (5) [4713 1 - 3 ]
N a żądanie Towarzystwa kredytow ego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 30. ezerw^a 
1903 o godz. lO przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9. licyta- 
cya połowy realności lw h 62 ks. gr. gm. 
kat. Tem erowce.

Nieruchom ość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 1351 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor. 67 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się dą  
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, m ający chęć kupienia, przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie pn  ,wa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamii no 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wakażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Halicz, dnia 15. m aja 1903.

L. cz. E. 2023(2 (4) [4671]
D nia 26. ezerwca 1903 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się tutaj w biurze 
Nr. III . licytaeya połowy realności whl. 177 
i 1/4 części realności whl. 1770 ks. gr. gm. 
Uhnów U staw ie  objętych

Oszacowanie a to połowy realności whl. 
177 na kwotę 1750 kor., zaś 1/4 ezęść real­
ności whl. 1770 na kwotę 550 kor.

Najniższa cena wynosi a) co do poło­
wy realności whl. 177 kwotę 583 kor. 37 
h a l ,  b) co do 1/4 części realności whl 1770 
kwotę 183 kor. 33 hal.

W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 10. m aja 1903.

L. cz. S. 2/2 (99) [4623]
W sądzie tutejszym , odbędzie się dnia

3. lipca 1903 o godz. 10 rano licytaeya po­
siadłości gruntow ych, a) ciała hip. lw h. 170 
i b) ciała hip. lwh. 169 gm. Zaleśce do masy 
konkursowej Jan a  Dubowskiego należnych.

Nieruchom ości wystawione na licy ta­
c ję  są ocenione ad a) na 4622 kor., zaś ad 
b) na  206 kor.

Najniższa oferta ad a) wynosi 3081 
kor. 35 hal., ad b) 137 kor. 32 hal.

W adyum  stanowi 10 pre. wartości sza­
cunkowej i ma być złożonem przy rozpoczę­
cia przetargu w gotówce lub w w alorach 
pupilarnych.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchom ości dokum enta m ożna przejrzeć 
podczas godzin urzędowych u kom isarza kon­
kursowego w Oadz. xV, tego sądu.

Chodorów, ćm a 26. m aja 1903.
Komisarz konkursowy.



L. cz. E . 305/3 (3) [4661]
D nia 7. lipca 1903 o godzinie 9 przed 

południem , odbędzie się w biurze N r. 6 sądu 
tutejszego, licytacya całej realności lw h. 317 
i 1/2 realności lwh. 319 ks. gr. gm iny 
H arklowa.

Powyższe realności oceniono na  5856 
Lor. 91 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, wynosi 3571 kor 26 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 6 .

Takie praw a w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term in ie  licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchom ości nie mogłyby 
być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu Lądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do duręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 20. maja 1903.

L. cz. E . Y III, 265/8 (4)  ̂ [4689]
N a żądanie Kasy Oszczędności m iasta 

Krakowa, odbędzie się dnia 8 . lipca 1903
0 godzinie 10 przed południem  w sądzie 
tutejszym w biurze N r. 3 ul. św. Ja n a  1. 13, 
licytacya realności pod lk. 260 Dz. YI. w 
Krakowie położonej, lw h 2228 ks. gr. gm. 
kat. Kraków objętej, składającej się z fron­
towego domu, m urowanego 1 piętrowego, 
pod 1. orj. 17 przy ul. Zielonej położonego, 
zbudowanego jedyn ie  n a  urządzanie zabaw
1 przedstawień tea tra lnych  znanego pod 
nazwą „Colosseum“ oraz przybudówki parte­
rowej, przeznaczonej na  salę restauracyjną 
i mieszkalnej oficyny jednopiątrow ej mu-o- 
wanej i ogrodu wraz z przynaleźnościami, 
składającem i się z kluczy do drzwi, 14 stor 
okiennych, 4 żaluzyi żelaznych, 1 wózka 
żelaznego 2 kołowego na śmieci, iw indfangu 
drzwiowego, oraz urządzenia gazowego, sk ła­
dającego się z 1 pająka 18 ram ienaego, lamp, 
la tarń  i t. d.

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona na  
licytacyę, je s t ocenioną na 155.751 kor. 94 hal. 
przynależności zaś na 1472 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi 78.611 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni?, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tabhcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kraków, dn ia  22. m aja 1903.

L. cz. E. 3381,2, 1060/8 [4666]
W sądzie tutejszym  odbędzie się licy ­

tacya następujących nieruchom ości: 1) gospo­
darstw a wiejskiego w Sokalu wyk. hip. 2093, 
ocenionego na  4010 kor., dn ia  30. czerwca 
1903 o godzinie 9 przed południem , biuro 
N r. 7, 2) gospodarstwa wiejskiego w Horb- 
kowie wyk. hip. 354, ocenionego na  1000 
kor., dn ia  10. s ierpn ia  1903 o godzinie 9 
przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, wynosi ad 1) 2673 kor. 33 hal., 
ad 2) 666 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i in n e  odnośne do­
kum enta może każdy, mający chęć kupiona, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 10.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieią, bądź w toku postępo­
w an ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie prr.cz przybicie n a  tablicy sądo­
we,, ićśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 22. m aja 1903.

L. cz. E. 1300/3 (5) [4692]
Na żądanie p. Jony W ohla, odbędzie 

się dnia 30. czerwca 1003 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. .1 w Tarnopolu, licytacya ciała 
tab. whl. 148 kat gm iny Dolżanka objętego 
z p. bud. 1. kat. 61/1 na której znajduje 
się chata pod N r. Cons. 84 a i budynki 
gospodarskie i parceli gruntowej 107/1 się 
składającego.

N ieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 1820 kor.

N ajniższa cena wynosi 1213 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem  rów nocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokumenta (w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny,] protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 1.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya n /łab y  niedopuszczalną, należy zgło­
si, do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wa lia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 20. maja 1903.

L. cz. E . III . 432/3 (9) [4705]
Dnia 30. czerwca 1903 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sali 6 , sądu tu ­
tejszego, licytacya realności położonej pod 
Jk. 417%  we Lwowie objętej whl. 3 5/II. 
ks. g r gm. m. Lwowa 1. orj. 10 ul. Sło­
n eczna z przynależytościam i.

N ieruchom ość z przynależytościam i, 
oceniono na  42.723 kor. 50 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 21.361 kor. 75 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o ualszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej jeśli m e mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 15. maja 1903.

L. cz. E. V III. 526/3 (9) [4691]
Dnia 6 . iip'-a 1903 o godz. 8 przed 

południem , w biurze Nr. 51 tut. sądu. od­
będzie s ę licytacya realności a) 1/3 części 
z 110/360 części, b) 1/3 części z 76/360 
części i c) 1/3 części z 2/12 części z połowy 
realności objętej lw h. 155 ks. g ruct. gm iny 
P rzem yśla z przynależytościami.

Realność z przynaleźnościam i, oceniono 
na  kwotę 1083 kor. 67 hal.

N ajniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi kwotę 723 kor. 
47 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enty przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o ­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w y u czen iach  tego postępo­
w ania jedynie  przez przy bicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu °ądu niżej

rym ienionego  i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Przemyśl, dnia 27. m aja 1903.

L. cz. E. IX. 2267/2 (14) [4651]
D nia 8 . lipca 1903 godzinie 9 rano 

odbędzie w sali Nr. 51 sądu tutejszego licy­
tacya, a) realności whl. 2049 kg. gm iny Prze­
m yśl z przynależytościam i, ocenionej z przy­
należytościam i na  32.359 kor. 10 hal., b) 
realności whl. 2050 kg. gm iny Przem yśl 
z przynależytościam i na 24.037 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi pierwszej kwotę 16.179 
kor. 55 hal., a drugiej 12.018 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w biurze N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszoue.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom  iśeiaeh bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocniks. do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział. IX.
Przem yśl, dnia 25. maja 1903.

L. cz. E . 522/3 (3) [4699]
D nia 8 . lipca 1903 o godz. 8 przed 

południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 15 odbędzie się licytacya realno­
ści 11. wh. 286, 13, 14 i Ł/a lwffj 89 ks. gr. 
gk. Zsseinocze objętych z przynależytościami.

Nieruchom ości te w ystawione na licy­
tacyę są ocenione: realność lwh. 286 kg. 
Zaseinocze na 481 kor., lwh. 13 tejże gm i­
ny 424 kor,, lwh. 11 na 1533 kor 80 ha l ,
!/j lw h. 89 na 215 kor. wraz z przynależy­
tościami.

Najniższa cena wynosi whl. 286 kor. 
2s7 hal. 82, lwh. IB kor. 282 hal. 66, lwh.
14 kor. 1022 hal 80, *}f  IwL 89 kor. 143
hal. 32., poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzy j­
dzie do skutku.

W arunki licytacyine, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta, może każdy m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchom ości nie mo­
głyby fcyć ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość! ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie h a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 22. m aja 1903.

Upadłości.
L. er. S. 8 /3 (1 ) [4649 3 - 3 ]

E dykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

n a  otwarcie konkursu do m ajątku Józefa 
Sehapiry, kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Yinzenza w 
S tryju, zaśtymczasowym zawiadowcą masy 
psna  adw. dra Ercula Polturaka w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au- 
dyeneyj, wyznaczonej na dzień 2. czerwca 
1903 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 81, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich ro zczenia, w y­
stąpili z wnioskami wzg'ędi-m zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­
nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
w yboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym  sądzie najdalej do dnia 16. lipca 
1903 a na audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 
28. lipca 1903 o godz. 9 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla nich  porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają te r­
m inu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy­
cielom jak  i m asie upadłościowej zwrócą

koszta urosłe p rzez ponowne zwołanie °S 
wierzycieli i badanie dodatkowego z& , u_ 
uia i będą wykluczeni od podziałów us 
tecznionych na  podstawie formalnego P 
jektu  podziału da.

W ierzycielom  na  audyencyi * _a.
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy P 
wo w miejsce zawiadowcy masy, JeS° ,Q. 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, 
tychczas urzędujących, powołać 0S^ tecZaU. 
wolnym wyborem inne osoby, swego & 
fania. ‘ •. ,

A udyencyę likw idacyjną przeznacza v 
zarazem do postępow ania ugodowego. .

Dalsze ogłoszenia w toku p o s tę p o w a 11 
konkursowego umieszczać siai będzie w ' 
ści urzędowej Gamety Lwowskiej. .

W ierzyciele, którzy nie mieszkają 
S tryju lub w pobliżu S try ja  mają wy,nl 
m ienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla d°r? 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w Pr a 
ciwnym bowiem razie na  wniosek ki 0 
konkursowego ustanowi się dla nich n* 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21. m aja 1903.

L. cz. m  2/3 (4) [4619 3 - j J
Sąd obwodewy otworzył konkurs do 01

ją tk u  G erm ana G ichnera nieprotokołowattOe
kupca w Białej. y

Komisarzem konkursowym  mianowa ; 
radca sądu krajowego pau Medwicz, tyn*cZ | 
sowym zawiadowczą masy adwokat dr. Ple 
sner A braham  w Białej. I

A udyencyę do wyboru w y z n a j01* 
na dzień 17. czerwca, do zgłoszeń wi»r!z? 
telności term in do 3. lipca audyencyę 
likw idacyi na  dzień 17. lipca 1903.

W adwice, 3 czerwca 1903.

L . cz S. 4/3 (1) [4648
O. k. Sąd obwodowy w S try ju  ze«W°*  ̂

na otwarcie kupieckiego konkursu do n*a  ̂
jątku H enryka Lichta, kupca w Stryju za(e 
jestrowanego pod firmą „H. L ich t“ w Stryj?'

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Yinzenza 
S tryju zaś tymczasowym zawiadowcą ***?s? 
pana adwokata D ra A braham a Feuerstei*1 
w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby **a aU” 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 2 . czerw® 
1903, o godz. 4 po południa w tym  sąd*1 
w biurze N r. 81. przedłożyli dokumenty! 
poświadczające ich roszczenia, wystąpi li 
wnioskami względem zatw ierdzenia tyrncza' 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in**6' 
go i jego  zastępcy i przystąpili do wybór 
wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych  wszystkie*1' 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele ko?" 
kursowi z roszczeniami, ażeby roszczę?1* 
swe, chociażby co do n ich  spór już zawis*/ 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zg*°' 
sili w tym  sądzie najdalej do dnia 16. li?c? 
>903 a na audyencyi likwidacyjnej, na d?*6 
27. lipca 1903 o godz. 9 przed południe*® 
w tymże sądzie wyznaczonej, p o l ik w id o W *1 
je  i ustanowili dla nich  porządek. W ier?” 
cieli, którzy zaniedbają term inu zgłoszeń*?' 
tak poszczególnym wietzycielom jak  i maSl0 
upadłościowej zwrócą koszta u ro h e  p tz0Z 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i badn* 
nie dodatkowego zgłoszenia i bęr ą wyld®' 
czeni od podziałów uskutecznionych na p°®' 
stawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj' 
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy praff0 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastęp6? 
i członków wydziału wierzycieli, dotychcz*3 
urzędujących, powołać ostatecznie wolny*® 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza si§ 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowań** 
konkursowego umieszczać się będzie w częs*-1 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają Jj. 
S try ju  lub w pobliżu S tryja, mają wymian* 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczę?, 
w temże miejscu zamieszkałego; w p rfe d ' 
wnym bowiom razie na  wniosek komisar?* 
konkursowego ustanowi się dla nich na 6® 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika <n* 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21. maja 1903.

Konkursa.
L. 1502/903. [4610 2 - ^

K O N K U R S .
W y d z ia ł p o w ia to w y  Ja ro s ła w sk *  

r o z p is u je  n in ie js z e m  k o n k u r s  n a  p 0' 
s a d ę  le k a r z a  o k rę g o w e g o  z  s ie d z ib a  
w  M o s z c z a n a c h .

Do okręgu tego sanitarnego na\& 
ży 18 miejscowości z ludnością 15.20* 
dusz.
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Lekarz okręgowy pobierać będzie 

płacę z funduszów powiatowych 1000 
koron i ryczałt na koszta podróży 
ustanowiony przez Wydział krajowy 
600 koron rocznie.

Pobory te płatne są w ratach 
miesięcznych z góry.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdatności posiadać warunki 
wymagane w §. 7 i 8 ustawy z dnia 
28. lutego 1891 Nr. 17 Dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych —  
mianowicie:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajo­

wych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Dostateczną fizyczną zdatność na­

leży udowodnić * świadectwem c. k. le­
karza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo­
wej wydanej na zasadzie § .1 4  ustawy 
krajowej Nr. 83 Dziennik ustaw i roz­
porządzeń krajowych z dnia 31. gru­
dnia 1891 roku.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Między kandydatami będą mieć 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego albo egzaminem fizykackim.

Zauważa się przytem iż w Mo- 
szczanach utrzymują Siostry Miłosier­
dzia szpital.

Podania należy wnosić najpóźniej 
do 20. lipca 1903 do Wydziału Rady 
powiatowej w Jarosławiu.

Posada nadaną zostanie tymcza­
sowo na rok jeden, po upływie któ­
rego nastąpić może stabilizacja.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Jarosław, dnia 30. maja 1903.

L. 16.613 [4717 1— 3]
K O N K U R S .

N iniejszem  ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia opróżnionej posady nauczycielki 
szkoły ćwiczeń w c. k. żeńskiem Sem inaryum  
nauczy cielskiem we Lwowie.

Do posady tej przywiązane są pobory 
i r/rawo do dodatków pięcioletnich oznaczone 
ustawą z dnia 19. września 1898 N r. 174 
D7- P p.

K andydatki, ubiegające sią o tę posadę 
maj% się wykać kwalifikacyą nauczycielską 
do. szkół wydziałowych z giupy I. lub II., 
a pierwszeństwo mieć będą te kandydatki, 
które są także uzdolnione do udzielania 
nauki śpiewu w szkole ćwiczeń lub nauki 
gim nastyki na kursach.

Kom petentki w inne w nieść podania 
swoje należycie udokumentowane i zaopa­
trzone w tabelę stosunków służbowych spo­
rządzoną na przepisanym  formularzu (Quali 
fikationstabelh) za pośrednictwem  swej prze­
łożonej władzy do c. k. Rady szkolnej kra 
jowej najpóźniej w term inie do 25. czerwca 
1903 r.

O ile pełn ią już obowiązki w publi­
cznych szkołach ludowych a p r;g n ą , aby lata 
służby przepędzone w tych  szkołach były im 
policzone na posadzie, o którą się ubiegają 
metylko do ogólnej ilości la t służby, ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
po m yśli §§. 2 i 14 ustawy powyżej przyto­
czonej, winne wyraźnie oświadczyć w poda­
niach kom petencyjnych, czy i w jakim  za­
kresie liczą w razie zamianowania na korzyści, 
które można osiągnąć na podstawie tych 
postanowień ustawy.

R ada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 24. czerwca 1903.

Wyroki prasowe.
L. ez. P r. 177/3 (2) [1719]

OGŁOSZENIE.
W  Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść  artykułu

»Gazeta Lwowska« Nr. 132

umieszczonego w N r. 11 czasopisma „Kole- 
ja rz “ z dnia 1. czerwca 1903 pod napisem : 
„Ozy w in teresie  rodzin kolejarzy leży orga- 
nizaeya“ w ustępie od słów : „Chcecie mieć 
kohjarze odpowiedź" do „głodzeniu ic h “ 
zawiera znam iona występku z §. 302 u. k., 
a zatem usprawiedliw ioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 . czerwca 1903.

L. cz. Pr. 119/8 (2) [4720]
OGŁOSZENIE.

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych  

we Lwowie, orzekł na  mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu  
umieszczonego w Nr. 22 czasopisma „M oni­
tor" z dnia 31. maja 1903 pod napisem : 
„Zastępca c. k. Prokuratoryi zbrodniarzem " 
w ustępach  od słów „Zobaczymy czy“ do 
„pochopna11 i cd słów „Ale k to“ do „ściga­
nia" zawiera znam iona występku z §. 300
u. k., a 2atem  usprawiedliw ioną jest zarzą­
dzona przez c. k. P rokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6. czerwca 1903.

R. cnp. P r  181/3  (2 ) [4718 ]
orojioniE H -e.

B IiieHH 6 ro BtwmuecTBa, R ic a p a !
R . k. Cy/t KpaeBHH flJin cnpas KapHirx 

j  JIebobi pimuB na nRcTaui §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 87 3»k. npac., m,o 3m1ct apra- 
Ky.iy yłiiin,eHoro b uhcau 34 uaconncn „rafi- 
^aMaKH" 3 ąh u  28/5 (2 6) 1903 nift H anuceio:
„raKaTiaM BaMnnpaM Ha yB ary“ b y e rryn ax  
BiflCjtiB: „HamuM Bairnipair" A° „ b o y h h x  
eairi Pycnrm " i b R  czub: „R acjia noKi- 
3yi0TŁ“ ąo „Hnuoro He 3Hae“ i b R  cjiiB : 
„B tu k b x  mKosiax“ ,a,o Kragn m:c t h t  b cofii 
3HaMeHa 3znouHHy 3 §. 300  i 302  3aK. 
Kap. i HpoTo ycnpaBe^JiH3sieHa eeTb sapa- 
patena uepe3 n,. k. IIpoKypaTopa ^epacaBaoro 
KOinfieicaTa cei uaconaCH.

B HacARoK Toro pimema aóopoiieue 
gctb p,ajime nrapene Toro apTHKyciy a 3a6pa- 
hbh HaiMafl Mae ó j t h  3Hnxn,et£nii.

JltniB , 8 . HepBHH 1903.

F i r m y .
L. ez. F irm . 86/3 Sp. II. 33 _ [4681 1 - 3 ]  

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że firma Spółka 
wyrobu i hacd lu  towarów kuśnierskich w 
Starym  Sączu „Towarzystwo zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką" zostało z rejestru 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wykreślone.

Wzywa się zatem wierzycieli, aby się 
w temze stow arzyszeniu zgłosili.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26. msja 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 817,2 ( 8) [4037 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. w 
Złoczowie zawiadamia, że w dniu 12 kwie­
tnia 1901 w Sassowie zm arł Jan k ie l F iisch- 
wasser bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym  osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych  wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe. 
prawa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Bernard A lter kura­
torem  został ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tym i i tym  przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe praw a dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w' razie gdyby do spadku nik t się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państw u jako 
bezdziedziczny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 16. kw ietnia 1903.

L. cz. Nc. 156 3 [4519 2— 3]
Na wniosek Mechla K ornera, Dwojry 

S cha ttaer i Ryfki Vogel zezwolił sąd? tut. 
uchw ałą z dnia 18. maja 1903 Nc. 156 8 
na wdrożenie am ortyzacji wierzytelności h i ­
potecznej mianowicie praw a zastawu dla 
kwoty 200 kor. zaintabulow anego w stanie 
biernym  1/2 realności lwh. 731 i w stan ie  
biernym  realności 1515, 1516, gm. Kuty na 
rzecz Bogdana Merzowicza.

; dnia 11. czerwca 1908.

W zywa się więc wszystkich m ających 
jakiekolwiek roszczenia do pom ienionej wie­
rzytelności hipotecznej, ażeby roszczenia te 
do 1. lipca 1904 w tutejszym sądzie zgłosili 
ileże w razie przeciwnym na  ponowny wnio­
sek am ortyzieya wpisu praw a zastawu dla 
tejże w ierzytelności dozwoloną i intabulacya 
w ykreślenia tegoż wpisu zarządzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 18. m aja 1903.

L. cz A. 51/99 (8) [4114 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Podwołoczy- 

skach wzywa spadkobierców zmarłeg> 10. 
czerwca 1890 w Podwołoczyskach M ajera 
Nussbauma, aby w przeciągu roku prawa 
swe do spadku zgłosili i wykazali, gdyż w 
przeciwnym razie spad-k  Skarbowi Państw a 
wydanym  będzie.

Kuratorem  masy spadkowej ustanowio­
no adw. dr. M antla w Podwołoczyskach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pedwołoczyska, 12. m aja 1903.

L. cz. A. 89/2 (3) [4116 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

oznajmia, że 14. stycznia 1902 zm arł w 
Ściance Kuźma Bojeczko z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu, którym  cały swój ma­
jątek przeznaczył na  własność swym synom 
Zacharkowi i W asylowi Bojeczkom.

N ieznanego z miejsca pobytu syna 
spadkodawcy Petra  Bojeezkę wzywa się, by 
w ciągu roku wniósł w Sądzie tu t. dekla- 
racyę do spadku, gdyż inaczej pertraktacya 
spadku z kuratorem  jego  Zacharkiem  Bo- 
jeczką i ze zgłoszonymi spadkobiercam i prze­
prowadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Potok złoty, dnia 10. listopada 1902.

L. cz. T. 1/3 ( 1) [4007 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddz. II. w Złoczowie na wniosek Tow arzy­
stw a kredytow ego w G linianach z dnia 17. 
kwietnia 1903 1. cz. T. 1,3 ( i )  w draża po­
stępow anie w celu am ortyzacyi:

1) weksla z daty G liniany 30. m arca 
1903 przyjętego przez Judę Szlum pera w 
G linianach, wystawionego przez Godła Szlum­
pera, a żjrow anego przez Godła Szlumpera, 
Towarzystwo kredytowe w G linianach, Jakó- 
ba Rosena, Mojżesza M ehlm ana i Mojżesza 
Sehaffera wszystkich w G linianach, na 2100 
kor. opiewającego, w dniu 30. czerwca 1903 
w G linianach płatnego.

2) weksla z daty G liniany 30. m arca 
1903 przyjętego przez Godła Szlumpera w 
G linianach, wystawionego i źyrowanego przez 
Judę  Szlumpera w G linianach, Towarzystwo 
kredytowe w G linianach, Jakóba Rosena, 
Mojżesza M ehlm aaa i Mojżesza Schaffera w 
G bnianach na 2100 kor. opiewającego, w 
dniu 30. czerwca 1903 w G linianach pła­
tnego.

3) weksla z daty G liniany 30. m arca 
1903, przyjętego przez M endla Nassa, Aro- 
na Selzera w G linianach, wystawionego przez 
Pinkasa N adlera w G linianach, a żyrowaue- 
go przez P inkasa N adlera w G linianach, T o ­
warzystwo kr-dytow e w G linianach, Jakóba 
Rosena, Mojżesza M ehlm aaa i Mojżesza Schaf- 
fera w G linianach, na 2 100 kor. opiewają­
cego, w dniu 30. czerwca 1903 w G linia­
nach płatnego.

4) weksla z daty G liniany 30. m arca 
1903 przyjętego przez M endla Nassa, Aro- 
na Selzera w Glinianach, wystawionego przez 
Pinkasa N ad lera  w G linianach, a źyrowa­
nego przez P inkasa N adlera w G linianach, 
Towarzystwo kredytow e w G linianach, J a ­
kóba Roseca, Mojżesza M ehlm ana i M ojże­
sza Schafftra w Glinianach, na 2100 kor. 
opi-wającego, w dniu 30. czerwca 1903 w 
G linianach płatnego.

W zywa się obecnego posiadacza wy­
m ienionych weksl', ażeby w ciągu 45 dni 
po zapadłości tych weksli, wspomniane powy­
żej weksle tutejszem u sądowi tem pewniej 
przedłożył, ile że weksle te po upływ ie te r­
mi nu oznaczonego na ponowną prośbę do­
m agającego się ich amortyzacyi za umorzo­
ne będą uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 21. kwietnia 1903.

L. 54.069 z r. 1903. [4345]

Obwieszczenie
co do wykupna liści tytoniowych w Ga­
licyi i na Bukowinie ze zbiorów w latach 
1903,1904,1905 (zatwierdzone reskryptem
c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 20. 

kwietnia 1903 1. 23.251).
Poniżej podaje się do wiadomości w a­

runki i ceny obowiązujące przy wy kupnie 
liści tytoniowych, wyprodukowanych w Ga- 
bcyi i na  Bukowinie w latach  1903, 1904 
i 1905.

A. Ogólne postanowienia.
W szystkie odstawione do wykupna liście 

tytoniowe muszą być dobrze osuszone, jako-

też w ogólności wygładzone i złożone w pa- 
pusze; niewygładzone, lecz w papusze zło­
żone liście będą przyjęte, jeżeli papusze 
składają się z zupełnie dojrzałych i zdro­
wych liści łodygowych, jako brak, inaczej 
tylko jako paterachą

Liście nie wygładzone i n ie  złożone w 
papusze, przyjęte będą — rozumie się samo 
przez się jeżeli są jeszcze przydatne — bez 
w yjątku tylko jako paterach a.

N a sznurach nawleczone przydatne liście 
będą przyjęte jako paterucha.

Odrost można tylko za przyzwoleniem 
produkować i zbierać; dojrzały odrost oceni 
się podług jego jakości.

Jeżeli będzie m iał w łasności i wielkość 
liści łodygow ych, to będzie jako taaie kla­
syfikowany, nie może jednak  być zaliczony 
do wyższej jak  do II. klasy liści pospolitych 
(ordynaryjnych).

Boczniak (pasenie) nie może być pro­
dukowany, odstawiony ew entualnie boczniak 
będzie odebrany jako nieużytek.

Każda papusza powinna zawierać tylko 
liście jednej klasy, wielkości i jednego gatun­
ku (liście wierzchołkowe, liście łodygowe, 
liście spodnie) i papusze zawierające liście 
różnych klas należy wykupywać po cenie 
tej klasy, do której gorsza część papuszy 
należy.

Papusze ma się rozum ieć wyższych klas 
zawierające nieprzydatne liście lub części 
liści (pateruebę), będą odbierane jako  brak, 
należy jednakowoż wagę nieprzydatnej części 
i takich liści, których zepsucia m ożna się 
spodziewać, w przybliżeniu skonstatować i 
potrącić od wagi ogólnej.

Papusze, do których domięszano bocz­
niak lub obce przedmioty, jak  ziemię, pia­
sek, popiół i t. d. będą odbierane jako nieu­
żytek.

Niezupełnie wysuszone liście zostaną 
zaliczone do najbliższej niższej klasy od tej, 
do której Dy w należycie suchym  stanie nale­
żały, to samo tyczy się liści w ilgotnych, te 
ostatnie mogą jednakow oż być przyjęte n a j­
wyżej w II. klasie liści ordynaryjnych.

W  obu w ypadkach potrąci się p lan ta­
torowi pew ną część na wadze stosownie do 
nadm iaru wilgoci i prawdopodobnego ze­
psucia.

N ieprzydatne dofabrykaeyi (niedojrzałe, 
poczerniałe wskutek mrozu, spleśniałe, zgniłe 
lub wogóle zepsute) liście i odpadki z liści 
będą przyjęte jako nieużytek i jako taki ko- 
misyonalnie zniszczone.

B. Postanowienia klasyfikacyjne.
W  celu klasyfikowania liści tytoniowych 

podług ich jakości ustanaw ia się jako pra­
widło następujące postanowienia.

Oprócz tego będą papusze wzorowe 
każdej klasy, wzięte ze zbioru roku, w któ­
rym  w łaśnie upraw iano tytoń, wystawione 
publicznie, aby plantatorow ie mogli je  obej­
rzeć i mają te wzorowe papusze w w ątpli­
wych wypadkach służyć za podstawę do kla­
syfikowania.

I. Liście cygarowe wszelkich gatunków.
Jako liście cygarowe będą przyjęte zu­

pełnie dojrzałe, nieuszkodzone liście łodygo­
we najprzedniejszej jakości, które posiadają 
jednostajny ładny  kolor, delikatne żyłki 
i iune do poxrycia potrzebne właściwości 
(dobrze się palą i m ają elastyczność).

II. L iście tytoniowe z oryginalnych 
galicyjskich nasion.

Do tych  należą przedewszystkiem cię­
żkie do w y g r z a n ia  tabaki przydatne liście 
mączne, dalej lż-jsze liście, które dają się 
użyć jako m ateryał do obwijania cygar lub 
jako wkładka, lub jako m ateryał do kra­
jania.

L :śeie doborowe.
Jako liście doborowe będą przyjęte te 

zupełnie dojrzałe, dobrze ubarwione, n ieu­
szkodzone, albo po brzegach trochę naddarte 
liście łodygowe, które się nadają jako prze­
dnie ciężkie liście m ączne; dalej te  lżejsze, 
zupemie dojrzałe, jednostajnie ubarwione, 
nieuszkodzone, duże liście łodygowe prze­
dniej jakości, które wprawdzie nie posiadają 
właściwości żądanych dla klasy liści cyga­
rowych, jednakowoż zawsze jeszcze zaw ie­
rają liście przydatne do pokrycia i obwijania 
cygar.

I. klasa.
Do I. klasy należą dojrzałe, zdrowe, 

nieco uszkodzone, ciężkie liście łodygowe, 
dostarczające dobrego m ateryału mącznego, 
dalej lżejsze, dojrzałe, zdrowe, dosyć je d n a ­
kowo ubarwione, nieuszkodzone, liście łody­
gowe średniej wielkości i dobrej jakości, 
dostarczające użytecznego rnateryału do ob­
wijania cygar, albo pięknego m ateryału  do 
krajania.

I I . klasa.
Do II kiasy należą mocniej uszkodzone, 

dojrzałe, albo nieco uszkodzone niezupełnie 
dojrzałe, ciężkie liście łodygowe i doj­
rzałe liście szczytowe, dostarczające użyte­
cznego m ateryału  mącznego, dalej lżejsze 
nierów nobarw ne, dojrzałe, nieco uszkodzone, 
albo niezupełnie dojrzałe, jednakowoż nieu­
szkodzone liście łodygowe, następnie jedna-
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kowo zabarwione, dojrzałe, nieuszkodzone 
liście szczytowe i lepsze spodaki, dostarcza­
jące dobrego użytecznego m ateryału do k ra ­
jan ia

III. klasa.
Do III. klasy należą użyteczne jeszcze 

jako m ateryał mączny, od w iatru lub gradu 
mocno uszkodzone, jednakowoż zdrowe, cię­
żkie liście łodygowe i takie same mniej u- 
szkodzone liście szczytowe, dalej lżejsze, 
mocno uszkodzone, w szypułkach nieco n ad ­
gniłe , przytem jednak suche liście łodygowe, 
brzydkiego koloru, dalej od mrozu nadpsute, 
jednak n ie  czarne liście łodygowe, następnie 
nieco uszkodzone, niepokaźne liście szczyto­
we i spodaki przydatne na ordynaryjne ty ­
toń do palenia.
III. Liście tytoniowe z węgiersko-galicyjskich 

i inoych  nasion.
Do tych  należą lekkie liście dające się 

użyć jako m ateryał do obwijania cygar i jako 
wkładka, albo jako m ateryał do krajania.

Liście doborowe.
W  klasie liści doborowych będą przy­

ję te  te  zupełnie dojrzałe, jednostajn ie ubar­
wione, nieuszkodzone duże liście łodygowe 
przedniej jakości, które w prawdzie nie po­
siadają właściwości żadanych dla klasy liści 
cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze za­
wierają liście przydatne do pokrycia i obwi­
jan ia  cygar.

I. klasa.
Do I. klasy należą dojrzałe, zdrowe, 

nieuszkodzone albo po brzegach trochę nad- 
darte liście łodygowe dobrej jakości, średniej 
wielkości i dosyć jednakowego koloru, do­
starczające użytecznego m ateryału  do obwi­
jan ia  cygar lub jako wkładka, albo pięknego 
m ateryału do krajania

II. klasa.
Do II. klasy należą dojrzałe, nieco u- 

szkodzone, albo niezupełnie dojrzale jednak  
nieuszkodzone liście mdygowe nierównobar- 
w ne, dalej dojrzałe, nieuszkodzone, równo- 
barw ne liście szczytowe i lepsze spodaki, 
dostarczające dobrego, użytecznego m ateryału  
do krajania.

III. klasa.
Do III. k lasy należą mocno uszkodzone, 

brzydkobarwne, w szypułkach n:eco nadgniłe , 
przytem „ednak suche, dalej od mrozu n ad ­
psute, jednak nie czarne liście łodygowe, 
następnie nieco uszkodzone, niepokaźne liście 
szczytowe i spodaki, przydatne na  ordyna- 
ryjoy tytoń do palenia.

IV. Braki wszystkich gatunków .
Jako br°,k będą odbierane wszystkie 

złożone w papusze i wygładzone liście, które 
do fabrykacyi jeszcze są przydatne, jednako­
woż w skutek ich pośledniejszej jakości nie 
m ogą byś zaliczone do III. klasy.

Do klasy braku zaliczone będą dalej te 
zupełnie dojrzałe i zdrowe liście łodygowe, 
które wprawdzie zostały złożone w papusze, 
jednak n ie  są wygładzone.

V. P aterucba wszelkiego rodzaju.
Paterucha (liście niew ązane i części 

liści) musi być czysta i bez łodyg oddana, 
nieczysta paterucha będzie w połowie ceny 
przyjętą, pod w arunkiem , że m ateryał uzna­
ny będzie za zdrowy.

M ateryał do przechowania i czyszczenia 
n ieprzydatny będzie zniszczony.

C. Ceny wykupna.

G atunki liści Klasa
Cena za 
100 kg.

Koron

I. Liście cygarowe 
wszelkich ga­

tunków
100

II. Liście tytoniowe ! 
z oryginalnych ga { 

licyjskich nasion j

liście
doborowe 78

I. 60
11. 41

II I 26

III. L iśc:e tytoniowe l 
z w ęgiersko-gdicyj- 
skich i innych nasion

liście
deborowe 80

I. 62
II.

U l.
43
28

IV. Brak wszelkich 
gatunków

18

V. Paterucha wszel- 
j kich gatunków 14

D. Wynagrodzenie za dowóz.
Za dowóz tytoniu z gm iny upraw iają­

cej ty toń do urzędu w ykupna (komisyi) wy­
p łaci się plantatorow i w ynagrodzenie, trzech 
( 8) haierzy za każde 100 kg liści tytonio­
w ych i za każdy cały kilom eter.

Obliczenie w ynagrodzenia za dowóz 
następuje tylko za każde pełne 10 (dziesięć) 
kilogramów.

Za wagę niżej 10 kg. n ie udz.ela się 
żadnego w ynagrodzenia z , dowóz.

Ułamki halerzy nie będą uwzględnione.
W ynagrodzenie za dowóz należy się 

także za m ateryał odebrany jako nieużytek.

E . Kary konwencyonalne.
Odnośnie do §§. 13 i 82 A  p unkt 2 

przepisu dla plantatorów w Galicyi i na 
Bukowinie postanawia się co n as tęp u je :

a) W zględem  upraw y tytoniu na większej 
p rzestrzen i:

U praw a ty toniu na większej jak  licen­
cjonow anej przestrzeni jest niedopuszczalną. 
Jeżeli mimo to upraw iano tytoń na większej 
przestrzeni, to ściąga się — jeżeli to prze­
kroczenie wynosi więcej jak 405/o liceneyo- 
nowanej przestrzeni — za zwyżkę karę kon­
w encjona lną  jednego ( 1) halerza od jednego 
(1 ) m etra kwadratowego przez potrącenie 
z ceny kupna.

b) W zględem zam iany g ru n tu :
Jeżeli upraw niony p lan tato r w gm inie 

(obszarze dworskim ), dla której pozwolenie 
do uprawy otrzym ał, używa pod tę uprawę 
innego aniżeli w licencyi wymienionego 
gruDtu, niedoniósłszy o tem w należ jiy m  
czasie, potrąca się tem u plantatorow i —  je- 
zeu co do jego rzetelności względem  odsta­
wienia ty toniu  niem a w ątpliwości — pięć 
(5) p rocent należącej mui się ceny w ykupna 
(5) halerzy od jednej korony tytułem  kary 
konwencyoualuej.

Ta kara pieniężna nie może jednak  prze­
nosić kwoty pięćdziesięciu (50) koron.

F. Termin wykupna tytoniu.
W ykupno liści tytoniow ych rozpoczyna 

się z reguły  z dniem  1. g rudn ia  każdego 
roku i trw a jeden w zględnie dwa miesiące, 
jednakowoż będzie czas rozpoczęcia i ukoń­
czenia wykupna, jako też term in  odstawienia 
tytoniu poszczególnych gm in i obszarów 
dworskich, corocznie w każdym okręgu upra­
wy tytoniu osobno ogłaszany.

Lwów, dnia 8 . m aja 1903.

L. cz. O. IV. 104/3 (1) [4762]
Przeciw W ojciechowi Komszewskiemu 

i Apolonii z Komszewskich Ziobro, których 
miejsce pobytu je s t n ieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Strzy­
żowie przez Leiba Lasta recte M echla Leiba 
L as ti pozew o uznanie powoda za w łaści­
ciela fizycznie oddzielonej częśd  realności 
whl. 201 gm. Godowa.

N a podstawie pnzvfu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22. 
m aja 1903 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Kom- 
szewskiego i Apolonii z Komszewskich Zio­
bro. ustanaw ia się pana Ja n a  M ularza, ro l­
n ika w Godowej kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd pow:atowy, Oddział VI.
Strzyżów, dnia 20. maja 1903.

L. cz. C. II. 226/3 (1) [4737]
Przeciw  Janow i Prejzuer, którego m ie j­

sce poby’u jest nieznane, w niesionym  został 
do c. k sądu powiatowego w Brzozow ie przez 
A nielę z Boczarów Prejzner w Haczowie 
pczew o zniesienie współw łasności realności 
whl. 800 ks. gr. gm. Haczów.

Na podstaw ie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na  dzień 16. czerwca 1 9 |S  godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  P re jznera  
ustanaw ia się pana M ichała Szajny, naczel­
nika g m in j w Haczowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Brzozów, dnia 26. maja 1903.

L cz. Cw. III. 1246/3 (3). _ [4679]
Prze. iw F a n i Katz, kupcowej przedtem 

we Lwowie zamieszkałej, której obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego juko hand lo ­
wego we Lwowie przez F irm ę Schwarczes 
Braek w Budapeszcie, wekslowy pozew o 
200 kor. 64 hal.

N a pod-tawie pozwu tego wydano dnia
10. maja .903 do 1. cz Ow. III. L246 3 (1) 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 kor. 64 h.

Celem strzeżenia praw  F an i Katz, usta­
naw ia się pana a r  Zygm unta M ileńskiego, 
adwokata we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Fapię 
Katz w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jaku handlowy, 
Cddział III.

Lwów, dnia 25. m aja 1903.

L ez. Ow. IV. 1169/3 (1) [4680]
Przeciw p. Mojżeszowi M arkusowi 2-im. 

Posamentowi, którego m iejsce pobytu je s t 
n ieznane, wniesionym został do niżej wy­
mienionego c. k. sądu przez c. k. uprzyw. 
gal. akc. Bank hipoteczny we Lwowie po­
zew wekslowy o 640 kor. i 920 kor.

N a podstaw ie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3 dni zapłatę lub w niesienie za­
rzutów

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana dr. Tennera, adw okata we 
Lwowie kuratorem , który go zastępywać bę­
dzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się n ie  zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zam ianuje.
O. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 23. maja 1903.

L. 51.361/IV.

O b w ieszczen ie .
[3917]

W oddziale dla nisdoręczalnych przesyłek c. k. galic. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów zalegają poniżej wyszczególnione przesyłki zwrotne, których ani 
adresaci ani nadawcy dotychczas nie podjęli.

Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w przeciągu roku licząc od daty 
niniejszego obwieszczenia, gdyż w przeciwnym razie zostaną one sprżedane 
w drodze publicznej licytacyi względnie zniszczone, a kwoty uzyskane ze 
sprzedaży zaliczone zostaną na rzecz Skarbu Państwa.

W  3 7 "  I r  S I  JZL 
A .  P a k i e t y .
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. N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczeniaNr. dzień i rok miejsce

1 218 11/3 1903 Stanisław ów  3 Jakób Schloim e A lper M onasterzyska
2 312 12/3 55 3 Dr. Landau Słobudka

B .  L i s t y  p o l e c o n e .

1 302 25/2 1903 Lwów 1 A ntoni Agopsowicz Gwoździec
2 364 23/2 n Lwów 6 W ładysław  K iciński Przem yśl
3 292 14/2 55 55 Alojsso Sednal Brasso
4 314 4/8 1902 Oświęcim 1 Niecowa Czchów
5 582 r Gorlice A ndrzej M akuch Chicago
6 39 15/2 1903 Lwów 2 W ładysław  Pilew ski Kraków
7 241 9 / 9 55 Tarnopol Morowski Bussie
8 404 8/10 1902 Lwów 3 Fem i S tark M omilla
9 _Jfez 14/2 1903 Kraków Goldiner S. A. © jhely

10 179 12/2 „ 55 Josef Kącik Niedźwiedź
11 20 6/12 1902 Eosenstock Broklin
12 320 27/1 1903 55 Ajzih F einberg W arszaw a
13 196 7/1 55 55 Ludwik K rochm al Kielecka Guber.
14 788 5/3 55 Ezeszów Bubin V erstandig Łańcut
15 960 3/2 55 Kraków 4 M arya Abramowicz Soroki
16 951 20/1 55 55 W itold Ilnicki W inica
17 64 2 5 /IS 55 Szczakowa M arya Kopel P raga
18 888 10/2 55 Tarnów Dawid Kurz Mielec
19 844 25/2 55 Stanisław ów W anda M idska Lwów
20 111 21/3 55 Borszczów Stanisław  Cyganiewicz Coln a/E.
21 239 31/3 55 55 Johan  Humiecki W ien
22 456 23/3 5 ) Przem yśl 2 K orneli Baran Borysław
23 368 12/1 » Stary  Sącz K arolina Gulassa Miskolcz
24 261 15/12 1902 P ruchnik A ntoni Szczepanik Nowy York
25 279 22/1 1903 M yślenice A dam  Śliwa Budapeszt
26 68 23/1 55 Lwów 10 Józef W itoszyński Kraków
27 169 25/5 1902 Szczerzec Samuel K uhm an N aw ary a
28 28 14/3 1903 Lwów Dubski Chaszczew
29 38 7/2 55 6 Urząd parafialny Szczerzec
30 637 12/12 1902 „ 8 M arya Tarnow ska Eossya B udnik
31 840 7/2 1903 Lwów P io tr Bardaków Eosya
32 841 9 „ 4 W iktor Kobodrzeńko Charków
33 90 I d/2 1903 - 1 Stefan Skrupnistyj Jagieln ica
34 229 8/3 M Kraków Franz Lakota M aidhofen
35 248 3/3 55 51 A dolf A ulich Turka k. Chyro wa
86 179 10/3 55 Ezeszów Jakób Gonger W iedeń
87 581 2/2 55 Buezacz Józefa Krzyżanowska Stanisław ów
38 57 ? Kołomyja Leo Lechacz Berlin
39 925 21/12 1902 Kraków 4 Stanisław  Jastrzębski Biadolm y
40 138 14/10 5? 55 57 M ichael Grudziński Skalbm ierz
41 981 30/12 55 55 55 hr. Tyszkiewicz Zakopane
42 296 10/1 1908 55 5 5 Stanisław  W ydob Krechów
43 679 24/2 55 55 55 Izydor Januszkiewicz Kotzman
44 678 55 55 55 55 J . Jaw orski Buczacz
45 138 2/4 55 Brzeżany Józef Dudek Przem yśl
46 87 ' .2/2 55 Kraków 3 oster. ung. H ilfsverein Paryż
47 264 24/9 1902 Złoczów A ndreas Dnilkow W iedeń
48 396 23/12 55 55 W ładysław  W ilga Brzostek
49 8 •„ 55 Tarnopol Jósef W ieser Bohm. Leipa
50 373 5/3 1903 'Stryj W ilhelm  Sauernstein Joachim stal
51 336 8/2 5? Przem yśl 3 Stanisław a N eubar Zarszyn
52 200 21/12 1902 Gręboszów A nna Gwiazda Bendzin
53 270 14/12 5? Zbaraż S. G rinderg Nowy York
54 319 22/2 1903 Budzanów Moses Szwam 55

55 269 22/12 1902 Brzesko A ntoni k-Oison Szpicence
56 46 29/3 1903 Przeginia Franciszek Modek Sambor
57 273 26/1 55 Baranów M arkus E llenberger Zbydniów
58 94 23/7 1902 Jabłonów Aleksyj Fedorow icz Bilcy
59 305 2p /6 55 Tniskaw iec Ja n  Oh ar Nowy York
60 130 15/12 55 M onaąterzyska Jo h an n  F lah li Johanisburg
61 164 28/1 1903 Kołaczyce Jan  W iluszowski P itlsburg
62 204 30/7 1902 Jaw orów Gloseret Lorenz Krechów
63 518 ? Brzeżany Tobias Spitza Nowy York
64 966 20/7 J 902 Sambor M arya Koźmiączowska Przem yśl
65 666- 18/3 1903 Jarosław Blomer Bluine Suczawa
66 39 30/8 1902 Kraków | Edm und Szymiński Eabka
67 366 29/3 1903 4 Leon Starzewski Kniażę
68 47 6/3 55 Przem yśl Paszyński Nowy Sącz
69 813 55 55 55 M arya Pasz Tarnobrzeg
70 517 16/3 ' 1903 55 Jan a  Bella Pest
71 190 23/3 15 Trzyniec Carl Noszek Trzynitz
72 953 8/3 55 Lwów 8 Ottylia Hiess Lwów
73 918 4/8 55 55 55 J. Hol zer Berlin
74 232 55 55 „ 1 A leksandrine Tyszkiewicz Paryż

Listów  zwykłych w miesiącu kw ietniu 1903 przez spalenie zniszczono 10.946.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla galicyi.
Lwów, dnia 10. m aja 1903.
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L- Ci. o. I. 120/3 (2) [4744]

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
M ytu  Karolinie Zając w niosła M aryanna 
z Z&jąeów Maksymowicz pozew o uznanie 
jjr&Wa dziedziczenia po ś. p. Piotrze Zającu 
lJ 4/5 części spadku i uznanie praw a wła- 

*®ości do 1/5 części ciaia hip. wbl. 13 gm. 
kozina.

A udyencyę do rozprawy wyznacza się 
J? dzień 22. czerwca 1903 godz 10 rano w 
'•mrze N r. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po 
2Wanej kurator Iw an Szarawara, gospodarz 
2 Koziny będzie ją  zastępywad dopokąd się 
M  w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika
fiie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 9. czerwca 1903.

L- cz. 0. 106/3 (1) [4763]
Przeciw  Tekli lo  Targoszowej 2o 

Krupnikowej 3o Szczepaniakowej z P rzybra- 
której m iejsce pobytu je s t nieznane, 

^niesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Franciszka i Elżbietę H er- 
mitów włościan z Przybradza, pozew o usta- 
•eUie obowiązku odszkodowania i ubezpiecze­
nie szkody.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
siftł« audyencya na dzień 18. czerwca 1903 
fodz. 9 rano w tut. sądzie w sali rozpraw 
Kr. 4.

Celem strzeżenia praw  Tekli lo  Targo- 
szowej, 2o Krupnikowej, 3o Szczepaniakowej 
2 Przybradza, ustanaw ia się pana Józefa 
Chwałka w Przybraazu kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie Teklę 
lo Targoszową, 2o Krupnikową, 3o Szczepa- 
niakową w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 29. m aja 1903.

L. cz. Ow. 912/3 i Ow. 913,3 (1) _ [4615]
Przeciw uiewiadoinemu z miejsca po­

bytu Tobiaszowi M essnerów , w niesionym  
został do tut. sądu przez Bendera S ingera, 
kupca w przem ysłu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sum wekslowych 400 kor., 400 kor., 
400 kor., 400 kor. i 400 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw To­
biasza M essnera, kuratorem  dr. A ngerm an, 
adwokat w Przem yślu zastępywaó go będzie 
w rzeczonej sprawie dopóki w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 29. m aja 1903.

1, cz. 0. III. 218/3 (1) [4752]
Dla Józefa Żaka z miejsca pobytu n ie­

wiadomego, przeciw któremu wniesiony zo­
stał przez M aryannę U rban pozew o ojoo- 
wstwo i. p łacenie alim entacyi, ustanowiono 
kuratorem  adwokata dr. Grychowskiego.

Term in do rozprawy wyznaczony został 
na dzień 15. czerwca 1903 o godz. 9 rano. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 3. czerwca 1903.

L. cz. 0. II. 80/3 (1) [4750]
Przeciw nieobecnemu Józefowi M atejce 

z Bulowie, wnieśli W aw rzyniec i M aryanua 
Matejkowie gospodarze w Bulowicach pozew o 
723 kor.

N a podstawie pozwu rozprawa odbędzie 
się dnia 17. czerwca br o godz. 8 rano.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  Józef W iercński wójt 
w Bulowicach, będzie go zastępywał dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dn ia  29, m aja 1903.

Nowy rozkład jazdy kotajami
ważny o d  X. maja

podaje

K l u r y e r
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

Dwutygodnik satyryczne-humorystyczny illustrowany
wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach.
Adres Ridakcyi i Adm inistracyi: ZyLdikiewicza 15. 

P re n u m e ra ta :
w e  L w o w i e :

kor. 1'60 
kor. 3 20 
kor. 6 40

n a  p r o w in c j i :
kwartalnie
półrocznie
rocznie

X 
X 
X 
X 
X 
X  
X 
X

kor. 2‘— 
kor. 4 — /V I 
kor. 8 —

X
X 
X
PX
X
XI 
X

kwartalnie 
półrocznie

* *  rooznie . . . . .  ^

g j  Numer pojetlyńczy 80 halerzy. j g

O b w i e s z c z e n i e .
Zarząd „Związku kredytowego dla drobnego handlu 

i drobnego przemysłu w Tarnowie, Stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką“ podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości: że w dniu 28. czerwrca br. o go­
dzinie 4-tej p > południu odbędzie się w Tarnowie przy 
ulicy Topolowej w domu Er. orient. 2

P iąte c g ó ln e  ! j r o ^ a d z e i1 e
członków Stowarzyszenia z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Sprawozdanie Zarządu z obrotu interesów w r. 1902.
2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego.
3. Udzieleń :e Zarządowi absolutoryum.
4. Wybór pięciu członków komitetu 'rewizyjnego, przewodniczą­

cego komitetu i jego zastępcy na rok jeden (1904).
5. Wnioski członków.

Za Zarząd:
D r. Adollf R ingelUeim

przew o d n iczący :

Z n a k o m i t y  ^ ' i T i E Ł O I ?  F O R  j t B T  
Uśmierza K A S Z L E , K A T A R Y , B E Z S E N N O Ś Ć
w  K R A K u W I E  w  A p t e k a c h  : P P .  W I S I H I B W S K J E e O  i  K S D T H A .  
W e  L W O W IE  w  A p t e k a c h  : P P .  M t K O L A S C B A  1 W B W I O B S K I E G O

1 R U C K E R A .

L. 6390.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 

na podstawie §. 63 statutów p. Piotrowi Bieleckiemu kapitał 45.561 kor. 38 
ha[. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 32.000 zł. a. w. na hi­
potece dóbr Przybówka whl. 152 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego 
w Jasie objętych w powiecie Strzyżowskim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. czerwca 1903 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Piotra 
Bieleckiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wyDowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

I)vre eya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 28. maja 1903.

N a  w s z y s t k ie  ^
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTDACYE ADTYSTYCZNE, MODY, ŻUBNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowmcyę po cenach redakcyjnych - - -  - -  - -  - -  -

$encya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
z "Lwów, P asaż  H ausm ana 9 . 1

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Bank austryacki-w ęgierski.

Przy losowaniu odbytem dnia 5. czerwca 
1903 r. wylosowano:

4°/uo wych listów zastawnych, umarzalnych w 40 '/, 
latach K. 13,071.200 i

4"/0owyeh listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach K. 1,192.600.

Wylosowane dnia 5. czerwca 1903 r. listy 
zastawne wypłacane bedą począwszy od I, paździer­
nika 1903 r. w kasie hipcteezuo-kredytowej Banku 
austryneko-węgierskiego we Wiedniu i we wszyst­
kich zakładach Banku.

Spis numerów? listów zastawnych, wycią­
gniętych dnia 5. ecerwea b. r., jaEoteż niepodnie- 
sionyeh jeszcze z poprzednich ciągnień 4 pro, 
listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona 
kasa i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zasta­
wnych ustaje z terminem, kuponu, który po od- 
nośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto 
względem Pstów zastawnych wylosowanych dnia 
5. czerwca b. r. z dniem I. października 1903 r.

Wiedeń, dnia 6. czerwca 1903.

BANK AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI.

Wtnterstein
wieegubernator.

Sness Pranger
generalny radca. generalny sekretarz.

Oesterreichisch-ungarische Bank.

Bei der am 5. Jun i 1903 yorgeuommenen 
Yeńosung w u r den ausgelost:

an 4"/oigen, 40 '/,jahrigen Pfandbriefen 
K. 13,071.200 und

an 4% igen, SOjahrigcn Pfandbriefen 
K. 1,192.600.

Die am 5. Jun i 1903 gezogeneu Pfaud- 
briefe werden vom I. October 1903 an sow .hi bei 
der H ypothekar-Creiits-Kasse in Wien, ais anch 
bei aiieu Bankanstalten ausbezahlt.

Das Nnmmernyerzcichnis der am 5. Jn- 
ni 1. Jahres gezogenen, dann der aus friiheren 
Ziehungen nooh unbehobenen 4 prc. PLndbriefe 
wiru von der genannten Kiisse nnd von allen 
Bankansialten auf Ve:langen uuentgeltiieh aus- 
gefolgfc.

Die Y erzinsung yerloster Pfandbriefe er- 
lischt mit dem der betreffenćeu Ver!osuug zu- 
naehst foigendes Coupon-Termine, daher he ii- 
glieh der am 5. Juni i. J. yerlos/en Pfandbriefs 
am I. October 1903.

W ien, am 6. Jun i 1903.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK.

Suess
Generalrat.

Winterstein
Vizegonvernenr.

Pranger
Gsneraisekretar.

K A N T O B  W Y M IA N Y
Lwowskiej Filii * j |

Banin g&Iic. dla handlu i przemysłu i
As?

został przeniesiony do nowo urządzonego ® 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3)

gdzie również przeniesiono ®

O d d z i a ł  w e ksl o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

SS ©
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Wzory wysyła się frrnco na

r r  j h l  j e  p ?  y
(obicia ścian), których kolosalny wybór poleca

W .  A  d a m t s l r i daw niej J n r g e a s  
L^ów , ul. Sobieskiego 1. 4.

R e s t a u i e f c y t h  w  H o t e l u  F r a n c u s k i m  z o s t a ł a  o tw a r tą -  
- - - - - K oncG zr m u z y k i  w o j s k o w e j  c o d z i e n n i e .  -

L w o w s k i  a k c y j n y

Zakład Zastawniczy
ulica Karola Ludwika 1. 3,

0 * r « r  x* j  c * 1 ; o

w Pasażu M kolascha
o d  -u - l io s r  2 S Z i.# te j

Jfajnovszy francuski

C h r o m o - f o t o s k o p
=  Świat i i*;cie w barwnych 
=  obrazach plastycznych —  

Widoki natury =  podróżt. =  Stolice świa­
ta =  Wyprany nankowe =  Wypadki histo­
ryczne == Obraz* z postom cywilizacyi =  
Siti-<a i naćka =  ił 3. it?.

=  Zrian? obrazów co typodnia =
Od 7. czerwca 1903.
poSróż Renem
W ^ i t ę p  l O  © 1 » ,

Otwarte od 10-trj rano do 10-tej ticcrór.

D robne  o g ło sze n ia
od w yraiu  petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Dla amatorów aukevina Paaukcyjna Pasaż Mikolascha.

,  J w i e i y  L .U id  d e s e r o w y  kuracyjny, łasna 
pasieka, 5 £lgr. 6 kor. 60 hal. frauko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. K»rz«isw(OJ, ** . stuoz. teat*- 
orany pl.

r rłóm aczeitia
z polskiego na niemieckie 1 z nlem lecl lego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i  wlturnie a ademlk Adres w  biurze Flohna,

Z e g a r  szu f<  >wy z XVIII. wieku, M igielski, 
bogato ozdobiony bronzami, d >kładnie idącv, 

raz na tydzień nakięea się; bardzo r;osowuy do 
holu lub jadaln i wielki go domu, do nabycia w Mle­
czarni przy ul. Kaleezej 1. 6. Leopold Targalski.

R e g e stra  gospodarcze
uLładu K. Madeyskibgo (4 wydania) K. i W . 
Cybulskiego oraz wsze'kie w zakres gospo­
darstw a wiejskiego wchodzące druki poleca 
Seyfarth & Dydyński we Lwowie, plac 

Maryacki.

■ y s i e w l s i z  najlepszych 
herbat \ ki. z ł 1.30 i 1,60

poleca h-ade! herbaty i kt¥*y

E t a n t a  R i e i l a  v o  L w o w i e .

w

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

U T z o r o w a  s t ł » n c y a  (jedyny) pensyo- 
nat w którym uczniowie znajdują oprócz 

sumiennej opieki i zdrowego wiktu zupełną 
pomoc w naukach przyjm uje uczniów w wie­
ku od 8 do 14 lat: Nauka gry, zabawy i wy­
cieczki pod ustawicznym nadzorem nauczy­
cieli. Fortep ian  w domu. Zgłoszenia tylko do 
15. lipca „Pensyonat" Kurkow a 14.

K O P E M I C K I  i  S Y X
optycy i  meohanloy,

L w ów , p la c  K a l ic k i ,  polecają
no Benach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, eiepłomń rze, mikr skopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prow iueyi za­
łatwiamy punk- 

tuuln e

FABRYKA ASFALTU mi ttSLlŁI-łJSZKIEWlCIA
LWÓW ulita MARCINA 29.

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt n.ijwyborniejszych cukrów deser. złr. 1’20. 
Funt herbatników mieszanych z łr 1 
Funt czekolady doskonałej po et. 10, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszko .ane zalecane przez pp.

lekarzy po et. 40, 75 i złr. 1 '50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka ct. 50

poleca

H .  T R E S T E J k
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l. K o p ern ik a  1. 3 , obok Pasażu Miko­

lascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła sig odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Przeprowadzeni a
pat. wo&y 6 i 8 metr. 

G w a ra n cy a  z a  c a ło ś ć .
52 w łasnych wo*ów meblowych patent.

Hi R0 i JELLINEK
Wiedeń, Schotteurinę 27. 

b&dtopeszt, Ar sny Janos utcza 34.
L w ó w . Jfi& *pSSjóoka 1 L

Te?«fOł! 408.

Przegląd bibliograficzny.
Nowe książki, które otrzymała na skład 

Księgarnie, dolska we Lwowie. 
Abramowski E. Dusza i ciało. Praw o 

współrzędności psychofizyologicznej rozpatry­
wane ze stanowiska teoryi poznania i biolo- 
gji- K.

A vehng E. Dr. Teorya Darwina Kor.
2 20 .

B iron J . Dr. Kzeżączka u mężczyzn 
(T ryper) szkic naukowo-popularny. K. T45.

Brodowski. Chwile, fan taz je , nowelle, 
obrazy z natury. Z przedmową 8 t. Krze- 
m ieńskiego. K. 2 50.

Glada J . Sergiusz W asilewicz Gardów, 
powieść współczesna w 2 tom ach. K. 4.

Gomulicki W . Miecz i łokieć. Powieść 
z w. X V II. 2 tomy. K. 5.

Kisielewski J . A. K arykatury, kome- 
dya. K. 8 60.

Korzeniowski J. M ajster i czeladnik. 
65 gr.

Kościelski J. Dzienniczek Justysi, kom. 
w 1 akcie. 65 gr.

Langie A. D r. PoDularna byg jena  
wzroku. K. 3 20.

M aeterlinck M. Skarb pokornych, tłu­
m aczyła W . Dalecka. K. l -60.

Przybyszewski St. M atka, d ram at w 4 
aktach. K. 1’50.

Ruffer J . Posłanie do dusz. K. 2. 
R osner J . W yzwolenie W yspiańskiego.

K. 1.
Schoppenhauer A. Psychologja miłości. 

K. 1 1 5 .
Scherr J . Bok 1848, dram at dziejowy 

I K. 5 20.
Słowacki J . Samuel Zborowski, dram at 

w 5 aktach. K. 2 60.
Staff L. Najmłodsza pieśń polska. K. 3. 
Struve H. Sztuka i społeczeństwo. 80 gr. 
Szczepanowski St. M yśli o odrodzeniu 

narodowem. K. 5.
W . Z. Dr. Szkodliwość środków sztu­

cznej niepłodności. K. 1 3 0 .
W undt W . W stęp do filozofji. K. 8 . 
Zaleski. Alkohol a miłość. 30 gr. 
Żuławski J . Dyktator, prolog i cztery 

akty z krw aw ych dni 1863 r. K. 4.

Centralne M arc ogłoszeń, dzienników i uniwers, reklam y
A d o lf a  C ]M a w sk ie§ fO

w  W iedn iu , V I . oretreidem arltt Nr. 13 (T elefon  2 1 3 2 )
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; z a m ó ­

wienia na w ykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów —  Udzielanie autentycznych adresów.

W  B r ^ u ć l i s w i c ^ c ł i
przy Zakłaozie ^doleczn?czym „Zofiówka" z dniom I-go 
czerwca b. r. otwarto kąpiele stawowe, tusze i kąpiele 
ciepłe W wannach, Najkrótsza droga do stawu ścieżką przez

las miejski.
Z a>,*ad .

ar A M  I H I A T O W I P '
'-•‘i?:.' i wypróbowane

śpoki do wytępiania owadów domowych
i . i i a n o u - i c i e :

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wynissezenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.

GRYLON
wytraw- szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, i rusaki i t. p. 

Flakon 60 h.

do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h.

M I K O T O N Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

Paczka 10 i 20 h.
Flakon 40 i 60 h.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac M aryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezawodny środek do wytę­
p iania pluskw.

Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h.

» » F g <  g g e B B B B B B BB ►X»X»X»X»X<B

Stacya kolei: 
Muszyna ■ Krynica 

z Krakowa 7 godz , 
ze Lwowa 11 godz., 
z Buda-Pesztu 12 g. 

jazdy. ci.Miai2iroiovrtflryir.
Poczta

(3 razy dziennie)
I Urząd telegraficzny

w miejscu.

W  Karpatach 600 m. n p. m. Od staeyi kolejowej Muszyua-Kryniua godzina bitej drogi.
Na staoyi wygodne powozy.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e : Zdroje: „Zdrój główny" i „Słotwinka" oraz „Zdrój Józefa" 
bardzo silnej szczawy wapienuo-mogneziowo-sodowo-żelazistej.

Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane.
Nader skuteczne kąpiele borowinowe.
Kąpiele gazowe z ezr stego kwasu węglowego.
Skarbowy Zakład hydropatyezay pod kierownictwem specyalisty dr. H. Ebersa.
Zakład dyetetyezny. Zakład gimnastyczny. Kąpiele rzeczne, słoneczne, elektryczne i igliwio- 

we, mięsienie (massage), leczenie terenowe.
Klimat wzmacniający podalpejski.
Wedy jn ioerake  krąjowe i wszelkie zagraniczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane, A pteka.
Lekarz zakładowy dr. L. Konfif z Krakowa stale cały sezon ordynujący. Nadto w sezonie 

roku 1002 ordynowali następujący lekarze: Dr. J. A ronsohn, Dr. Z. Aschkenazy, Dr. M. Oercha,
Dr. K. Dębicki, Dr. L. Glucksmanu, Dr. W. Grabowiez, Dr. F r. Kmietowiez, Dr. Au. Loyentski,
Dr. S Piotrowski, Dr. B. Skórezewski, Dr. T. Tyszeeki, Dr. Z. Wąsowmz i Dr. E . Zarzycki.

Mieszkania przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 1 kor.
20 h. dziennie zwyż.

Dom zdrojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Bestauraeye. — Pen- 
syonaty prywatne. — Hotelu. — Cukiernie. — Kościoł katolicki, kaplica. — C erkit: — Muzyka
zdrojowa stała  (dyr. A. W ioński). — Stały Teatr. — Konserta. — Odczyty. — Bale. — W y­
cieczki towarzyskie. — Place gry do lawn-tenisa. — Spacery w urocze okolice K arpat. — Rozległy 
park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

F re frn e n e y a  w r. 1902: 6343 osób.
Cezon od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu eenjr kąpieli, pomieszkań gj 

w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 25 pre. niższe. §
W  lipeu i sierpniu nie udz.ela się ubogim żadnych ulg, jak  uwolnienie od taks kur. itp. *5
Rozsyłka wód mineralnych krynickich od kw ietnia do listopada, składy we wszystkich 

większych miastach w kraju i  za granicą
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospektu rozsyła

c. k. Zarząd zdrojowy w  Hry&ley.

przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych 
drogich kiuszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, galanterii

dzieła sztuki i t. d. 
udzielając możliwie najwyższych zaliczek.

Zacenią zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, StOPH prOCSIltOWfi lllillillltW-
Dyrekcya

Z d ru k a m i W l. Ł ox ińsk i«go , u l. G xaru i«ckiego  i. 12. TW afon N r . 5 2 7 . (Z a rz ą d c a  W l. J .  W e b a r.) P a p ie r  i  b ry k i p a p ia ru  J .  F ia łk a w s k ic k

■ M


